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KURJER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY DZHENNIK DEMOKRATYCZNY

O  Albanji  — Z  rozm yślań  starego  kawalera. —  C zyny  i kres  k rązow -  
nika „Em den44. —  Ludzie, którzy atakują kryzys —  W  1 4 *tą ]rocznicę .—  
E p ;demja tyfusu b rzusznego .  —  KUR JER  FILMOM*y. W s

Król Jugosłowiański
mm. Barthou zamordowani

Ó. p. k ró l  Air-ksjuid^r.

Swia l  w chodz i  p o n o w n i e  w okres po 

tw ornych ,  s t rasz l iwych m order s tw  poli-* 

tycznych.  Katastro fa  nmrsyJska jc^t 

p ra w dz iw i i  hekatombą.  ZgiuąJ w n ie j  d o ­

stojny go.śd Frani ji. zuprzy j  iźnio

a ego  z n ią  państwa,  kro i  Aloksi inder,  w 

ch w i l i  kiedy w , h  po w a ł  n;i zi< mię t ran 

cuski! Zg iną ł  la k żk pęc*ć«isluwici«l  P.rCj 

zydeuta  i rządu Franc j i .  Min.  L u d w i k  

Barthou w’ chwi l i ,  k iedy  zaraz  po powTi 

laniu l o w a r z j  */ył  w ysok ie m u  gOŚc.icrWi 

w- dalszej  d rodze  ku stol icy.  Zginało  

d w ó c h  genera łów ze świty ,  f rancuski  i 

jugos łowiańsk i  o ra z  adm.ra ł  francuski .  

Depesze  ly lko  n ap om y k a ją  o l i cznych 

rannych Morders twro w r ę c z  masowe,  jfc 

k i eg o  w dz ie jach pa l i ty c zn ych  zbrodni  

m e  pa m ię ta m y  S a r a j e w o ? — nasuwa .się 

Ziiraz pytanie.  T a m  Serb s l r z i l a ł  do  na 

s lępcy '  Ironu Austrj i .  k t ór ego  uważa ł  za 

p r z e s z k o d y  z jednoczen iu  swe

g o  narodu. W  Marsy i j i  (J i o rw a t  strz.elał 

do  króiii. k tóry r e a l i z o w a ł  to z je 
dnoc/enie  mtrodu Serbów  Kroa lów  i Sio 

wa-ńców Cóż  za p o tw o r n e  o d w r óc e n i e  s\

Iuncji w  c iągu lal 20-tu!

Zbr odn i  dokonal i  l i czni  sposkowcy .  

Wszak  pad ło  r o n a jm n i e j  BO st rzałów.  

T y l k o  j eden ze sp iskowców  zo.slał sehwy 

lany.  reszbi  ukry ła  się w tłumie. Spisek 

w ię c  ])\1 p r z y g o t o w a n e  przez  całą g m  

pę. D la  po l i c j i  f rancuski e j  n i e  jest to po  

eh lehncm śwaidcctw em

•lak/e silne.in uczuc iem n ienawiśc i  

pa łać musie l i  ci spiskowTcy, skoro  nieza 

waha l i  sit; dla os iągn ięc ia sw ego  celu na 

osob ie  s w e g o  k ró la  n ie  oszczędzać  

jego otoczenia,  z ło żonego  / dygni ta rz y  

państwa,  w  k t o r e m  gościnę znaleźl i !  Cóż 

w nich taką nienawiść  wzbndz.it  m og ło ?

Zan im  nie w i e m y  nie o po l i t ycznem 

obl iczu sp i sk ow ców ,  uie m ożna  n iczego

P A R Y Ż , (Pat). Ładowanie  króla Ueksam lra  odbyło  sie w  porcie mar  

sylskim O godz. lii .Ib  wedle przepisanego cereinonjału. Król siadł dt» po­
wozu i orszak królewski wyruszył ulicami miasta w  kierunku prefektury, 
Koło giełdy, gdzie skupiło się wielu w idzów , z posrod tłumu padło około 20 

strzałów Król został ranny .1 kulami.
PA R Y Ż , (Pat). Jak się okazuje, król został ranny jadąc w powozie  

razem z ministrem Barthou przez ulice Marsyiji. Trafiły go trzy kule. M in i ­
ster Barthou jest lekko ranny w  r< kę. 0  godzinie 5,20 króla przy w ic/.ino do  

gmachu ratusza Marsyiji.

Zoion króla Aleksandra
PAjRYŻ. (Pat). Króla Aleksandra po zamachu przeniesiono do pre­

fektury, gdzie złożono go na kanapie a lekarze udzielili inu pierwszej po ­
mocy W obec  poważnych obrażeń wewnętrznych, jakie spowudowały kule, 
wszelka poinoe okazała się próżna. Król zmarł w ofoecnośef przedstawicieli 
władz, którzy brali udział w jego orszaku oraz oficerów należących do 
świty. Prócz generała Kcogesa jest rannny eh 5 osob. w tein dw it niewiasty. S. p. m in is t e r  Barthou .

Barthou i m a r ł
PA R Y Ż . (Pat). Minister spraw zagranicznych Ludwik  Barthou zmarł 

dzis o godz. 17,40. 1’oezątJkowo rana min. Barthou w ydaw a ła  się niezbyt 
groźna. Zarządzono jednak oper ac ję pod chloroformem i w tedy okazała su 
natychmiastowa konieczność transfuzji krwi. Dokonano tego zabiegu bez 
pośrednio, lecz było już zapózno, min. Barthou  zmarł.

Królu w a w drodze 
Go Paryża

Zgcn dwóch (jenerałów i admirała
I fb K L IN .  (Pat). Z  Uryżii donoszą: Francuski geuerał ( icorges oraz je­

den z francuskich adm irałów , którego nazw iska narazić nie ustalono (p r a w ­
dopodobnie chodzi tu o Bertholetta) i jcdi n z generałów jugosłowiańskich  
zmarli również z ran odniesionych w  czasie zamachu na króhi Aleksandra.

P A R Y Ż .  Pat ) .  K r o l o w a  jugos łuw iań -  { 

ska Alar ja nie to w ar zys zy ła  k r ó l o w i  w  ) 

j eg o  p o d r ó ż y  morski<‘j. Opuści ła ona Bia 

ł o g m i ,  uda jąc  się do  P a ry ża  kole ją.  W ł a ś  , j  

nie dziś w  nocy  m ia ło  nastąpić spotka 

nic kró la i k r ó l o w e j  w Di jon

Kondolencje
SięM

Ostatnie chwile Króia Aleksan d ra
P A R y Z  B a t jP -P r e z y d en t  r ep u b l ik i  udaji 

d z iś  MH-OM/ram d o  M a r s y i j i ,  ci-lein z ło ż e n ia  noł- 
<ln p o ś m ie r tn e g o  A l e k s a n d r o w i  i m in . B a r th ou .

P A R \ Ż  (Pat ) ,  ( i dy  l ekarze  stwieri l zi  
li, ż-c n iema nadz ie j i  ura towan ia  kró la  
A leksandra ,  z ł oż ono  go  na kanapie,  p r z y  
k r y w a j ą c  d k o l o r o w -y m  sztandarem.  Rę 
ce krota są z ł ożone  na piersiach,  twarz

przesąd/.ić.  Me jeżel i  s chw y ta ny  okaza ł  

sie C h o rw a t em  —  to ti n fakt  już dużo  
m o w i  Pa m ię ta m y  b o w i e m  bezwzg l ędną  

l i kw id ac j ę  a u lon o m ic zn ych  czy f ederal i  

s tycznych lendencyrj  C h o rw a c j i  i wz ię c ie  

j e j  pod serbski st ryehulec.  Czy  nie ta le 

ży ż rót l fo o w e j  strasznej  n ienawiśc i?

Morderstw-o nmrsydskie wstrząśnie 

g ł ęb ok o  cały świat c y w i l i z o w a n y .  Jakie 

ko lw iek  są j e go  motywy-  —  będzie ono

spoko jna  ale ca lkow rcie po zb aw io n a  
ki v i. V\ sali p o g a s z o n o  w . a l ł o  elektry-cz 
ne, p o z o s i a w ia j ą c  t y lk o  d w i e  zapa lone  
św iece. W sąs iednim po k o ju  s łychać  szło 
e l iy  stare‘go  k a m e r d y n e ra  kró lewsk iego .  
Jesl 10 cz łowiek ,  k t ó r y  poświ ęc i ł  całe ży  
eie w y c h o w a n iu  m ło d e g o  księcia A l e k ­
sandra . w ra z  z n im przeszed ł  ws/ystkie 
ko le je  w czasie w i e l k i e j  w o j m  . W  sali 
' sąsiedniej zn a jd u ją  sie d z i enn ikar ze  ju 
gos łowiańscy .  k t ó r z y  god z inę  temu z en 
tu z j a zm e m  wi tal i  kró la  W sz vsr y  ma ją  
łzy- w  oczach.

P  URYŻ. (PalJ. Z  trzech  kul. k tóre  ugo 
dziły kró la , d w ie  były  śm ierte lne. Jedna 
z Uich tra fi ła  w serce M in is te r  Barthou 
m ia ł  > m ia żd żon e  ram ię  kult rewolw-ero 
wą

P A R Y Ż ,  f t ’ at|. A m b a s a d o r  C h ła p o w s k i  bez  
p o ś r e d n io  p o  o t r z y m a n iu  w ia d o m o ś c i  o  śm ie rc i  
k r ó la  A le k s a n d ra  i m i i i .  Bar thou  z ło ż y ł  osobiś-, 
cii* koT ido lene je  w  ]>o.sels1 w i e  ju g o s ło w ia ń s k ie m  
i nn Qn; i i  rEOrsay. R ó w n ie ż  konsu l po lsk i  w  
M a rsy i j i  z ł o ż y ł  k o n d o le n c je  avła d z o m  m ie j s c o ­
w y m .

M A R  S Z A  M W .  (P a t ) .  N a ty ch m ia s t  p o  otrz> 
m a n i l i  wiadrwmo.ści z P a r y ż a  o  za m a ch u  dy 
p ro t -du ih i  d y p l o m a t y c z n e g o  R o m e r  m la l  się cl 

:-po.łcls(yv;i Juftcwłow-iiióskiepo i a m b a s a d y  I ra i  
n i s k i e j ,  g d z ie  z ł o ż y ł  k o n d o le n c je  w  im ien iu  pi 
■zydm ln  R z e c z y p o s p o l i t e j  i r zą d u  p o lsk ie g o .

B l- .R I.tX , iD ; i I ) . yy ia d o m o ś ć  o  zbrodn iczy-  
zanm ehu  nu k ró lu  ju g o s ło w ia ń s k ie g o  nudesz 
d o  B er l in a  w  g od z in a ch  w-ieczornych . w y w o ł u j ;  
wszędzie. o l b r z y m io  w ra żen ie .

B F R I . I N ,  (Bal ) .  N i e m ie c k ie  b iu r o  in fo trn iacy j 
ne k o m u n ik u  j, : y v ó d z  i k a n c le r z  R z e s z y  w ys to  
su w ał k o n d o le n c je  do  k r ó l o w e j  ju go s ło w ia ń s k ie j  
j a k  r ó w n i e ż  du p r e z y d e n ta  r e p u b l ik i  f ra n cu sk ie j .

po tęp ione  powszechnie .  A l eksander  Ju­

gos łow iańsk i  b y ł  nieugiętymi i zw y c i ę s ­

k im  w końcu w o d z e m  Serb ów  w ich wal  

ce przeciw-ko na j e źd źcy  w łatach w i i j  

ki i  j w o j n y  Min. Rai tliou — w y b i tn y m  i 

zas łużonym m ężem  stanu F ra nc j i .  Po  

niósł  śmierć z ręki.  która  zapewne nie w 

n iego  mierzy  ta.

P o l i t y c zn e  następstwa marsy lsk ie j  

I ragedj i  nie będą lekk ie  dla z j e d n oc z o ­

nej  mechaniczn ie ,  teez o rganic zn i e  nic 

z rośn ię te j  Jugosławj i .  Teslis.

O d e zw a  rzą d u  francuskiego
P A R \  (Pat ) .  P r e m je r  Doum erg uc  

z w o ła ł  na godz.  18-tą n a d z w y c z a jn e  -po 
s iedzenie rady  m in i s t r ów

P A R Y Ż , (P a t ) .  P o  p o s ied zen iu  rad y  m in is tró w  
p r i in je r  lto u m e rg n c  w ys to s o w a ł n astęp u ją ca  <>■ 
d i z w ę  d o  lu d n ośc i:

R zą d  p o czu w a  .się n o  b o le sn eg o  o b o w ią zk u  
z a k o m u n ik o w a n ia  k ra jo w i w ia d o m o śc i o  z a b ó j ­
s tw ie  k ró la  A l ksandrn  ju g o s ło w ia ń s k ie g o , d o  
ken a n em  w  c h w ili g d v  p r z y b y w a ł d o  F ra n c ji 
a by  dać  ś w ia d e c tw o  s z c z e r e j p r z y ja ź n i ludu  ju ­
g o s ło w ia ń s k ie g o  d la  n a rodu  fra n c u s k ie g o  R zą d

Ira n e u s k i w  im ien iu  n a rod u  fra n c u s k ie g o  sk ie- 
lo w a ł  d o  rzą d u  ju g o s ło w ia ń s k ie g o  w y r a z y  g łę ­
b o k ie g o  ża lu  i  u b o le w a n ia  w s z y s tk ic h  F ra n zu  
zń w . P r ó c z  k ró la  ś m ie r te ln ie  z o s ta ł u go d zo n y  
m in is te r  sp raw  za g ra n ic zn y c h  L u d w ik  H artliou  

\y' t ra g ic z n e j ża ło b ie , ja k a  o k ry ta  o b a  pań 
itv.il. n a ro d y  fra n cu sk i i ju g o s ło w ia ń s k i w ię c e j  
n iż  k ie d y k o lw ie k  zesp o lą  s w ó j?  m y ś li i s e -ca . 
P o n a d t-  rad a  m in is trów  p o s ta n o w iła  z a r z ą d z ić  
ża ło b ą  na p r z e c ią g  je d n e g o  m ie-,iaea  w  a rm ji. 
m a ry n a rce  i f lo c ie  n a d p o w ie tr z n e j.  W s z y s tk ie  
u ro c zys to ś c i z o s ta l i  o d w o ła n e  na ten o k re s  c za ­
su. P o s ta n o w io n o  p o n a d to  u rzą d z ić  m in . Itae- 
thou  p o g r z e b  na koszt pań s tw a .
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zamachu
P A R Y Ż .  (Pa l ) .  P o w i t a n i e  kró la  A le  

ksai idra jitgnsłt i w iuń sk iegei w  porc ie  mar  
Syjskim odb y ł o  się wed le  zgóry p r z y g o ­
t o wan ego  eeremonja łu .  Minister  spirnw 
zag ran ic znych  l lar lhou zb l i ży)  sic; do 
•króla i pnw i l a i  § o  w  imienin prezyi lcn 
la republ ik i  i rządu. /

Po  k r ó lk i e j  r o z m o w ie  króla A leksan 
de r  zają ł  mie jsce  w samochodz ie  i orszak 
ruszył.  Gdy 'pojazd p rz e je żd ża ł  ko ło  gma  
clni g i e ł d o w e g o  / I łumu padło  oko ło  ,'{() 
.s trzałów. W Śród w i d z ó w  podnios ły  się 
ok r z y k i  j i rzerażenia.  -\a z i em ię  padło 
ki lku rannych żo łn ierzy.  Pows ta ło  z a ­
mieszanie.  O r , zak  za tr zyma ł  się p r z y  
pre lek  Inr/e, ko l o  ratusza mie jsk iego .  ( ) -  
kaza ło  sic pr zy  og lędz inach,  żc król  z o ­
stał ranny  I rzcma kulami  r e w o lw e r o w c -  
tni

Szolc-r samochodu  k ró lewsk iego  o ś­
wiadczy ł :  gdy sa m o chó d  p r ze je żd ża ł
pr ze z  pi. Giełdy jakiś osobnik  rzuc ił  się 
na s topnie  samochodu  i wy-drze i i ł  4 czy 
5 razy  w stroni; tró.ln. W  te-j chwi l i  r z u ­
c i ł o  sic ki lku pol ic janhns chcących  go 
obezw ładni ć ,  . lednorześn ie  ad ju lan l  kró 
■a w y m ie r z y ł  szablą ki lka c io sów  zama 
d io w ian s i .  k tó ry  paelł na bruk T łu m  zliu 
c z o w a ł  go.

1‘ A l lY Z ,  (P a t ) .  P o d p u łk o w n ik  P iu llc t . k tóry .
| v ,;ti .u |ve unie j. i- \e ej strony samochodu kro lew 
sklf-go [Mala je- następujące szczegół) zamachu.

S a in n e liod  k tó ry m  je c h a ł k ró l Alc-ksuudc-r 
ru/cm  z m iir-strcair B iir tliou  i g c iic ru l-m  (e -o r  
gese-m, p o d je ż d ż a ł d o  g i łd y  m a rs y ls k ie j p rz y  r o ­
gu  u l. k r ó lo w e j  E lż b ie ty . YV tym  m o m en c ie  z o ­
b a c z y łe m  c z ło w ie k a , k tó ry  z  tłu m u  w yd o s ta ł sic;, 
m iną* p o lic ja n ta , s ie ją c e g o  na rogu  ch o d n ik a  i 
r z u c ił  sic; na s top n ic  sa m och od u  k ró la . Z ro b iłe m  
g w a łto w n y  ruch  k o n iem , a le  n ie  m og łem  prze-, 
szkodzie- z b r o d n ia r z o w i z  w yc ią g n ię ty m  rew o lw e ­
re m  p rz e z  d r z w i sa m och od u . W y s t r z e l i ł  cm w 
stron ę  k ró la  d w a  czy  t r z y  ra zy . W y c ią g n ą łe m  
•szable z  poc-hw v i d w o m a  u d e rz en ia m i z rzu c iłe m  
g o  na z ie m ię . P o d cza s  gd y  s z o fe r  sam och odu  
s t r z e la ł  w .jego k ie ru n k u , za b ó jca , choć- byt na 
z ic i. it ,  s t r z e la ł w d a ls z y m  c iągu  K u le  u g o d z iły  
<lw . eh age ntów  p o lic y jn y c h  i jedną  k o b ie tę  s to ­
jącą - w  p ie rw s zy m  c re d z ie  tłum u. \ a  z a b ó jc ę  rzu  
c i i i  f»ie pp lic janc-i. k o n n a  g w a rd ja  rep u b lik a ń sk a  
o t o c z y ła  sam och ód

t ‘ A K Y Ż , ( P a t ). .P u ris  -Soir" pi-zvtac-za o p o  
n iadacc ie  le k a rz a  F a m m eiia ru  k tó r y  z n a jd o w a ł 
s ię  p r z y  śm ie rc i k ró la . Śm i-rc- nastąp iła  p ra w - 
ciopiH tobiiit- p ra w ie  n a ty ch m ia s t, lia n y  b y ł ) 
ś m ie r te ln e  i z  nosa  sp łyn ę ła  z k rw ią  część  u n i­
sty m ó z g o w e j. l )o w *  d z i to. ż e  k ró l u tr z ym a ł po  
S trza ł w  g ło w ę . W e d le  „ P a r is  -Soir" d o ty ch c za s  
ł l ie  z id e n ty f ik o w a n o  z a b ó jc y , k lo r e g o  z l in c z o ­

w an o . ( a lo in an  m a l>\ ć w sp ó ln ik ie m  za io a c lio w -  
ca i jc-st le-kkęę ran n y . W kicszc-ni je g o  ziutLc- 
z .c n o  b o m b ę  i d w a  r e w o lw e r y .

P A R Y Ż ,  (P a t ) .  W edk; o s ta tn ich  w iudoninśc-i 
1; Ikr- dwie- k u le  ngc d z ily  k ró la  A lek s a n d ra . J e ­
dna «  o k o lic ę  w ą tr ó b ) d ru ga  w le w e  p łuco , 
lia n y  s p o w o d o w a ły  ś m ie rte ln e  k rw o to k i.

Po śmierci Króla 
i ministra Barthou

P A R  Y Ż  Pa ł ) .  Havns  f łonosi  z Marsy-  
lji: / w ło k i  kró ld A leksandr  i spocz ywa 
ją na sofii- w j e d n y m  z s;ilo-m')w p r e f e ­
ktury.  Po  obu s lr imach słoi sl raż bono 
r o w a  D y w a n  przed  z w ł o k a m i  zasypany 
jest kw ia tami .  Mie odstępnie  od zmar łe  
go  króla stary kam erdyne r ,  k t ó r y  s łużył  
m u  od n a jd aw n ie js z ych  lat.

P A R Y Ż .  (P a t ) .  Ś m ie r te ln e  s z czą tk i m in is tra  
lia r th i u ze s ta ł)  z ło ż o n e  pee o p e ra c ji w g a b in e ­
c ie  clyr. szp ita lu . P r z e d  -szp ita lem  g ro m a d zą  s ię  
t l l l l l l )

P o  p rzew  iezic-uiu d o  s zp ita la  m in is tra  B ar 
t liou  n ie zw ło c zn ie  p rzen ies iem y  z o s ta ł tui salę-

o p e ra c y jn ą . Teze-ch c h iru rg ó w  z d e c y d o w a ło  k o  
n ic c zn osć  u m p iita e ji le w e j  ręk i. k tó ra  b y ła  strz-a 
skan a  ku lą  rew t iw ererw ą. P o dcza ., o p e r a c j i  n a ­
stą p ił s iln y  k rw o to k . P o w s ta ła  k o n ie c zn o ść  d o  
k o n a n ia  t ra n s fu z ji k rw i. Nie-stet;, w s z y s tk ie  wy­
s iłk i le k a r z y  o k a z a ły  s ię darem ne*. O sta tn ie  wjr 
ra zy  m in is tra  B a rth ou  b y ł y  b a rd z o  c ie rp ię .

Zabójra króla
P A l iY Ż .  (P a t ) .  Z a m a ch o w ie c , k łó r y  s tr ze la ł 

do  k ró la  A lek s a n d ra  n a zy w a  s ię  P io t r  C u lo iiian . 
J . * on  o b y w a te l cm  ju g o s ło w ia ń s k im  i porfter- 
il/.i z  C h o rw a c ji.  U ro d z ił  s ię  w  18’Jit r. w  Zagrze­
biu . Z za w o d u  h a n d lo w ie c . Z n a le z io n o  p rzy  
n im  psiszpe rt w ystaw  eony w Z a g rz e b iu  28 w r z e  
śn ią  r. b C a lo in en  p r z e k ro c z y ł  g ra n ic ę  franca/ 
sk o -h is zp ań sk ą .

P A R Y Ż , łP a t ) .  W c-dlr in fo r m a c y j  n a s ze g o  k o  
resp on d en ta  z  !Y1 ars y l.fi, z a m a c h o w ie c  s tr ze la ł z  
paraltc tłum

P A R Y Ż , (P a t )-  Jak d o n o s i Ifavicv. zab o jt-a  
k ró lu  A lc-ksandra  p r z y l iy l  do F ra n c ji  28 -w rześ­
niu. N ie  b y ł on  n ig d y  n o to w u n y  na  liś c ie  p o d e j­
rza n ych . jaka p o l i r ja  ju go s ło w ia ń s k a  przekaza ła 
do w iadom ości [M ilicji francusk ie j H a va s  d o ­
nos i da fi-j, żc  z  o k a z j i  p r z y ję c ia  k ró fa  b y ła  z o r  
ganizow  ana sp ec ja ln a  s łu żba  b e zp ie c ze ń s tw a .

W strząsające w ra że n ie  w  stolicach
R Z Y M , (P a t ) .  W ia d o m o ś ć  o  t r a g ic z n e j ś m ie r  

c-i k ró la  A lek s a n d ra  o t r z y m a n o  w  I tz y m ie  o 
go d z . 19-ej. We) w o ła ła  o n a  w kolac-li r zą d o w y c h , 
w k o rp u s ie  d y p lo m a ty c z n y m  a ta k że  w  s z e r o ­
k ich  s fi-rach  sp o łe czeń s tw  u w ło s k ie g o  w strzą sa  ją 
c e  w ra żen ie . .. (l in rn a le  cf itu liu ”  p isze , ż e  ca ły  
n a ród  w ło sk i je s t  glębc ko  w s trzą śn ię ty  n ieszczęś  
c iem , k tó r e  d o tk n ę ło  n a ród  ju g o s ło w ia ń s k i w sku  
lek  li 41 iiic bu >-go zamac-lui.

W it z y m ie  w y ra ż a ją  zyczc-n ie a b y  zgo n  k r ó ­
la  A lek s a n d ra  n ie  o d b ił sic; u jem n ie  na d a ls zym  
układzie- s to su n k ów  w io s k o - ju g o s ło w ia ń s k i cli. 
k tó r e  w  -ostatn ich cza sa ch  za  w ie d zą  k ró la  i 
d z ię k i  je g o  w spó łp rac-) d o zn a ły  z n a c zn e j p o ­
p ra w y .

ItZY M (P a t ) .  W ia d o m o ś ć  o  z g o n ie  m in is tra  
Barthcfu, k tó ra  n a d esz ła  tu w  g o d z in ę  p o  d o n ie ­
s ien iu  o  śm ie rc i A lek sa n d ra , sp o tę g o w a ła  w strzą  
sając-e w ra żen ie , ja k ie  w y w a r ło  w sp o łe c z e ń s t­
wie- wlc-skic-m p ie rw s za  eii-a iiiatyczn i- w ieść  z 
M a e s y lj i . Y\ ra ż e n ie  to  jes t tein  s iln ie js z e , żc- 
zg o n  m in is tra  B arth ou  n a s tą p ił w o k re s ie  in ­

ten s yw n y ch  r o k o w a ń  f ra n eu sk o -w ło sk ich  o r a z  
n ie m a l w  p rz e d d z ie ń  r z y m s k ie j  w iz y t y  fr a o ru  
skic-go m in is tra  sp ra w  zag r., p o  k t ó r e j  s p o d z ie ­
w a n o  s ie  pc ro zu m ien ia  p o m ię d zy  W io c h a m i a 
F ra n c ją  -w w ie lu  de n is lych  zagacm ieniac-h  m ię ­
d z y n a ro d o w y  c-li.

I .O .M fY N , (P a t ) .  C a ły  L o n d y n  pc-ruszon y je s ł 
d o  g łę b i w i iidcim ośeią o  Sinii-rc-1 k ró la  A le k s a n ­
d ra . W y d a r z e n ia  d z is ie js z e  p o ró w n y w a n e  są w  
s w y ch  trag iczn yc-li d in io s ło śc - ia eb  z  w y d a r z e ­
n ia m i w  S a r a je w ie  w  1(114 r  K s ię c ia  P a w ia  , j - 
g its low iansk ic-go . k u zyn a  z a m o rd o w a n e g o  k ro  
la  w y m ie n ia ją  w  p e w n yc h  k o ła ch  p o l ity c z n y c h  
ja k o  p rz y s z łe g o  regen ta .

O k o lic z n o ś c i. v ja k ic h  zam a ch  zo s ta ł d o k o ­
nan y , a  ta k że  śm ie rć  m in is tra  B a rth ou  ki«m en 
to w a n e  są w- a n g ie lsk ich  kołac-h p cd ity rzn y e łi 
ja k o  w ie lk i c-ins d la  p re s t iżu  p o lity c z n e g o  ob ee - 
uegc i-ząelii fra iic-iisk iego-

Przc-w idu ją , ż f  w Pa i-yżu  nastąp i p r r r s it r -  
■lic- r zą d o w e .

Następca króla A le k s a n a ra
li l .AŁOGRÓD. W iadom ość o  tragicz 

irc-j śmierci króla A leksandra wy wołała  
w całym kraju ogromne przygnębienie. 
Natychmiast zebrało sit; nadzwyczajne.-, 
posiedzenie rady ministrów, któro obru  
duje z pt tną św ladomo.śeią powagi sytu 
aeji.oeaz nastroju ciężkiej żałoby po zgo 
nie mnnarehy - bohatera.

Następcą tragicznie zmarłego która

będzie królewicz Piotr,, któremu do  r.#.a 
su osiągnięcia pełnoletnośei przydzielona  
ma b\ e radit regencyjna. W ybór rady re  
jćcneyjntj nastąpić ma zgodnie z kon 
s!y tueją przez obie izby ustawodawcze,  
jeśli ule postanawiałby inaczej testament 
królewski. W  całym kraju  nanujje spotioj.
—  — W || I I I

Życiorys 
kibla Aleksandra

Aleksander ł, k ró l jugosłow iańsk i z  dyna.stji 
kuragc-orgi"!wiczc>w u rodził się 17 grudnia 1888 
r. w Cetynji, s to licy  C zarnogórza jak o  syn kró la  
P io tra  K aragerg iew icza  i królowe-j Zo rik i, która 
■była córką króla M ikołaju czarnogórsk iego . Nau 
ki ]>iM*zą(kowe- odbyw ał w Rosji w raz  ze star 
-szym ł>ratnm Je-rzj m w rosyjsk im  korpusie ka­
detów , poezeni w róc ił do B ia łogrodu , gd zie  pod 
|>i*zc-wodn,iciwc-,m iriic-jscowych profeso-rów p rzy  
gotowali się do un iw ersytetu  i s tu d jow a ł p raw o.

P o  zrzcozejiin  się p raw  do troaiu s lu r.zego  
l>r»itu .ler-lz*ga  zcestał olewołans p -zez parlament 
.serbski w  1008 r. następcą tm u  królc-slwa sescnji- 
skiego. Po wybuchu w o jn y  b a łsa iisk ie j w  paź 
d/ienii-ku 1012 r krole-wiez .Aleksander ob ją ł do 
w ództw o  p ierw oze j a m iji serbskiej, na ktore-j 
cze le  oduiejlił p ierw sze  w ielki,- zw yc ięs tw o  w bit 
wic- pod Knmanow ,-ni. 4 czerw ca 1018 r. krole-- 
\\ i-/ Ale-ks iuder w oiiec choro liy  króla P iotra 
ob ją ł regetneję i pednił |a do cinia 12 si"r])n ia  
J022 r., gdy po śmic-rci k ró la  Pi-dra obw oła li)* 
zoslal k ró lem  Serbów , Fli-orwatów i Słowe-ńceiY

0 s tyczn ia  1020 r k ro i  A l e k s a n d e r  zas icsił 
o l iow iąezu jącą  d o  tej elewi ii k o n s ty tu c ję  i p r z y  
peem-etc) r ządu  ge.n. ż i v k o v i c z a  d o k o n a ł  zann ic lu i 
stanu, w p r o w a d z a ją c  r z ą d e  ae*Mwytat\-wne. O g ło  
s zon y  przez, k r  i) la w  etnin 6 s ty czn ia  1020 r. ma- 
nifc-st u zasadn ia  t o  p o su n ięc ie  w z g l ę d a m i  na tu 
ry w e -w n ę l r zn o -p o l i ty e zn e j ,  zwyrodnie.n ie-iu par- 
lam entu  i inne.mi konie-czuościan i- państw  o  w cm 

,2 w rz eśn ia  lOJtl r. w p r o w a d z o n y  ze.stał pontew. 
nie- u s t ró j  k o n s t y tu c y jn y  i ogłoszone- z o s ta ł ,  za 
sady  neewej kons1)du c j i .  na k t ó r y c h  p o d s ta w ie  
o d  dn ia  .‘t i .a żd z ie rn ik a  1081 r. k r ó l e s tw o  serleow 
C h o r w a t ó w  i .sbewe-ńcow t et r/)' in a ta li az ce kree- 
lestw a Jugos ław  ji.

O s ta tn ie  lata p anów  ania  k r ó la  A leksandr ie od  
znacza ły  się dużą  a k ty w n o ś c ią  p a l i i ) ' zną  ztnie 
T-zającą d o  pacy f ikac je  s tosunków  na Ba łkanach  
O k r e s  ten  za zn a c zy ł  się podre lżam i kreela A l e k ­
sandra  po  stolica-cli ba-łkańskicii i rev  izydach in 
nyc l i  •m onarclu iw  v  B ia ł o g r o d z i e  o ra z  zaw ar-  
oiesni 7 lu tego  10.'!4 r  pak tu  lbalkaii.skiego, d o  k t  e 
regee iprzystąp i ły  .lugo.sławja, ( i r ec ja .  K i i inun ja i 
T u rc ja .

Król Aleiksande-r zawarł 8 czerwca 1022 v 
zw iązek  małżeński z księż.niozką M aria, eeirką 

T ró la  Ferdynanda rium ińskiego i kreiJowej Mar;
7. maJr/cnstw a tego  u ro d z i ło  ę Irzcafjh s y n ó w  : na 
-sfejpca tronu ks. P io t r  k tó r y  l ic zy  z.łbe -nic 11 lat 
i u czv  się w \ngdji. ks. T o m is ła w  lat •' k . 
A-mI i~/tpj lat ó.

Titulescu ministrem 
spraw zagranicznych

P A R ^  Ż. (P;ct). AgcMtcja H ;tv a sa  <lonosi

7 Httkareszłu.  żc- Titóle-otat 

j ą ć  tekę minist ra spraw

zgoeizi ł  się oh 

zagra i i i c znyć l i

v\ rzttdzie 
I H M N i

' r a ł a r t - scu .

T E L E F .  O D  W Ł A S N .  K O K E S P  Z  W A R S Z A W Y .

Najbliższe posiedzenie Rady ' '
W Hiszpanii wtiąz wre

W  ty^odntu b ież i jcyni  sp odz i ew ane  
|ji*st j»osi( d/.enie- Rady  M in is t rów .  N a p o  
.sii-dzęniu tc-ni rozpa trzony  łn-eJzie sze-rt-g 

projcklens ro/.j)or/;)dze-ń Rana Pn-zydi-n 
ta, które  rząd uznał za p i lne

W  j t i e rw s z , ni r zędz ie  r o / p a l i z o n e  zc» 
staną ]>rojektv dekretu -o ko i iu ina lnyeh 
kasacł i  o sz czędnośc i  i sqirawy dals/c-go 
oddłużen ia  r o ln i c twa .  Poza łent  jak  s i ę

dowiaehi je iny,  po ru s zo n y  zostan ie  w ie lk i  
prob lem  od ło żen i a  s a m o r zą d ó w  i z r ó w ­
noważenia  .ich budżetów.  P ra ce  nad leni 
zagadn ien i em  są już  rozpoczęte-.

Go do  pog ł osek  o nowel i  <azji us tawy 
o ochron ie  lokatorów lo sprawa la, jal . l  
się d o w ia d u j e m y  jest zupełn ie  nie aklu| 
a lna .

W Andaluzji
.MADRYT. (Pa t ) .  Ilueli rewoluc yjny  

przeniósł się obecnie do Andaluzji, gdzie  
kierownictwo strajkiem generalnym prze 
jęłv organizacje ansu*cliistyezno syndy 
kałistyczue. \Y Merva doszło do starcia 

. między g w a rd ją  cywilną a stiti ikująeymi 
I trzeeli gwardzistów zostało zabitych, 15 
osoh jest raiLuycJi. W Paterna dcl ( lampo  

| pow stancy podpalili kościół i pieban ję. 
W  Sew illi aresztowano 1,40 t»sób. W  Rur 

I neio pod \\ aleneją i-ewoluejonisei wysa  
Sćizili w powietrze koszary gw ard ji  cywil 

nej, przyezem zginęło wiele rodzin gw ar  
dzistów zamieszkującyeli w koszarach.

Utarczki
P A R Y Ż  (Pat) .  Ag enc ja  llava.sn donee 

si z M a d r i l u  . G la rczk '  w o j sk  rz t idowych  
I rwają  Jiez pi ze rwy. W l i cznych dziel i l i  
cael i  Madry tu  e lochodzi lo w  c iągu nocy  
<lo s i rzt - la i i inyI .ke/i ia  eifiar nie jest zna 
na Slwit-rdschłO, że pows l  nńcy pos iada 
ja broń o n i j now szyeh  systemach.

M fN D Y iY , (B u t). Age-neja  Keute-ra d o n os i z  
M eieliytu: w A s tu r ji p iiw stan i-y  w )e  uelzil- w po- 
\yie-trz: samen-lióel e-ie /eerinev, na k tó ry m  z n a jd o  
w a lu  się 12 żołnie-r/.y. W s zy s c y  z g in ę li. W  V*- 
v- i 11 i a iia re-liis ri i soe-jaliśe-i p n łą rz y l i  s ię  w , 
w s p ó ln e j a k c j i  i p o d p a lil i  s łyn n y  k o ś c ió ł św . 
T r ó jc y  u S e w il l i .  K o ś c ió ł sp łon ą ł d o szczę tn ie .

Posiedzenie kortezów
P A R Y Ż  (Pat ) .  Z  Madry tu  donoszą :  O 

gody. 18,50 o tw a r t o  pos iedź  tom* worlc 
z ó w  Pii.slowii- ze skra jne j  l ewicy nie zjti 
v ' iJi się n;t posiedzeniu.  1’ rzt-woeJca ..Ac- 
l i on  P op u la r e '1 Jose \hiriti ( i i i  Rol i les 
zgłosi ł  wniose-k d o m a g a j ą c y  się odr oc zę  
tńa k o r t e z o w  do chw i l i  p o w r o lu  no rm al  
nych  sl i isunkeiw. W niosek w y r a ż a ł  rów­
nież zatif.-tnie- rz j jdowi .

Kortez.y, po -k ro tk iem posicHlzeniu trw a 
jttcem za ledw ie  g od z in ę  j i r z y j ę ł y  wnio-  
eck ( i i i  Reihlesa z ; tw iesza jący  posiedzę  
uiti dei ezitsu powrotu  norn iahn cp wa 
m n k ó w .

Aresztowanie Azany
f .O N D Y N  (P a t ) .  B v ł y  p r e m jc r  h isz 

[lański i.Azana, jak  nodo-szą z Rarce lons . 
z os la ł  a resz.towany.

Kontumkar urzędowy
i P A l tY Ż  (P a t ) .  Z M a d ry tu  d o n o s z ą .  K o m u n i ­

kat r z ą d o w y  głos i ,  że- o g ó ln a  s y tu a c ja  w  kirajei 
d o zn a ła  zn a c zn e j  p o p r a w y .  \ a  pi-owine-.ji j -szcze 
d o c h o d z i  do  e l ro im yz l i  stare-. M o le i l i z a - ja  l iu ik-  
c je »n ivrjuszów kioli-jov.yc.il o d l i y w a  się zupe-łnie- 
sp o k o jn ie .  K o l e j  fu n k c jo n u je  uorimeinit- jeomię- 
elzy Maelry tem  a Sarageissą, po inie-dzy AJi-caiiti- 
i Baro- lcmą. D o ly c h c z a s  nie- w/.iiowii>no komeeni 
kae-ji p o m ię d z y  Saragossą , San Sc l iast ian i A l i ­
cante.

Powstanre w  Mandżurii
S ZA N G H A J . (Pat). Dzienniki dono  

sza, że w okolicy Miikdemi znajduje się 
lit zna grupa powstańców chińskich, skła 
daiąea się z 75.000 ludzi. Powst:iiit-y ci 
schwytali pod wsią Zsati posterunki ja ­
pońskie i mandżurskie i wym ordowali

Pod Seehan Sian zatrzymali aa ago ­

ny towarowe, w  którycli jechali żołnie 
rze japońscy i mandżurscy. W y m o rd o ­
wawszy  żołnierzy zabrali większą ilość 
hroni i amunicji.

Pod Hun  - Tnn  - Jan Si wyw iazala  
się 5-dniowa w alka  pomiędzy bandyta  
mi a wojskami japońsko mandżurskie  
mi. W walce tej zginęło wielu żołnierzy.

01212173
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PROBLEMY BAŁKAŃSKIE

C Z E R W O N E  K R Ó L E S T W O
fO d naszego korespondenta)

Tirana, w pa/.tl i zen. i ku. 

A (  H M l I> Z O G U  I. O D N O W i t l E Ł  
A L K A M I .

W  dniu rocznicy og łoszen ia  monar  
<-|i ji w pop rzek ul ic T i r a n y  ro zw ie s zo no  
o l b n y m i e ,  c zo rw o ne  t ransparenty,  na 
g mach ach  weso ło  łopoczą  c z e rw o n e  cho- 
rągi.  wki.  C ze rwon e  są niundi iry gwur-

W iin e -d  Z o " u tlleanji.

dji  k ró l ewsk ie j  i w c z e r w o n y c h  ko - żu ­
lach paraduje  ua w z ó r  w łosk i e j  .,hu ' i '1 
z o r ga n iz o w a na  młodz ież  c z e r w o n e j  Ti- 
ranv  miasla.  k i ó r e g o  z iemia je-st zaba r ­
wi ona  cz erwono.

Sa lwy a rm a ln i e  o zn a jm i ł y  w czesn ym  
rankit m 1 wrześn ia  przy  jazd z Durazzo  
do  stol i cy kró la  Ac lnneda Zogu. Z p r z y ­
ja zd em  kró la  rozpoczęły  się uro-e/.ystoś 
ci. k tó ry ch  pu n k iem  ku lm in a cy jn y m  b y ­
ło p r z yb yc i e  rodz iny  kró lewsk ie j ,  d y p l o ­
maci ;  i dygni tarzy  D a w n i e j  r ów n ie ż  i 
naród b ra ł  udział  w de f i ladz ie ,  przez 
Park  kró lewsk i  w  roku b i e żącym  p o  raz 
p ie rw szy  z r e z y g n o w a n o  z. t radycj i

Naród ubóstwia króla '. m o w i o n o  
mi. ..lecz sytuacja zewnętr zna  je st ba r ­
d z o  naprężona" .

A c h m e d  Zogu. udz ie lnemu księciu 
Mal i .  ALnańc/ycy za w dz i ę c za ją  utr/yma-  
nie niepodległośc i ,  ład i por ządek,  z a ­
p r o w a d z o n y  że lazną ręką

W y c h o w a n y  w św ie tne j  t radyc j i  jw f i  
j e j  rodziny  siale s t aw ia j ące j  czo ło  rur- 
kom  ka rm iony  podczas dz iec iństwa le­
g en dam i  o  w i e l k i e j  przesz łości  sw ego  na 
rodu Achmed Zogu w uwoln ien iu  oj  
c z y zn y  wid z ia ł  swo ją  misję.  W  17-tym 
roKii życ ia  zosta je  pre m je rem.  aby  nie- 
ną. stając :po stronie zwoh  u n ik ó w  ks ię­
cia W ie da ,  k t órego  k ró tk ie  rządy  zakoń 
c zy ł o  pows tan ie  i wybu ch  wo jn y .  AV r. 
1912 -  17-letni Zogu na cze le  m a łego
wo jsk a  ataku je Seri iów , o k u p an tów  Scu- 
tari  Wre s zc ie  ]>o w o jn ie  podczas  kló- 
re j  A lban ja  stała się łupem wo jsk  aus­
t r iack ich  włosk ich  i f rancuskich,  m ło d y  
książę wraca  z p r z y m u s o w e g o  pobytu 
w- W iedn iu  do o jc zy zny ,  gd z ie  zostaje 
min is t rem spraw wew nętrzny eh. W i e l o ­

krotn ie  I łumi w  zarodku zaburzenia w 
różnych dzie ln icach kraju.  W  28-inym 
roku ży c ia  zosta je  p re m je re m  aby  n ie ­
d ługo  po zamachu w  pa r l am enc i e  (25-go 
maja  1924 r.) ustąpić z z a j m o w a i n g o  
s tanowiska.  Auarchj. .  która za panowa  
la w  in łodem państwie,  k ładz ie  po  pół- 
roku kres A ch m ed  Zogu.  klory w  dniu 
K o l e g o  Narodzen ia ,  dzięki  poparc iu  Ju- 
go s ł aw j i  wkrac za  ku n ieopisanemu en 
tuz jaźn iowi  t łumu do T i rany .

Dzień ten. p r z e z w a n y  t r i um fem  spra 
wied l iwośc i ,  obok innych,  l icznych z r e ­
sztą świąt n a ro d ow yc h  -  - uroczyśc ie  o b ­
chodzony jest yy- Albanj i .

O g ł o s z en i em  t września 1928 r. Ach 
meda Zogu  królem,  kończy  się okres 
w ew nę tr zny  walk  i r ozpoc zyna  się o d ­
budowa i konsol idac ja  wew nęt rzna  kra
jo-

l»OL) W Ł O S K IM I  W P Ł Y W A M I .

iA ża le m  pe rwsza s trona dz ie j ów  nie­
pod l eg łe j  Ob a n j i  zo-sLałft zapisana.  Jakie  
będą je j  dalsze losy? Ł z y  skończy ł  się o- 
s latec/nie okres eksploatac j i  Ubanji  
przez  imperjal i .s lyczne moras twa?  
Po l i t y czno  /- geogra f i c zna  sytuacja 
A-Ąianjt k tórą  p r z e z w a n o  ,,k luczem Kał 
k a n j '  była p rz ek l eńs tw em Alban j i  w  
prze.szłości i c iąży  na n ie j  obecnie.  P o z ­
b yw sz y  się ja rzma tureck iego.  A lbanja 
stała się w a sa l em  włosk im.

P e ł e n  pa t r j o t y c zn ych  zasad kro i  pra- 
gnął  o cz yw iś c ie  oczyśc ić  a tmosferę  w e ­
wnętrzną kraju,  uwo ln ić  sw ó j  lud od ob ­
cych w p ł y w ó w  i w czasie m o ż l iw i e  n a j ­
krót szym w y p r o w a d z i ć  s w ó j  naród ze 
średniowi  cznego  zaco fan ia  na \v\ ; \m  

w spółczesne  j ey wi l izacj i .
Jednak b rak  zasob ów  pieniężnych,  

opó r  b ie gów  obaw ia jących się * i i lrafy 
swych  w-jdyw ó w  i ź róde ł  dochodu p r z e ­
szkodz i ło  c a łk o w i l cm u  p r zeprowadzen iu  
łych zam ia rów .

W  pos-ziikiw-aniu źródła  f i nansoweg o  
kró l  musiał  p o w ró c i ć  do zasady  albań 
skie j i sprzedać  się na jw łęce j  o f iaru  jące­
mu. k tór ym  by l i  Włos i .  W idz ie l i  oni  bo 
w i e m  w  Albanj i  na jd ogodn ie j s zą  br am ę 
w y p a d o w ą  na Bałkany i Bliski Wschód.

W  r. 1925 wdoska gruj ia l i n a i e o w a  
. .Sociela per la ‘śy i luppo E c o n o m ie o  de- 
la A lba n ia "  udziel i ła A lban j i  7.5 procen- 
lowe-j po ży czk i  in wes ty cy jne j  w w ysok o *  
ci .50.000.000 t runków zł., które m ia ł y  
być  z a m o r t y z o w a n e  w przec iągu lat 40. 
Jako  zas l aw  za tę pożyczkę- A lban  ja o d ­
da W i o c h o m  d o c h o d y  z m o n o p o l ó w  «ol 
nego,  kart  do  gry,  bibułki  do  j iapiero-  
s ow  i zapałek.

P o z a  leni r ząd  włoski ,  udziel i ł  Atba- 
n ji k r e dy tó w  w wyso l  ości 100.000.000 
f ranków7 zł. z tein. ż e  m a k sym a ln a  w y ­
płata roczna w y n u s k  mia ła  10.000.000 
frs.  z p r z e zn aczen i em  na pokry c ie  del i  
eytu b u d ż e t o w e g o  oraz  na w yda tk i  in­
westycy jne .  Z  udz ie lonych k r e d y t ó w  A l ­
banja  o t rz ymała  i w y k o r z y sh d a  e tekty- 
w ni e  65.000.000 frs. zł., któri- wdaściyvie

w róc iG  już j iośrednio do W łoch, a lb o ­
w ie m  z funduszów- tych z o r g an i zo w a n o  
w o js k o  na c z e k  kt órego  s tanę li  w łoscy  
instruktorzy i wyposażone  w e  włosk i  ek 
w ipunck i uzbrojenie ;  wło-scy inżyniero- 
w ie  z włosk ich  p r z ew a żn i e  mater j . i ł ów 
prze j i rowadz i l i  r o b o l e  inwestycy jne .

Rzeczą charak ter yst yczną jesl fakt.  
że w iększa  ezęsć  dróg  a lbańskich /budo 
w a n yc h  przez  Włoc ln iw b iegn ie  w s t r o ­
nę granicy  jugos ł owiańsk ie j .  Dian śtra 
legic/ny W ł o c h  po lega  na zo r gan i zowa  
niu A lbanj i  w len sposób, aby  w  razie 
wo  jny wło sko  ju ge  łow ians l  u j wo jska  
włosk ie  m o g ł y b y  w y l ą d o w a ć  w  A lbanj i  
pod os łoną a rm j i  albańskiej .  Wióra wy  
I r zym a łahy  jueryy.szy a lak Jugostawj i

W A Ł K A  O N IE Z A L E Ż N O Ś Ć .

Łkonom ic/na  i po l i t yc zna zależność 
od W ło ch ,  k tóre  zam ie rz a ł y  osiedl i ć w 
Alb-inji  w łosk i ch  koloni.alow i w y k o r z y ­
stać boga ct wa  naturalne  tego małego,  za 
l edw ie  27.5,‘i0 k u r  l iczącego  kraju,  z a ­
m ieszka łego  przez oko ło  1.000.()()0 lud­
ności  (z c zego  92%> A łb ań e z y ko w ) .  n ie ­
poko i ła  coraz  hardz ie j  ludność A lbanj i  
k tóre j  na.slroje ąn ly w ło sk ie  rosły z dnia 
na dzień.

Gdy op in ja  doj rza ła  ca łkow icie, roz 
poczę ła  się s l opn io w a  lecz k o nsek w en t ­
na l ikwida c j a  włosk ich  w p ł y w ó w  Zaczę 
to od l i kw idac j i  całego  zko ln i c twa  pry-  
wanego .  Następnie  zw o ln ion o  ze służby 
włosk ich  o f i c e ró w ,  inst ruktorów,  i n ż y ­
nierów urz ędn ików,  z w a lc zan o  yy p ł y w y  
włosk ie  w  instytucjach f i n a n so w y c h  itd.

Na to wszys tko  W ło s i  odpow ie dz ie l i  
pamiętną  demonst rac ją  swe j  f l o t y  pr zed  
por t em w  Durazzo.  Demonstrac j a  ta by 
ła akon.pan jament i m akc j i  d y p l o m a t y ­
cznej .  ro zpoczę te j  w  T i ran ie .

Sytuac ja  stawała się z g odz in y  na 
go dz inę  coraz  groźn ie jsza .  Jedynie  inter 
we i i e j i  a k r e d y l o w a n y c h  w  T i r an ie  pos­
ł ó w  pr z edewszy  stkiem f rancuskiego ,  
uigieist  i ego  i ju gos łow iańsk iego .  z a w ­
dzięczam należy uniknięc ie r o z l e w u  

k rw i  i z l i k w id o w a n i e  incyndentu,  k t ór y  
m ógłby  .się zakończy ł  wo jną ,  gdy ż  teza 
ju gos ł ow iańs k i e j  po l i tyk i  za gran iczne j  
b rzm i :  W ło s i  w Mbanj i  —  lo yyojna!

Dud Durazzo  d y p l o m a c ja  w łosk a do-  
zi inla syvcj na jbo leśn ie jsze j  i k o m p r o ­
mi tu jące j  porażk i .  Od tego dnia. datu.ji 
się- .gyy-ałlowny upadek yyłosl iego prest i ­
żu i w łosk ich  yypłyyyow yve w.szysfkicti 
dz i ed z inach życia  publ i cznego  A lba nj i  i 
ro zpoczynh  się s l opn io w a  or jentac ja ju- 
gosłowiań.ska

P r z y z w y c z a j o n y  do  ho jn ego  wspar  
cia whisk iego  skarb albański  zna la z ł  się 
od  chyyil i  zmiany  kursu po l i tyk i  zagra 
n .czne j  w  sy iuac j i  n i e z w y k l e  c iężkiej ,  
i .zen; zap łac ić  de t ic y l  budżetu, jak im i  
środk ami  yyy-rówmw hieuny bi lans h a n ­
d lo w y .  gdz i e  zna leźć  deyyńzy dla z ipła 
ccma n i ezb ędnych  dla odbudowy  Al ­
ba nji importu  toyyarów-?

I d

D L A C Z E G O  A L K A N J A  I I  S T  Ł K O G A ?

Pan Bóg  tw or ząc  świat,  ho jn ie  o b d a ­
rzył  Albanję.  Styyorzył zakątek ziemi  o 
K r a j o b r a z a c h  cudoyvnych. w  ziemi  ukry ł  
l iczne skarby.  Albanja posiada yy-ielkie 
pokłady  rudy  żelaznej ,  chromu,  o łowiu, 
asfaltu, legnitu. miedz i  i t. p. Poka źne  
są tafcie lasy l ego  kraju,  ob l i czane  na ok. 
500.000 ha, a joćhfiik mirno wszystko lud- 
nośc A lhanj '  jest bardzo uboga.

I* akt ten w y t fu m io / y ć  można częścio­
w o  prym.ty wną  gospod arką ludności,  
którą rząd stara się otiecnic podnieść 
przy p o m oc y  szeroko rozlnidoyy. incgo 
szkolnictwa.  Czysto ro lniczy  kraj  j ek im  
jesl dzisihj  A lbanja .  nie może  w c ilości 
p ok ry ć  konsumej i  wcnęl rzne j .

Z iemia  yv znaczne j  części należy do 
yyiell.ich yy-łaśc icii-n. k l or zy  dzierż.iyyią ją 
ch łopom za '/̂  p lonów,  resztę zabiera 
ezesto niesumienny dz i erżawca podat- 
kóyv. A lbanja  jest b ow ie m  krajetn n a j ­
bardz ie j  prymi lyyynego  syslenni poda tko ­
wego.  Podstawą  podatków bezpośrednich 
jest dziesięcina, w yd z i er żaw ia na pr/tz 
Ministerstw*)  Skarbu drogą  j j rze targn o 
sobie  n a jw ię c e j  ofiaru,,ącej.  Dzierżayeca 
dz ies ięc iny  płaci  skarboyvi  w gotowca, i 
] ) r zy } )omoc-y żandarmer j i  ściąga yv ok re ­
sie zbioróyy dziesiątą cześć plonóyy.

System feoda lny .  pod/iat  ludności  
na ph-mona.  yy-.ielki wpfyyy ignoranckich 
begóyy. utrudnia niezmic-rnic kró low i  
p i zcproyyadzenie  akcj i  re fo rm ,  od k tó ­
re;  przedeyyszyMkiom zależny jesl d o b r o  
byt ludności.

Okres  obecny  jesl okresem ciężkiej  
dlft A lbanj i  próby  Jeżei '  szczęśl iw ie  up o­
ra się- ona ze w szy s lk iem i  t rudnośc iam ’- 
yveyvnętrznemi i zewnę l rznemi .  ob cy  ku- 
pi iał  meYY-ąlphwic nabierze  zaufania der 
tego kraju i w ówczas  A lbanja  zakwi tnie .

Dzisia j m o w y  jeszcze niema o  szer 
szi tu, na międzynarodow  ej skale zorga- 
nizoyyanem życiu ekonomicznein .  ^ łb r o -  
ly handlu zagraniczn i ‘go są min imalne,  
co t łumaczy  s ię  przedewszys lk i em  bra-  
k.cm organizac j i  handlu Bząd jugos ło­
wiański .  ł tory zayy-arł z 7. Allian ją urno- 
yyę hand lową i za ło ży ł  w  Tiranie- tilje- 
Banku f iksporloyyego.  pomaga  obecnie  
A lhańczykom w organizac j i  ])l:icoyye»k 
handloyy ych. które- zbierałyby  yy ca łym 
kra ju  łoyyary. potrze-bne Jugosław ji,

Y\ hanie op łakanym  jesi róyymież łmel 
żet tego państwa,  k tóry yy r. 19.‘>$-J4 przy 
yyielyyyał w  eleichodaeh 24.527.000 frs. zl. 
yv rozc ł iodach zaś 27.527.000 frs. W  rz.e 
czywistości  doclioely ->karłm będą znacz 
me mniejsze  niż przewidsyyano.  W  roz 
Chodach pi(*ryvsza pozyc je z a jmu je  obro­
na narodowa, druga oświata.  P o z b a w io ­
ny kre-dytów yvłoskich rząd albański  
zmnie-jszył w p i erwszym rzędz ie  w yd a t ­
ku wojskowe ,  które uleg ły kompre-sji o 50 
proc.

A lban  ja przeżyyya okre-s wielkie ) pró 
by. od  pom yś lnego  zdania tego egzaminu 
za leżą  lo-.y kraju.  Norbert Żaba.

Z  ro zm yśla ń  starego 
ka w a le ra  nad 

cnotą i grzechem
R ożn ie  klasyl ikoyyano kob iety , jed  

nak m ó j  pou/iał, zda je  m i  się, je.->t ort 
ł i inalny. M ia n ow ic ie  uważam , że zasa­
dn iczo  dad/.a sic w y ró żn i ł  cl wie y ru p j  • 

T> jayyiuigr/esznioe i 2) skrytogrzesz  
uioe;.

( i łóyyna różnica l y t b  warstw po lega  
na lem, że o  grzechach j aw nog r z cs - iu c  
n ik 1 nic nie wie,  chyba ty lko  ;akas bez- 
posreelnio zainlere soyvana m i łżonka zv 
narzeczona.  Innyc l i  ludzi to poprostu 
nic a nic nie obchodz i  0 lo yycalc nic 
ciekawe lak, jak np. zasi łki  dla b e z r o ­
botnych.  los pndrzutkóyy,  yvi lgoć yy sute­
renach nędzarzy  gn . zhca  wśród nau­
czyciel i .  l empera m en l  >larsyyeh d e w o ­
tek i 1. p. spoyyszcdniałe ohjayyy życia 
codz iennego .

Natomiast  g r zechy  skrylogm szhic  
■—  o lo  co innego !  rfu  o k a żd ym  wyj iad

ku muszej wiisl/ieć- c o n a im n ie j  wszyscy ’ 
zna jomi .  Zac i ekawi tm ie  zataczee tu tern 
szemsze kręgi ,  im prżyśto jń i e js za  jest de 
lik wentka.

T ak  samo pro po rc j ona ln i e  d o  urotb 
zac iekaw ien ie  sięga yy głąb. O  kobiecie  
przeci-ętnej u rody  w y s ta r c z y  wiedzieć,  
że w o g ó l e  zg rz esz )  ła. O n ieco  p rzys i o  j- 
me jsze j -pragnie się ponad to  wiedz  i >ć: 
/. k im.  Następny stopit-ń uroeiy nasuwa 
jeszcze pytan ie ,  gdz i e?  P o l e m ;  iak? ild 
o g r ze chach  gyyiazd i miss e ł  pisze sic; 
mon  ogra  f  je.

Przyyy i l e jem  c ieszą się równi eż  wy- 
jąlkoyy-o szpetne.  Tu  wy ją tkow ość akcen- 
tnja jtrż nie p y ta jn ik i ;  lecz wykrzykni l ;  i. 
(-0 , naw-et ta! Pa tr zc i e  ją. że lo z takim 
\po l inem!  \to ci spryt im!

Py ta jn ik i  do ty c zą  In ty lko  par tnera 
że iak p o w i e m  yy speiłgrze-sznika: Czego  
się on  w  n ie j  dopa tr zy ł ?  (u l z ie  on ma 
oc zy ?  Czy  on zwar joyyał?

O czyw iś c ie  takie- yyy łączne skupie­
nie uw ag i  na skrylogrz- -sznicach jest 
W ie-tką k r z yw d ą ,  wyrząe lzoną jayy nogrz e  
szuiconi  Co yva/niejsza, jest (o k r z yw da  
masoyya I ZW. społeczna.  Poslępow-i  spo

b-cznicy i j i o l i tycy  winn i  się nad tern za 
s tanowi ,  i pomyślne'- o od-poyvic-dniej r e ­
formie-. / d o t y c h c za so w y ch  półśrodkóyy 
god ne  są z ano tow an ia  j ed yn ie  w y s i ł k i  
po l i c j i  san i larno  - eybyczajow-t-j i pań z 
k om i t e tu  Op iek i  nad kob io lą .  Są o n e  je 
dnak nie wysta rcza jące .  Są  to za in ter e­
sowan ia  praktyczne ,  k tóre  ambic j i '  ko- 
biece-j j a wn og r z es zn ic  yycalc nie zaspa 
knjnją- N i em a  w tea.ii zac i ekaw ien ia  się 
kobietą,  jako kobietą .  N ie  u wzg lędn ia  
się tu urody,  a zd oby te  yyiadoiności  w i ą ­
zi- się w  c iasnem kó łk u  osób wspófpra-  
cu jących bądz  lo  yv akc j i  san i t a rno -oby '  
cza jowe j ,  bądz  mora l i za to rsko  ojne- 
kiniczcj .

Trzeba tu w s p om n ie ć  o jeszcze je-d 
nej  ró żn icy  m ie d zy  jayvno- i ikryteigrze- 
sznicami .  Pieryy.sze chcą mieć  dzie-ci ale 
nie mogą,  drug ie  zaś nie chcą. ale m u ­
szą. Ten o lm wią zek  jesl lak po d ob n o  
przykry  i że n iebożątka  i indyw idualn i e  
i zhioroyyo uchy lają  się jak  mogą.  Pra- 
yy-ie yy-zy^tkie radc-lty dla uniknięcia,  yyy 
że j  r z ecz onych  n icprzy jemiiuśc i ,  prze jść  
w szćrcgi  jayvnogrze-sznic. W s t r z y m u j e  
j e j e dyn i e  lo. że w t e d y  p rzec ie  prześ lą

noby  o n ich  m ó w i ć ,  —  życ i e  s trac iło!  
se-n«. i urok.

Grzech,  k t ó r y  p r z y  akom pan ja m e ;  
cic rozg łosu ma smak cocta i l lu.  stałł 
się wtedy  codzie-nnym ch ie bem  pow sz  
duim. nayyel be? masła

P o z a l c m  m i e d z y  j a w n o  i skrytogr:  
sznicairti występu ją  już t y l ko  d rob n e  r  
żn ice Pieryysze nu- od w i ed za j ą  garc 
nier. b o  m ężc zy źn i  sami  do  nich p r z y c ł  
dzą, drug ie  zaś ma jąc  m ężów ,  o j c ó w  
braci  nic m o g ą  w w o d z i ć  na pokruszeń 
we  yvłasne-m mieszkaniu.  Po g ło sk i  o  le i 
ze j edne  są sprzedajne ,  a drug ie  nie - 
są g ru bo  przesadzone .  Jfieryysze ma 
czulsze sumienie  i nie cen ią  się zby ł w  
soko. natomiast  mi łość  drugich,  częsi 
laną z kruszcu w ą t p l iw e j  próby ,  t rze l  
nieraz  opłacać- zak łóceń iem spoko ju  
szczęścia b a rdzo  eilugieh lal, ałbeo i yyręe 
ca łego  życ ia.

Jak iż  z l ego  wszystk iego  morale 
vy niosek '

N iem asz  lo. jak kawa le rsk i  slan p 
prz esta jący  na kon.mku,  szlaf roku,  pai 
lol lnch. fa jce ,  jni-sjansie i b ł o g im  spoki 
ku ducha! !  W a r .
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l i □zleci księcia Yorku

D w a d z ie ś c ia  la t len iu . W y i a/,\ te s z c z e g ó ln ie  
c z ę s to  sp o tk a ć  m o żn a  w  p ra s ie  n ie m ie c k ie j z  
o s ta tn ich  paru  m ies ięcy . D w a d z ie ś c ia  la t tem u  
p o tę żn e , u zb ro jo n e  od  s tó p  d o  g ło w j  zasob n e  
w  lu dz i, o r ę ż , ż y w n o ś ć  i z ło to  N ie m c y  s p o d z ie ­
w a ły  s ię  w o jn ę  w y g ra ć . 1 w y g r y w a ły  j:|, b iją c  
n a  la d z ie  F ra n c u zó w  i Ito s ja n , a  n a  m orzu  
A n g lik ó w . H itw y  m o rsk ie  n od  S k a g e rra k iem  i 
G o ro n e lem  b > i ' z w y c ię s tw a m i n ic m ie c k ic m i. 
U -B o o ty  s z e r z y b  w e  f lo ta c h  a lja n c k ie h  z n is z ­
c z e n ie  i s trach . D u ch  b o jo w y  du ch  b o h a tersk i, 
a c z  n ie ra z  d ra p ie żn y  o ż y w ia ł  w s zys tk ich  b e z  
w y ją tk u  c z ło n k ó w  w ie lk ie j  ro d z in y  g e rm a ń sk ie j. 
W  K ia o -O .a o , na w y spach  K a ro liń s k ic h , w  dżu n  
g la ch  K a n ic rm iu . p od  F a lk la n d a m i —  w - o d z i e  
n ie m ie c k i k u p ie c , ż o łn ie r z , m a ryn a rz , k o lo n is ta  
s ta l n a  w ys o k o śc i za d a n ia . N ie d z iw o ta , ż e  z  ta ­
k im  sen tym en tem , z  lak a  du m a n a ro d o w ą  w y  
c ią g a ją  d z iś  N iem cy  z  lam u sa  w sp o m n ień  k rw a- 
wV o n g iś , le c z  d * i; z h łe k itn ia łe  w yd a rz en ia .

JE SK A IłA  H R A B IE G O  V . S1M F .

W  o l iw i l i  w yb u i hu w o jn y  esk a d ra  n ie m ie ck a  
h ra b ie g o  von  S p ec  z n a jd o r  a la  s ic  na oceau iA  
In d y js k im . T y s ią c  m il d z ie l i ło  ją  od  Y a te r la n d u , 
O b ro n a  p o lin e z y js k a  h p o s ia d ło śc i n ie m ie ck ich  
b y ła  n ie m o ż liw a , z e  w zg lęd u  na k o lo sa ln ą  p r z e ­
w a g ę  a lja u c k ic li  s ił  m o rsk ich : A n g lj i ,  F ra n c ji,  
. la p o n ji i łto s ji.

P e w n e g o  d n ia  je s ie n n e g o  esk a d ra  lir . v. Spec 
p ru ła  w o ln o  ta le  o c ea n u , d ą żą c  na p o łu d n io w y  
w sch ód  ku A m e ry c e  P o łu d n io w e j, g d z ie  w  ja k iś  
c za s  p o tem  pod  F a lk la n d a m i s;m cząć  m ia ła  na 
w ie k i na d n ie  m er  Skiem . P r a c o w ic ie  dy szały 
m a s zy n y  i s tu ka ły  a p a ra ty  r a d io te le g ra fic z n e . 
N a  h o r y z o n c ie  n f > b y ło  w id a ć  ż a d n e g o  p o d e j­
r z a n e g o  p ió ro p u szu  dym u , ż a d n e g o  w ra ż e g o  o k ­
rętu

„K M  D E N "  SI1-; O D U .4 T Z 4 .

W p w iie j  c h w ili  o d  h a rm o n ijn e j l in j i  p łyną- 
r e j  w  s zyk u  b o jo w y m  esk a d ry  o d e r w a ł  s ię  j e ­
d en  z  o k r ę tó w  zb a t z a ją c  na  p ó łn oc . B y ł to  
„ F in d c n "  —  jW len  z  n a js z y b s zy ch  k rą żo w n ik ó w  
m a ry n a rk i c e sa rsk ie j. ta i s ic s ta ło ?  D o w ó d c a  
o k rę tu  k a p ita n  v. M u e lle r  —  p »  u p rz rd n iem  
p o ro zu m ie n iu  s ię  z  a d m ira łem  v. S p ec  po  
s ta n o w ił  p o zo s ta ć  na o c ea n ie  in d y js k im , by ez.y 
n ie  a łja n to iu  d y w e rs ję . Y o n  M u e lle r  p o s ta n o w ił 
p< d rh o d z ić  i  rw a ć  n ie p r z y ja c ie ls k ie  o k rę ty , ja k  
o n g iś  K in ie ie  p o d c h o d z ił  i s z a rp a ł ( 'h o w a ń s k ic -  
g o . S tosu n ek  s il b y l a n a lo g ic zn y : je d e n  p r z e c iw ­
k o  w i'plu . Im p re z a  n ie  b y ła  je d n a k  b e zn a d z ie jn a , 
g d y ż  z  je d n e j s t r o n y  ..K n id o n " m ia ł d z ia ła ć  
p r z e z  z a s k o c ze n ie , z  d ru g ie j  za ś  —  a ta k o w a ć  
w  p ie rw s zy m  r z ę d z ie  s ła b o  u z b ro jo n e  tran spo i 
t o w c e  K liu d z iło  w  ca lem  f  an zn eh w u te in  p r z e d ­
s ię w z ię c iu  o  rzu ce n ie  p os tra ch u  n a  A n g lik ó w , 
W y  w o d n ie  p a n ik i, u ła tw ie n ie  ja z d y  e s k a d ry  ad 
m ira ła  v. S p ec . n o  i w y K a zan ie , ż e  o k rę ty  n ie ­
m ie c k ie  p o tra fią  b y ć  g ro ź n y m i p rz e c iw n ik a m i.

K O R S A R Z  S Z A L E J E .

,.K m d en “  p o p ły n ą ł w s tron ę  z a to k i B e n g a l­
s k ie j.  I  m ie js e o w il  s ię  na  l in j i  o k r ę to w e j  K a l- 
k u lt— G e jio n  i  p o d ją ł n is zc zy c ie lsk ą  a k c ję . Z a ­
la n ia ! o k rę t  z a  o k rę te m  W c ią gu  ty g o d n ia  p o ­
g r ą ż y ł  w  od m ęty  m o rs k ie  ti w ie lk ic h  p a ro w c ó w  
a n g ie ls k ic h  w ra z  z  c en n ym  ła d u n k iem . B lad y  
w trach  p a d l na A n g lik ó w  w- In d ja c li AAschod 
n ieb . P o c z ą tk o w o  n ie  m o g li z ro z u m ie ć  e o  s ię 
•słało. P o le m  za c z ę li s ię  d o m yś la ć , ż e  w p o h liżn  
k r ą ż y  p o lę ż n a  esk a d ra  m c iii i- c k a . D o p ie ro  pa  
o w w c z a s ie  z o r jen tn w  a li s ię , ż e  la k  c ię żk ie  s t r a ­
ty  z a d a je  im  je d e n , je d y n y  k rą ż o w n ik  liiep rzy -  
la e te łs k i.  Z a c z ę to  g o r ą c z k o w o  s ię  s z y k o w a ć  d o  
u n ie s z k o d liw ie n ia  zu c h w a łe g o  k o esa rza . A  k o r  
sa rz  tym cza sem  sza la ł, d z iu ra w ią c  o k rę t  za  ok  
rę tem . Gdy m u za c z ę ło  b y ć  c ia sn o  yypob liżu  K a i 
k u tty , p r z e r z u c i! s ię  n ie p o s tr z e ż e n ie  pod M adras, 
p r z y p u ś c ił  nagły  sz tu rm  d o  p o rtu  i —  zan im  
s ię  z a ło g a  b ro n ią c a  W y b rze ża  n a le ż y c ie  z o r je u  
iow  tą —  pu,-.eil z  d ym em  w ie lk ie  za p a s y  na fty  
b irm a ń s k ie j.  W pa rę  d n i p o tem , za ta p ia  „ F n  
■den" w p o h liżu  C e jlo n u  4 t ra n s p o r to w c e  a n g ie l­
s k ie , w s a d z a ją c  ich  z a ło g i na  5-ty s ta tek  i o d ­
s y ła ją c  g o  na b rz eg  d o  C o lo m b o .

O B C A  W  A.

O k rę ty  a l ja n rk ie  —  g łó w n ie  a n g ie ls k ie  —  
n a p ie ra ły  je d n a k  c o ra z  s i ln ie j .  Is to tn ie , n ie p o ­
d o b n a  b y ło  z e z w o lić ,  by  j lede.n n ę d zn y  k rą żow  
mik ł e r o iy z o w a ł  c a le  zach od n ie  w y b r z e ż e  H in - 
-dostanu tak , ż e  o k rę ty  h a n d lo w e  n ie  o ś m ie lm y  
i»ię  w p ro s t  w y c h y l ić  z  p o rtó w  A m b ic ja  ..w ła d ­

c z y n i m ó r z "  n ie  m o g ia  się p o g o d z ić  z  fa k tem  
g ra s o w a n ia  n i 'p r z y ja c ie ls k ie g o  s la tku  p od  n o ­
sem  n ie ja k o  w ie lk ic h  p o r tó w  p o łu d n io w o  a z ja - 
tyck ich . M a ry n a rk a  b ry ty js k a  yv p o ro zu m ie n iu  
z  a d m ira lic ja m i in n ych  a l ja n tó w  z o rg a n iz o w a ła  
na  n e ca iiie  In d y js k im  fo rm a ln ą  o b ła w ę . D z ię k i 
z e zn a n io m  od es ła n ych  p r z e z  „ E n i i le n "  nn b rzeg  
z a łó g  za to p io n y c h  o k r ę ló w ,  w id z i e l i  n lja n c i ja k  
l i ie ir n e e k i  k rą żiiyyn ik  w y g lą d a . N a jw a ż n ie js z y m  
szc-zpgółi-ni r o z p o z n a w c zy m  d la  o k rę tó w  binra-Ć 
e y eb  u d z ia ł W o b ła w ie  b y ło  lo , że  „K m d e n "  po 
s ia d a ł t r z y  k o m in y .

P O S T R A C H  O C E A N U  IN D Y J S K IE G O

M im o  u s iln y ch  poszu k iyyań  n ie  m ożn a  b y ło  
k o rs a rza  w y k r y ć . N a p ró ż n o  a n g ie ls k ie  i f r a n ­
cu sk ie  o k rę ty  w o j- im e  p rz e b ie g a ły  p ó łn o c n ą  po  
łać ocean u  In d y js k ie g o  w ró ż n y e h  k ie ru n k ach . 
N a p ró ż n o  m a ry n a rz e  i o f ic e r o w ie  w y p a t r y w a li  
s o b ie  oe zy r, s zu k a ją c  na h o r y z o n c ie  trzech  k o ­
m in ó w  „E im le n a " .  K o rs za c z  za p a d ł s ię  poci 
w od ę . Znik> bez  śladu .

T r z y  m iis ią c e  lrw a ła  b e zsk u te czn a  o b ła w a . 
\A tym  cza s ie  „E n id e n “  p r z y c z a i ł  s ię  p r z y  m a łe j 
k o ra lo w e j w y s e p c e  lt ie g o  G a rc ia , n a le żą c e , d o  
b r y ty js k ie g o  a rc h ip e la g u  C lia gos . K ilk u  m ie j ­
s c o w yc h  o b y w a ł I i a n g ie lsk ich  n ie  w ie d z ia ło  
n a w e t o  w yb u ch u  w o jn y  ś w ia to w e j. O k rę ty  z a ­
w i ja l i  tu n a d e r  rza d k o . K a p ita n  \on  M u e i’ er 
s p ry tn ie  w y z y s k a ł b ło g o s ła w io n a  n ie św ia d o m o ść  
m ies zk a ń ców  P ie g o  G a rc ia , z a p e w n ia ją c  ich , żc  
o d b y w a  w  tych  o k o lic a c h  m a n e w ry  łą c zn i1,■ z 
esk a d rą  b ry ty js k ą . I  w ie r z o n o  m u  z ła tw o ś c ią  
i p o z w o lo n o  d o b ro d u szn ie  z a b ra ć  p o k a źn y  zap as  
w ęg la  i s ło d k ie j  w od y  ja k  r ó w n ie ż  d o k o n a ć  m c 
zb ęd n ych  r c p e ra c y j.  O d p o c z ą w s zy  w  tym  r a j ­
sk im  za k ą tk u , ru s zy ł „K m d e n "  zn o w u  na pod  
ja zd n w ą  w o jn ą  m orsk ą . W p o b l iż u  U o to m h o  za

ta p ia  v. M oeL Ier zn o w u  d w a  o k rę ty  n ie p rzy p i-  
e ie ls k ie  i z b liż a  s ię  <lo b r z e g ó w  lu d y j.  P ię i  da l 
s zy ch  z a to p io n y c h  t ra n s p o r to w c ó w  a n g ie lsk ie li 
—  o to  k o le jn y  lu p  k o rs a rza . / Iw w ro g e  sław a 
„K m d e n a "  ro śn ie . N a z y w a ją  g o  p o s tra e lic m  o c e ­
anu In d y js k ie g o .

O S T A T N IE  W Y C Z Y N Y .

P o w o d z e n ie  u p a ja . V on M u e lle r  Zap ragn ot 
d o k o n a ć  c zeg o ś  w ię k s ze g o , a n iż e l i  za ta p ia n ia  
b e zb ro n n y ch  w ła ś c iw ie  o k rę ló w  h a n d lo w ych . 
Z a r y z y k o w a ł on  b e zp r zy k ła d n ie  s in ia ły  c z y n  
M a ją c  na p ię la e li p o go ń  o k rę tó w  a n g ie lsk ie li, 
fra n cu sk ich  i ja p o ń s k ic h , d o ra b ia  v . M u e lle r  
z  p łó tn a  4-ty p o z o rn y  k o m in  z a m a lo w u je  niv- 
m ie e k ie  n a zw y  na o k rę c ie  i  w o z ie r a  s ię  d o  p o r  
In  w  P e n a n g , g d z ie  z a ta p ia  n ie p r z y g o to w a n y  d o  
b o ju  k rą żoyyn ik  r o s y js k i ,,Ż em czu g “  (P e r ła ) .  
N a s tęp n ie  w y m y k a  s ię  z rę c z n ie  ś c ig a ją c y m  go  
o k rę te m  i p ę d z i ca łą  p a rą  na p o łu d n ie  ku w y s ­
pom  K o k o s o w y m , p o s ta n a w ia ją c  zd e m o lo w a ć  
ta m te js zą  s ta c ję  t e le g r a f  ic zn o -to l (- fon iczn a  i p rz e  
rw a ć  w  ten sp o só b  a rc y w a żn e  d la  A n g lik ó w  p o ­
łą c z en ie  A u s tra lja — In d  j e  (k a b e l p o d m o rs k i). 
Im p re z a  la  u d a je  m u się w zu p e łn ośc i. B y l Im 
jed n a k  o s ta tn i w y c z y n  „F .m d en a “ .

„ E M D K N "  IS T  N 1 C H T  M E H It.

A k u ra t w' c h w il i  d e m o lo w a n ia  p r z e z  50 m a ­
ryn arzy ' z  „E m d c n a "  s ta c ji n a  w ysp a eh  K o k o s o ­
w ych , k rą ż o w n ik  n ie m ie c k i z o s ta ł z a a ta k o w a n y  
p r z e z  w ie lk i a u s tra li js k i o k r ę i  w o je n n y  .„Nid 
n e v “ . W a lk a  b y ła  n ieróyyna . „ la u d e n "  p o s ia d a ł 
je d y n ie  d z ia ła  le k k ie g o  k a lib ru . P o  k ilk u n as tu  
m in u tach  p o d z iu ra w io n y  k u la m i a n g ie łs k ie m i 
„p n s lr a r l i  o cean u  In d y js k ie g o "  o s ia d ł n a  k o ra  
lo w c j  r a f ie .  Z a ło g a  wy w ie s iła  b ia ła  c h o rą g ie w . 
T a k  s ię  sk o ń c zy ła  cp o p e a  k o rs a rza . N E W .

Wystawa plastyczek
K o m it e t  Sztuk P ię k n y c h  M ię d z y n a r o d o w e j  

F e d e ra c j i ,  d o  k  tur Oj na leży  P o l s k ie  Z je d n o c z e n ie  
Krtbibt 1’ racu ją cy ch  Z a w o d o w o  '/ o rg a n izow a ł  
W y s t a w ę  w  o i ln o w io n y c l i  sa lonach  Ins i .  P r o p a ­
g a n d y  S z iu k i  w  W a r s z a w i e  AY w y s ta w i e  l i iora  
u d z ia ł  p la s ty c zk i  z ,8011 i 11 państw : A n g l j i ,  C z e ­
c h o s ło w a c j i .  F ra n c j i .  I l o la n d j i ,  l t a l j i ,  Po lsk i .  
K u n n m j i  i W ę g i e r  E k s p o n a ty  ( r ze źb a ,  m a la r s t ­
w o ,  g r a f ik ą )  p rzesz ły  p r z e z  f i l t r  f a c h o w c ó w  w 
od n ośn yc h  k ra jach .

O tw a r c i e  w y s ta w y  o d b y ło  się 1 Inn. p r z y  u 
d z ia l e  l i c z n ie  z a p ro s z o n y c h  gośc i,  fi. hm. od by t  
się k o n ce r t  ko inpozyk j i r ek  po lsk ich ,  Śp iew a ła  ul 
w o ry  w sp ó łc z e s n e  i da w n e  p. K o r w in  S z y m a n ó w  
ska p ro f .  L .  R u h ow sk n  w y k o n a ła  u tw o r y  forte-  
p ja n o w o .  Irena  D i ib ieńska  —  s k r zy p c o w e ,  Z Ber 
g e r o w a  g ra ła  11:1 cy trze .

Całośc i p o k a z ó w  p r z e w o d n i c z y  p r c z e z iw  
niiędzvnarocb>w-ego K o m .  Sztuk P ię k n y c h  i edc- 
r ac j i  1 I B P W  A n to n ie t la  P a o l i - P o g l i a iu  znana 
w  •ltal ji r z e żb ia rk a ,  k t ó r e j  d z ie ła  z n a jd u ją  się 
na w ys ta w ie ,  i ’ . I ). l l e k e n e r  jen e ra ln a  s e k r e ta r ­
ka z w ią zk u .  K a n a d y jk a  p r z y b y w a  z Genewy d o  
W a r s z a w y ,  b y  p o tem  udać sic do  k r a j ó w  b a ł t y ­
ck ich . dla o r g a n i z a c j i  f i l i j  F e d e ra c j i .

F e d e ra c ja  k o b ie f  p r a e u ją c y c h  z a w o d o w o  jest 
j e d n y m  z od c in k ó w  p r a c y  nad  zbliżeniami 11:110- 
d ó w .  T e r e n  sztuk p ię k n y c h ,  w y d a j e  się 111' ł a t ­
w ie jszym i do  d z ia łań  w  tym  „ l e n n ik u  1- ederacya 
u rzą dza ła  już z e s z łe g o  roku  sw ą  -wystawa; w 
A m s te rd a m ie ,  przy u d z ia le  Iii k r a jó w .  Z o .w z g b ;  
du n a  nasze  o g ó ln e  stosunki m ię d z y n a r o d o w e  
w y s ta w a  zna la z ła  żywy- p o p a rc i e  z e  s t ron y  o l i c  
ja h iy ch  c z y n n ik ó w  a r ty s ty c z n y c h  i p r o p a g a n d o ­
w y c h  w  Po lsce ,  p o d ob n ie ,  j a k  i w k ra  jach, p r z y j  
m u ją cy c h  w n ie j  udzia ł .

W 1- roku  u b ie g łym  w y s ta w a  w  A m s te rd a m ie  
p r z y n io s ła  a r t y s tk o m  p o lsk im  zas łu żon e  iaury 
d o sk o n a łe  o c i n y  a r t y s t y c z n e  i n a w e t  p e w n e  k o ­
rzyśc i  n ia tc r ja ln e ,  s p o d z i e w a m y  się  ż e  i w ys la  
wa w a r s z a w s k a  b ę d z ie  ź n a t fe in  p o zn a n ia  o b c e 1 
sztuk i  p r z e z  liu.sze s p o łe c z eń s tw o  i w p r o w a d z i  
liicsm na w id o w n ię  z g r u p o w a n y c h  prac. po lsk ich  
nirtysłek. w ś r ó d  k t ó r y c h  jest k i lk a  m ło d y c h  i 
m a ło  zn a n ye l i .  a  zas łu gu ją cy ch  n!i  po znan ie .

Z ca ły m  n a c isk iem  t rzeb a  p o d k reś l ić ,  żc 
M ię d z y n a r o d o w a  A Y y s la w a  P i l i c  A rtystek n ie  
moż.e l iy ć  u w a ża n a  taikże za  jakąś m a n i f e s ta c ję  

Sz tuk i  k o b i e c e j1'. Z a r ó w n o  z punktu  w id z e n ia  
sz tuk i,  j a k  i z  fak tycz .nego  stanu r z e c z y ,  dz i-

Wystawa obozownlctwa i turystyki harcerskiej

YV uii. n ie d z ie lę  o tw a r ta  zos ta ła  w W a r s z a w i e  
w y s ta w a  o b o z o w n i c lw a  i l a r y  tyk i h a r c e r ­
sk ie j .

Na  zd jęc iu  —  jed en  z  u w id o c z n io n y c h  na 
w j  staw ie m o m e n t ó w  g o s p o d a r c z e g o  ż y c ia  h a r ­
c e r z y  n a p r a w ia n ie  g a rn k ów

w a c zn e  p o j ę c ia  o  r z e k o m e j  sz tuce k o b i e c e j1 
są f ik c ją .

F e d e r a c ja  m ię d z y n a r o d o w a  w id z i  w s o l id a r ­
ności kob ie t  .w iata  p r o p a g a n d ę  sztuk i i d o b r z e  
z r o z u m ia n y  in teres ,  a p o d ob n ie ,  j a k  w ys tępu  
w a ły  o b o k  g ru p  im p re s jo n is tó w ,  c z y  k o lo r y s tó w  
w  m a la r s tw ie ,  g ru p y  lo k a ln e  wilnian,, c z y  pa ry -  
ż„a,n. u w a ża m y  za  m o ż l iw e  ta k że  w y s tą p ie n ie  
a rty s tek ,  z j e d n o c z o n y c h  w F e d e r a c j i  M i ę d z y ­
n a ro d o w e j ,  d la  w y  m ie n io n y c h  c e ló w .

□K j ic  to  w s z y s tk o  n ie m a  w s p ó ln e g o  z fa łs zy  
woni m ia n e m  „s z tu k i  k o b i e c e j '1 i p r a g n ie m y  11- 
n ik n a e  ńa  tym  p u n k c ie  w s z e lk i c h  m o ż l iw y c h  
]m m y łe k  w  o c en ie  w v -  n v v  k tóra  będzće 
t y f k o  —  jak m a m y  n a d z i e j ę  —  in to r e s n jącym  
ek sp e ry m e n tem  ] iew i i t ‘g o  'c s jm łu  i jir-opagandą 
so l ida i i ió .ś c i^ko li ie t  na po i l i  a r t y s t y c z n e j  p racy .

„Promienie śmierci*1 
Jednak istnieją

W e  F ra n c ji  w  o b e c n o ś c i m in is tra  lo tn ic tw  1 . 
gen . D en a in , p r z e p ro w a d z o n o  szsre t, e i e k a w  eti 
p ró b  l  „ p r c n iie i i ia in i ś m ie r c i" ,  w y iia lr zh m e m i 
p rz e z  f iz y k ó w  K e illia n ssa  i  C h ris tin a s ’ a Is to ta  
ty  uli p ro m ie n i p o le g a  na  H k (m c (n rtiv -w «o i'i n ie z ­
w yk le  S itnem , p ro m ie n i św ie t ln y ch , k tó r e  a pa 
rat w y s y ła  w  w ią z c e  o  s ile  5 m il jo i ió w  św iec . 
In ten s yw n o ś ć  p ro m ie n i je s t  ta k  w i dka, ż e  o r ­
g a n izm  lu d zk i n ie  je s t  w  s ta n ie  ich  w y tr z y m a ć ; 
W y w o łu ją  o n e  p o d o b n o  to r s je  i sk u rezi- m ię ś ­
n io w e  o r a z  p a ra liż u ją  w z r o k . l ’ io m i"-n ie  ś m ie r ­
ci m a ją  b y ć  u ży te  w p ie rw s zy m  rz ę d z ie  ja k o  „n » 
dek  o b ro n y  p rzec iw  ntakon- lo tn ic z y m  o ra z  w 
d z ia ła n ia c h  w u je n u yc li na la d z ie .

Dziennik cygański
W  B u k a re s zc ie  n a r o d z iło  s ię  p ism o  fe d y u ć  

na św ie c ie . b o  w ję z y k u  ey ga n sk in i red a g o w a n e . 
N o w e  p ism o , u k a zu ją c e  s ię  in tru z ie  ra z  na t y ­
d z ień . nusi n a zw ę  „N e a n iu l Z lg a n e s "  (N a r ó d  
c y g a ń s k i). R e d a k c ja  p ism a  sk fa d a  się , rz-isz, p ro  
sla , z  sa m ych  c y g a n ó w . W y d a w c y  są d o b r e j iny 
-lii, l ic zą  na  w z ro s t  n ak ład u  w  n a jb l iż s z e j  p rzy  
sz łosc i. a lb o w ie m  w R u m u n ji prz<-byw a sta łe  o- 
k o ło  m iłjo n a  c y g a n ó w , u zn a n ych  la m  za  m n ie j­
szość  n a ro d o w a . G t o w iy o i  z a ję c ie m  c y g a n ó w  ru ­
m u ń sk ich  jes t s to la rs tw u  w  o d ró żn ie n iu  o d  cy 
g a n ó w  z  in n ych  k ra jó w , k tó r z y  s ię  tru d n ią  dru - 
c ia rs tw e m , k o w a ls tw e m  lu b  lia n d lrm  k o ń m i, a 
d o d a jm y  ta k że  y rró żcn ie  z  k a rt, c o  s ta n ow i spec 
ja ln o ś ć  c y ga n ek .

Muzeum pokoju
/  in ic ja ty w y  zn a k o m ite g o  p ra w n ik a  d r . I,ii.i-  

bu rgu  c z ło n k a  k o m is ji h o le n d e rs k ie j w  G n u  
w ie , u tw o rzo n a  zo s ta ła  w  H a d ze  k o m is ja , k tó ra  
z a jm u je  s i r  o r g a n iz a c ją  s ta łeg o  nur/cum  P o k o ju  
i l . ig i  N a ro d ó w . H o le n d e rs k i p re ze s  r a d y  m in i­
s t r ó w  p r z y ją ł  w  tych  d n ia ch  n a  a u d je n c ji d e 'e  
g a c ję  k o m is ji M u zeu m , k tó re  n os ić  b ę d z ie  n a z ­
w ę  s ła w n e go  h o le n d e rs k ie g o  u c z o n e g o  i f i l o z o ­
fa  G ro liu su  tw ó rc y  p ra w a  m ię d zy n a ro d o w e g o .

Atlantyk contra Pacyfik
N a  1NII0 in i l j i  n ó w  lu d z i, z a m ie s zk u ją c y r li  

ca łą  ku lę  z iem sk ą , 11110 n ii ł jo n ó w  p rzy p a d a  na 
A z ję . T o  o lb r z y m ie  s ie d lis k o  lu d z k ie  p o ło ż o n e  
je s l u b rzegów  ocean u  .S p ok o jn ego  i zn a jd u je  
s ię  p o za  z a s ię g ie m  w p ły w ó w  c y w i l i z a c j i  a t la n ­
ty c k ie j  f  u ro p a  p o s ia d a  ‘J.7(MI.IH!0 km  z ie m i ro i 
111 j. 2.400 km . łą k  p a s tw isk , Nn n zaś  pow ie-rzeh n i 
z ie m  lufty o d ło g ie m . A z ja  l ie z y  7.5)20.000 km . u p ­
r a w n e j ro li, 19.S00.000 km . lą k  i p a s tw isk  i 20°/ii 
z ie m i n ie u ż y lk o w a iie j .  A  ca łe  to  p r z e o lb r z y m ie  
m ro w is k o  lu d z k ie  wraz. z  n ie p rze b ra n e m i sk a r  
b a m i n a tu ry  u ić jio d le g a  w p ły w o w i c y w i l iz a c j i  
a t la n ty c k ie j,  E u rop a  zuś g o tu je  s ię w e  w ła sn ym  
soku .

I UŚMIESZKI

W kapeluszu czy bez?
■Sprawa są d o w a ,  j a k ą  os ta tn io  r o z s t r z y g a n o  

w  niezl iyL znan en i ant n ie zb y t  sb iwnnni m ia- 

sttsczrk 11 Krys/.ki. zi ishignjt* na tM iiówUntit1 w  tt*j 

ru b r y c e :

‘O ł o  w  m ia s te c z k u  tein 0 ( lb }r\v;iI su* p o ­

g r z e b  /iiiaTłc^o żydowNki(*g,(> soc ja l is ty ,  

1 ow arzysz t*  z jn a r ł e g o  p r z y b y l i  na cim-n- 

ia rz  ż y d o w s k i  z  o d L r y t c m i  g ł o w a m i  i 

Śp iew a l i  p ieśn i  rew olucy jne , ,  p r/ y e z em  r 
ofJkrytemi g ło w a m i  w yg ło s i l i  p r z e m ó w i e ­

nia. O b u r z y ł o  to  m ie j s c o w e g o  rab ina , 

kJory  .s tw ierdził  przt*d sęd z ią  ślei1czv in .  że  

p r z e b y w a n ie  na  cm e n ta r zu  ż y d o w s k im  z 

o d k r y tą  g ło w ą  jes t  z n i e w a ż e n ie m  z w ło k  

zm a r łe go .

'W o łn s '  ta k ie j  o p in j i  ra l i inn  p o t ią g n  

lo  d o  4>d|>owied/ialno.ści w i r e b u r n i i s l r z a  

m ia s te c zk a  D a w id a  'G o l tb e b a  i ezłorin-h 

innych  jego  t frwnr/ } śzV pa r ty  ptyeli , kto  

c z y  z o r g a n i z o w a l i  p o g r z e b .

O sk arż en i  t łum aczą  sit*, że  n ie fy lku  

„ 1 m ie l i  z a m ia ru  p r o ! ju io w a n ia  z w ł o k ,

aJe w pros t  p r z e c iw n i e  —  p r z e z  z d j ę c i e  

c zapek ,  na  s w ó j  aposób , o d d a w a l i  h o ­

n o r y  z w ł o k o m  z m a r łe g o  t o w a r zy s zą .

T r z e b a  t e  r z e c zy  jakoś ustal ić , t<*m w ię c e j  

ż e  b a r d z o  c z ęs to  w y d a r z a j ą  się  na tein t le k o n ­

f l i k t y  i l o  —  j;dv p o w y ż s z a  w pra w a  są t lown  u- 

j a w j i i a  —  w ca le  n ie  b łahe .  iP a m ię ln jm y .  ^e 

k a ż d e  d z i e c k o  eJ irześc i jnńsk ie  w yc lu o w u je  się (>d 

‘n a jw c z e ś n ie j s z y c h  * la l  w  lem  p r z ek o n a n iu ,  że  

o b n a ż e n ie  g t o w y  je s l  e le m en ta rn ą  p o d s la w ą  od 

d a n ia  czc i ,  w y ra ż e n ia  szacunku, u p r z e jm o ś c i  i 

g r z  ecz iK  kś<* i. I ) z i  e c k o  ż y  d o w s  k ie  w y  c Ii o  w u  j c s ię 

n i>ov i j tp l iw ie  w  m yś l  o b o w ią z u ją c y e l i  tam  z w y ­

cza jów '  w  duchu w p ros i  p r z e c iw n y m .  Dla n ie ­

g o  w ła ś n ie  n a k r y c i e  g ł o w y  w y r a ż a  szacunek .

W  W a r s z a w i e  w y d a r z y ło  się  na tern t le  p o ­

d o b n o  dość  dz iw m e  n ie p o r o z u m ie n ie .  O t o  j<Łden 

7, czoh>\vye!i a n ty s e m itó w ,  s z e r o k o  z n a n y  z 

s w y c h  w ys tą p ie ń  a n ty s em ick ich ,  u czes tn ic zą c  wr 

jąkLm.ś |K>grzebie c h rz e ś c i ja ń sk im ,  g d z ie  m ia ł  

■wygłosie p r z e m ó w ie n i e  ku c z c i  z m a r łe g o ,  w ł o ­

ż y ł  n a g ie  kape lusz  i r o z p o c z ą ł  m o w ę .  W y w o ł a ł o  

t o  n ie s ły c h an e  w ra ż e n ie ,  a le  s z y b k o  k t ó r y ś  z 

p r z y j a c i ó ł  śc iągną ł  mu z g ł o w y  n a k r y c i e  i całą 

s p ra w ę  u zn a n o  za z w y k l e  r o z ta r g n ie n ie  u c z o ­

n ego .  t

D o p i e r o  on sam  w y ja śn i ł ,  ż e  p r z y z w y c z a j e ­

n i e  po zoskW o m u  z lal p r z e d c h r z e ś c i ja ń s k ic h ,  

g d y ż  od czasu  p r z y j ę c ia  ch rz tu  n ie  u czes tn ic zy ł  

w  ż a d n y m  p o g r z eb ie ,  a p r z y  jm przed n ic l i  w y ­

s t ę p o w a ł  z a w s z e  w kape luszu . W e b

TEATR NA POHULANCE
Dziś i Jutro o godz 8 -ej wiecz.

Zwyciężyłem kryzys
Uekawy prezent

Jak don os i  lw o w s k i  „ R u s k i j  G o ł o s "  (N r .  37) 
w ko ń cu  sii>r|mia r. b. o d w i e d z i ł  1’ ni.skę z n a n y  
p o la k o ż e r c a  i ukr  l inożerca  b. a reh in iandr t - Ia  
poezd  jo w s k i  b iskup A\ italjiiLsz.

VV czas ie  swz-go p o b y tu  w  K i z c n i i e ó c u  \\’j- 
ta l jusz  o d w ie d z i ł  k.s. a rc y b isk u p a  A lek s eg o ,  k t ó ­
ry  w' -swem im ien iu  s p r e z e n to w a ł  \Vitalji iszow-i 
bo ga te  ln.skupie sza ty  jHM ity f ika lm  oc en ia n e  
wred łu g  z n a w c ó w  na  k i lk a  t y s ięc y  rub li  z to iy c ł i

N a  t le iiaszc*go a r t y k u iu  w  Nr. 272 „ k u r j e r a  
W i l e n 1 i-.iego'1 p r e ze n t  ten w y g lą d a  dość  o s o ­
b l iw ie .
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którzy atakują kryzys
Reportaż o fragmentach ulicy wileńskiej

W fJ U K O W K y  CYRK.

Dzieci  b iegają  pw.tr/, ulicę. Jedno pa ­
da n.i bruk, z r y w a  się i pędzi  dalej .  Nie 
ma czasu na obi  j r zen ie  s t łu f ■ z o n k o ­
lana. w pospiechu me e t  uje bólu oicp 
łych. | urpurowyc l i  krope lek .  k lórc  p o ­
toczyły się z ro/darl i-j  skóry

branek,  prędze j ,  już zaczyna ją !  — 
k rzyc zy  drugi  bobas w krótk.ictk majtu- 
' 'nch, niacl ia energ iczn ie  ręka na knieją 
ccgp ko legę  i zm ka w  bramie.

W c l i o d z ę  r ó w n ie ż  do b r a m y  i tra f iam 
w g r o m ad ę  dziec i  i starszych. w p a t r z o ­
nych w środek podwór zu

W e d r o w m  p o d w ó r z o w y  ‘ \ r k l i o z -  

]>o(7\na właśnie pi zedsta wienie.  Jaki 
staiszy  j e gom ość  w żó łtej  Jroszjift „bae ia  
r a "  wi lei iski  wal i  w bęben, aż w uszach 
o woni .  O tw ie ra ją  się okna na par lerze,  
piel i- ' ! '  ha! na c z w a r l e m  pięt rze  na pod 
das/u. |>o j e gomość  ma silną rękę  i zbu 
d z i łb v  nawet  m ar lwogo .  P o l e m  wyslę-  
]mje  na środt k inny niski mężczy zna  en 
daezn ie  ueharakleTvz>iwan\ i ubrany 
a więc :  w ie lk ie  r o g o w e  okulary bez szkieł 
pokrylY  ochrą  no- cy l inder  Irak Ja 
k lerk  j i spodnie w krarkę. K lou i i  nie Ido 
un, dy r ek to r  . .cyrklu"? za|W>wiadi1

Panie  i jninowie,  za c h w d ę  ujrzy 
ci!1 ki lka e k s l r a c y r k o w y c b  n um erów  
.stymiyi-h na cali j kuli z i emski e j  akrobn 
Iow l l o p  s i n  panie Wincen ty  zaez\ na 
my!

Starszy j e gom ość  i d w a j  chłop:  \ o 
szerok ich barach i zgrabne j  budow ie  
wszy scy  w żółty eh kos/ulach —  p r a w d o  
podobni :  oji-iec i d w a j  s ynow ie  —  w y  
hnd/.ą na środek podwor/a.  Ork ies t ra  

zlo/.ona z trębacza i li i m io n  i.d \-—  r o z ­
poczyna  liałas. I n j j k a  w żółty1 'li ko-w.u 
lach demon ,h uje ki lka bardzo  dohrveh 
cwiczc i i  g imnas tyc znych.  C h ł o p y  są 
zwinni ,  muskularn i  i doskonale  w v ć w i  
czeni, Starszy j eg om ość  imponu je  s i ł ą  i 
spoko jem.  ' ' rójka  w y w o łu j !  za l iwy l .

—  Patrz  Franek,  patrz stoi g łową  
na g ł ow ie  nogami  ito gó ry  Ja tego w cyt  

ku ni< wid/.iał Fa jn ie  co?
Jegom ość  zaś w e I raku wy iv\  niu *ru 

da na jednej '  ręce skacze, prz ewraca  ię. 
toczy się jak knla.,

Oklaski  do la tu ją  c zwar t ego  piętra 
0 j-1s ieslra rż;n ic na całego.  W i es/eie pi zed 
sin w lenie' kończy  się. I rak  zbl iża się z 
cy l indr em w ręku Gromada  dz iec iaków 
rozl- i lujc się na w s z y d k i i  s lrony  <>}i 
rz\ M c m :

Nke m am y  pieniędzy. . .
Z. okien  spadają białe kulki  papieru,  

ka  da niesie c on a jm n ie j  pięć luli il/ie 
sięć groszy  Kulek ji-s[ dużo  bo kamieni 
ca c z t er op ię t rowa  ma dużo mi i "  ' k a n  i 
loka torów.

Cv.r.k wędruj i '  dalej .  Po dchodzę  do  
Iraku i pyt am  a

Pan jest k i e r o w n i k i e m ?
—  Tak.
P o  wstępne j  r o zm ow  i" d o w iad u ję  się 

ż-e Irak to z r edukow ana  . .aIrakeja ' ćwi­
ków  warszawskic l i .  toi lz ianin z p o c h o ­
dzenia.

—  Kilka  lal p racowa łem  na arenach 
pierw s zo r z ę i lm c l i  e r r k ó w .  W r< .szcie kon 
ki i reneja zgnębi ła.  Co imałem roi i ić? 
Kraść nie pójdę ,  z g łodu u m u ru c  irit* 
chcę — .sIworzwiMii w ięc  w łasm przed 
siębiorstwo.  Tuż w  Iem z łego?

—  Pan innie nie zrozumiał.  Nu  ro 
bię żadnego  zarzutu. Przi -ciwnie.  jestem 
pełen uznania dla pańskie j  przeds iębior  
czości .  s i c  czeka pan na prace lecz s/u 
ka i j i i erze  ją-

—  ND. lin m y  dałem. ż «  pan lak jak 
nicklórzY j)i_cłz:i. k r z v czą. jakbyśmy coś 
zd ro żn eg o  robi l i .

-—  A tamci  w żó łtych koszulo cli., 
skąd?

—  Whlonczuki.  bezrobotn i ,  o jc iec  z 
synami . Wycwiczyf&rt i  ich aż m i lo  pat 
rzeć A tamci  to muzykanc i ,  także bezro  
bolni .  Niezły '  zespół, co?

—  T a k  A jak f i nanso wo?
—  Alożna  żvi  No, czas w  drogę,  

Cześć1
—  ( ’ />‘sć pracy !
W ę d r o w n y  c y r k  p r z y ś p i e s z o n y m

krok iem podąży ł  do następnej  b in m y  
( i r om ad a i l z i i c i  pob iegła wskid

Franek prędze j.  już zaczyna ją .

t/N T W F R S A L N *  P Ł Y N .

Na ulicacl i  i rynkac l i  win-nsk ich moż  
na spotkać często m ęż c zy zn ę  w średnim 
wieku z płaską o lw art ą  skrzyneczką peł 
nią m ałych  buteleczek

l niwci-sulny płvn do posrebrzania 
wszystk ich  metal i  Pudełeczka 2fi gro.sz\ 
1’ niwersalny płyn

O b s e r w o w a ł e m  igo jn-wniągo razu. O- 
lo cz ony  hył  gromai tą  gap iów.

—  Wy.sla.rczy raz zanurzyć  śrierecz- 
ki do urnwersaIni-go płyni i  i pot rzeć  mą 
lekko jak iko lw iek  metal,  a natychmiast 
metal  len nabierze  ł adnego  srebrnego  
po łyska.  P i n i e  w o js k o w y ,  proszę mi dać 
swą czapkę.

—  \ poc o?

Orzi-łek na niej s f ra ci t srebru'- po 
l\sk i jesl zoł ly.  PoP-ze iny go uniwiTsal  
nyni ptyueinn

( waga wszyslki i - l i  zw raca S,ię na żoł 
nierza i na j e g o  czapkę

Daj  czapkę , c ze go  wstydz isz  s i ę  -  

s/turćlia go ku łak iem w bok kolega  —  
..ołnierz

Sprzedawca . .un iwcrsMnego  płynu

trze orze łek wi lgotną  szmatką Metal  sta 
je s i ę  jasny, srebrzysty.

— - Patr/.aj. patr za j  dz iw i  się żol 
nierz A iii- to kosz tuje?

Dwadz ieśc ia  pięć groszy
1 każdy guzik można lak na sreb 

ro wyma lował -?
—  ' l a k  każdy .
—  A  d ługo p o t r z ym a?
— /. miesiąc.
—  Proszę  mi dać dw ie  buteleczki .
—  A mnie  jedną...

I ja Idorę jedną... 
i lami i  I idzie na całego... \

Na w e w n ę t r zn e j  części  w ieka  ikrzy  
neczki  w i dn ie j e  ki lka I o log ra f j i .  Py tam 
spr/edaw-cę dl i czcgo  j e wys ław ia .

\ o  im właś c iwi !  jesieni  z 'zawodu 
lo t og rn lYni . p r z y jn i iH ;  obslalunki  na 
wii-c/nc 1'olografje. Są b. trwałe;  m ó w ię  
lo ptibu jako  lac i i ow i iT .

—  Czemu więc  pan /ujmuje się sprze 
dążą „p ł ynu  i in iwcrsa lncgo  '?

- -  K ry zys  proszę pana. W naszym 
zawodz ie ,  a sąd/ę zi i w każdym,  jest li 
silna konkurenc ja.  Zgnęb iła mnie. Mu 
siałem ./ukać jak iegoś  wyjśc ia .  Snr/eda 
W więc  dzisiaj  winię utl( ' i i ioną. Trzei ia 
żyć.

Jakże  idzie?

20 lecie 1 P. A. L.

W  p i l n i e  o d b y ł  sio ob ch ód  20-leciii  l :m ih ’ j- 
s/c^o 1-go  [>. arl .  1. na k t ó r y  p r z y b y ł  ni. in.
w m undurze* p u łk o w n ik a  a r l y l e r j i  min. S p ra w

Za^i a n ir zn y c ł i  lh*ck, \n zd jęciu  —  min. Itcrk 
w l-uwary.ystwio w o j e w o d y  w i leń s k ie g o  Ja.szrzoł- 
ta na d w o r c u  w  W i l n i e /

W 14-TĄ ROCZNICĘ
w kro czen ia do W ilna w o js k  

gen- Żelig ow skiego
W (-/.oraj jako  w 14 rocznicę zajęcia 

W i l n a  przez, wojsku gen Że l igowskiego ,  
/wiązek  ( tbrońców Wi lna  i 1) żołnierzy 
tri rwy śroiH-owi-j zor ga ni zowa ł  o b d i o d  
lej rocznicy.

O bchód  rozpoczął  się uroczy sieni na 
bożo.ńitwere odpraw ionem w  kośriele gar 
ni/.onowym św Ignacego  w czasie k tóre  
gO |)i)dnios!c oko l i cznośc iowe ka/ami '  wy 
głosił  ks. dr Sli-iłzu w ski. \  i nubo/.c ,isb 
w-ie obecni byl i  przedstawiciele władz  
pniWw-nwych z ]). w o j e w o d ą  wi leńsk im 
na czele, przedstawiciele m ia d a  wo jsko-  
wos( i, oraz n ie zwykle  lit/mie z.i-lirani ze 
szlani larami |)r/.edslaw ii-ii'li- oi-gam, ai-y j 
społec/.nyeii na czele ze zw ią zk ie m  L e g j o  
uislów i P eo w iaków .

Po  nabożeństwie u f o rm o w a ł  się po 
el iód na cmentarz  Rossę, gi lzie iio zebra 
nych p rz emów i ł  prezes Zw ią zku  Obroń 
eów  Wi lna  sen. Ab ramow icz ,  klńry w 
swera przen iuwieniu  podkreśl i ł  sprawie

il u w  ość  c z y n u  gen.  ' Ż e l i g o w s k i e g o  i 
w s k a z a ł  na osol i l i -wy e l i a r a k l e r  ó w c z e s n e j  

w al k i ,  k lo re j  po w-oil ( ‘m  dla j e d n e j  i d n i  

;iej ze s l ro n  by ł n  ni i ło śł  do  o j ez\s t i ‘go  

N\ i Ina. llfeja, o so l i l iw y  p o w o i l  w a l k i  s tanie  

się. /dai i i i ‘m  m ó w c y ,  p r a y c z y u ą  ż m o ż e  

j u ż  w  n i e d łu g i m  t z a n o  o b i e  stronY b ę d ą  

mo gły  z g o d n i e  s l a n ą ć  u l óp  l ego  s a m e g o  

p o m n i k a  ] ) ol ! ,g łyeh .

Po tern przemÓYViemu orKi ' 'slra w o j -  

skoYva luli grała marsza ża łu lm igo  S/ope 
na, poczem z ło ż o n e  zostałY- wieńce  m. in. 
oil  y\ ojeYvoily yy i leń ski ego.  żwiążfeu 
ObjTOH-ÓYY- Wi lna ,  Zarządu m. W ilna. si* 
kri  łar,atu yvoji YY-oilzkiego i gro'1/.Mi 'go 

l i l ł W H  8a p. s l i v e l r Ó Y V  Y\’ i l i - ń s l .  ich i YY'ie
le. wie le  i nnych .

W ieczo r em  yy Toalrz.i na  Pohulance  
oilliY ła się p o p u l a r n a  a k a d e n i j a  na k tó ­
re j  przemaYY-ial i  p r i ' zcs  sen.  WbrainoYY-icz  

kWiry  a k a d e m j ę  z a g a i ł  i płk.  eh pl. Lich 
lai-OYYi z. b.  szef  s z ta bu  LiiYYY’ SrodkoYyei .

Nie l iardzo.  al. l ep ie j  już to mice, 
niż nic.

PoYY-odzenia Yvięc...
Dziękuję .

O d e s z ł e m .  W s iad za m n ą  b i eg ły  s ł o ­

w a :  . . U n i w e r s a l n y  płyn"' '  1 I. d

k  R Y Z Y S O W I  A N T Y  K W A  I M A  T Y .

Na  p l acu  ł . u k i s k i m  yy d n i e  rynkoYYe 

l z ę i i e m  u s t a w i a j ą  się . . k r y z y s o w e  a n ty -  
k w a r j a l y " .  Jak iś  s o l id n y  s ta rs ze  m ę ż ­

c z y z n a .  ...były inte l i gen t ' "  ma  na s to l iku  
znrdzoYyia ł e  s ta re  k ł ó d k i ,  niaszy.t iki  i lo 
gol i ' i i i a.  I w y  pos /c ze r l i i o ne .  j a k i e ś
gu/i i-/ki .  j a k i ś  slarY ol i  j odr uk . . .  )l>ok 
in iy j egomn.ść  m a  do  . sprzedan ia  s iarą,  
d a w n o  Y w c o l a n ą  z o l ) i egu  trzy l a m p ćn ekę  
Marconi i - g i ) .  s ta re  j i o r t i e l e .  |or i ' l »k:. j a ­
kieś kó łk a ,  j a k i e ś  s p r ę ż y n y .  I n n y  spr/o 
da j e  M a r c  p o l s k i e  m o n e t y  — p o  1(1 g r  
.sztuka, p o  d w a d z i e ś c ia . . .  Jest d d ż o  ksii i  
żek  - oi l  s l a r y c l i  z ub. s tu l ec ia j i o d r ę c z  
n i k ó w  s z k o l n y c h  d o  YY.spółezesnyel i  w y  
d ań  ..grosy.<)YvyclT\

P ią ta  k s i ę g a  M o j ż e s z a .  J e d y n y  eg 
z e m p l a r z  na ŚYYiecii1. Z a w i e r a  YYS/.yst 

kii* t a j e m n i c e  ŚYviata.

Rion- d o  ręk i  t ę  .-piątą 1 s i ę g ę ” . Nu: 
ma tytułu.  Na j e d n e j  z k a r t e k  Ywja. śnie 
nii ' .  że t ł u m a c z o n o  na  p o c z ą t k u  X L \  yv. 
z a r a b s k i e g o .  ZaYv ie ra  n a j r o z m a i t s z e  
. . c z a u u b ie j ^ k i i ' - '  p r z e p i s y  na n a j m j e  m i ­
łosne ,  na l e k a rs tw a ,  na pow c i f l r en i c  yv 

ży c iu  i 1. p. i t. ]).
A  niuże pa n  Yvoli książeczkę, jftk 

z d o l i y ć  poYYodze i i i e  u płci  p i ę kn e j ,  a l i io  

sto Ii.tÓYY m i ł o s i i y e l i ?
K s i ę g a r z  ma uniYY-ersalny w y J i&t . 

D o s t a r c z y  Każd ą  ks iążkę ,  j ak  zapeYYi i ia 

—  n ie  dziś.  to ju t ro .
—  Od jak daYvna ma p a n  ten l ian 

delek?
Oil roku,  yv klćn-ym m n i e  z i e d u k o  

w a l i .  (
—  A  g d z i e  pan  pracoYY-ał?
—  W  szpidain.k-.lwjf.  Ja. [ j r osze  pana.  

/ /.aYvodu sam  la r  jesz. j e s t e m
—  A  j a k  t e raz  -panu poYyodzi  mię?

.No. cóż ,  z g ł o d u  nara/. ie n i e  urnie
r a m  Juko* I r / y m a m  się. I m o i  kol ęd/*  

też t r z y m a j ą  się —  dod a ł .  Y v W a z u j ą c  na 
r z ąd  . . an tYkYYar j i i s zy " .  W ś r ó d  ni ch  jest 
na w e t  j e d e n  o b y w a t e l  z i em sk i .

Który  ma dobra  w  Rosj i  soYviec-
k i e j

—  A  Ńkąd ikn.ii Yvie?
—  N o  iio teraz Y W M ę p u j e  lo n a g m in ­

nie. I )oYvidzenia
—  Dowidzenia . . .

I  N T W H R S A L M  P I G U Ł K I .

—  l n :Yver.salne p i g u ł k i  na Y\>.zelkii’ 
dol i -g l iYYośc i : o d  ł ió iu g a r d ł a ,  ka /du. 
przy  c h r y p c e ,  b ó l a c h  w  ż o ł ą d k u ,  —  ł a ­
g o d z i  J>6le, l e czy  i przy yy r ac a  sił ,-, k o -  
r/y M a j c i e  z oki iz j i .  T y l k o  d la  rcI . lamY'

sz t uka  ] )o  gro-,zu —  p o k r z y k u j e  j e j  
l i i o w i a n k a ,  s i e i i ząca j )rzY o s z k l o n e j  ma 
ł e j  s k r z y n c e  —  p e łn e j  c u k i e r k o Y Y

Proszę  m i  dać  pię‘ć  c u k i e r k ó w .  
R r/ i i s zok  b o b  t i z i ecka  — m o ż e  u l ż ,  — * 
inoYY i j a k a ł  k o l i i e l a  i k ł a d z i e  na s k r z y u  
la p i ę ć  grodzy 

. Sp rz ed aYYczyn i  zaYYija c u k i e r k i  w  jia 
pi T  i n i ' 1 p r z e s t a j e  Y w k r z y  khv ne :

—  F i . i \ Ye rsa lm  J f igulki  i I. d

—  1’ anm^ iu ,  a m oże  te p i g u łk i  z a s z ­

k o d z ą  d z i e c k u ?  Przec ież  ni eY v i ado n io  co  
mu jest —  YYtrąci łem.

Sprzed-iYY-czyni z a m i l k ł a  i p o p a t r z y ł a  
na nu . i e  ze  zdziYY-ieniem.

—  i le ,  pa frzaje ie ,  „ zas zkodzą " . . .  Mię 
I o yy* i c i ikmrk.  zaszkodzu? Co też pan ga

■da?

SorzedaYYCzyni  na doYvód me- . zko d l i  
YY-ośei . . p i g u ł e k "  w p a k o w a ł a  s o b i e  d o  ust 
eatą gars i  cukierkoYY

—  N\ed la?  —  zaj)Y’ tałei i i .
—  l i m . .
—  S m a c z n e g o .  Ma pan i  z t o go  h a n d  

lu d o c l i ó d ?

: —  T h u . .  W y ; , l a i - e z v  j a k  na c z a s y  k r y

ZYTsov\e... R o lu  się y v s z y s Ik o  c o  się d : r  
[ i rzecież.  ż y ć  t r zeba .

—  PoYY-odzenia N\’łod
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Sianie zamątu

s. p.
Z P L E W I Ń S K I C H

J a d w i g a  T a t a r z y ń s k a
po d ług ich  I ciężkich c ie rp ien iach  zm a rła  w  dniu 8 b. m ., opatrzo na  

ŚŚ. S akram en tam i, p rze ży w s zy  lat 40.
E k sp o r ta c ja  z w ło k  z k a p l ic y  p rz y  a z p i t a l u  S a w ic z  do k a p lic y  na cm en ­

tarzu  R o 9 s a  o d b ę d z ie  s ię  w  dniu 10 b. m. o g o d z . 5 po  p o ł.

N a b o ż e ń s w o  ż a ło b n e  o d p ra w io n e  z o s ta n ie  w  dniu t l ,b .  m. g o d z . 9 rano, 
p o c z e m  nastąp i p o g rz e b .

O  t yc h smutnych  o b r z ę d a c h  p o w i a d a m i a j ą

matka,, mąż i dzieci

Aresztowanie Br. 1'araszkiewicza

Prasa o p o z y c y jn a  nie ustaje w win- 
do m e m  rozs iewaniu f a łs z yw yeh  pog lo  
sek o r z e k o m o  z a m ie r zo ne j  l ik w idac j i  
H R. W.  H. i zas tąp ien iu go , Par l ta P r a ­
cy o roz łamie  wśród o rg an i zacy j  1 1 1 1 0  
dz ie ży  i t. p., wy-szukując co ra z  to n o w *  
preteksty do powtarzani . ,  tvch w yssa ­
nych z palca p lo tek  po l i ty c znych .

.luż „Gaze ta  Po lska  z dnia 2G uh. m 
Nr. 2157 w artykule  p t. „ P o d  ścianą płu 
c zu “  dała od p r aw y  ignorantom,  którzy  
—  pr zeważnie ,  zresztą, w złej  w ierze  
ani rusz z rozumieć  nie potra f ią ,  że B. 1 >. 
W .  R. to nie part ja pol i tyczna, któ 
ra p r zy m ie r za  po trz eby  państwa ’ inte ­
resy c a ł e g o  społeczeństw a do p ro g ramu 
po l i t\cznego ;  z ro zum ieć  nie p o t r a f i 4  idei 
p r z e w o d n i e j  Ih B. WT. R r epr ezen tu ją ­
cego  nie z n a zw y  tylko, a z treści obóz 
pracy  pańs twowe j ,  s e em e n lo w a ny  tem. 
CO o b y w a ł t l i  Państwa Po lsk iego  ł.jczy, 
a nie  dziel i .

R o iu m te  się, że plotki ,  fa b rykow an i  
w zar ządach  par t y jnych  i p r z ekazyw ane  
pos łusznej  im prasie, na iwn ie  obl i czone  
są na sianie zamętu w szeregach obozu 
naszego  k ló ty n i idylko dopuszcza  —  
wl , rcw pr zy j ę t e j  w  pa r t ia ch  po l i t y c z ­
ny cłt zasadz ie  —  dyskUs j j ną  obronę  za 
interesowal i  posz cz egó lnych  yychodzą- 
cyol i  wt skład  R. B  W .  R. grup i repro- 
zentacyj .  alt* cz erp ie  z tej dyskus j i  r z e ­
c z o w e j  sit, ż y w o tn e  w pracy pańs two  
we j  i spo łec zne j

[ Teatr muzyczny .LUTNIA*1
I  Występy Janiny Kulczyckie]
1 D Z I Ś  p o  cen a ch  p ro p a g a n d o w y c h

0 R Ł 0 W

W  n a jb liż s z a  n ie d z ie lę  dn. 14 p a źd z ie rn ik a
0 gn ilz . 12-ej w  p o łu d n ie  r o z e g r a l i }  zo s ta n ie  
w  Y\ a rs za w ie  w  gn iaehu  ey rk u  m ię d zy p a ń s tw o ­
w y  m eez  b o k se rsk i P o lsk a — C ze c h o s ło w a c ja  11 
pu h ar Ś ro d k o w e j E u rop y .

S K Ł A D Y  P O L S K I  I G Z E C H O S Ł O Y Y A G J I: 

K a p ita n  s p o r to w y  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  B o k ­
se rsk ie g o  p. E e n d ro w sk i u sta lił w c z o ra j w ie c z o ­
rem  n a stęp u ją cy  d e f in it y w n y  sk ład  P o lsk i: w a ­
ga  m usza  —  H oth o lc . w a ga  k o gu c ia  —  M o c z ­
ko  I I ,  w a g a  p ió rk o w a  —  K a jn a r , w a g a  le k k a  —  
S ip iń sk i, w a ga  p ó lś red n ia  —  G a rn ea rek . w aga  
śred n ia  — C h m ie le w s k i, w a g a  p n le iężk a  —  K a r  
p iń sk i, w a g a  c ię żk a  —  K ren z.

W sk ład  C ze c h o s ło w a c ji w c h o d zą : E ia lu , Sa- 
s in ek , D w o rza k , C h u n de la , H ru b is z , P o sp is z ii 
I lu rd is , K i p eeek .

S ęd z iam i p u n k to w y m i hęd:|: W ę g ie r  Vadas/.
1 N ie m ie c  S iinger. W r in gu  na zm ia n ę  sęd z io  
w ać beilą  P o la k  i C zee li.

T R O C II Iy  S T A T Y S T Y K I :

M e ez  P o lsk a  C ozeh os low u c  ja  r o z e g ra n y  z o ­
s ta n ie  p o  ra z  p ią ty  S k o je i. P o  ra z  p ie rw s zy  w a l­
czy liśm y  z  C ze e h e s lo w a ę ją  w  1929 r. w  K a to  
w iru e li b ijh e  ja 12:4. W  roku  n a s tęp n ym  w  ]*ra -

W cdłtig wiadomości o trzymanych ze 
sfor bhtłoiTiskich w  iMoskyyie uresztowa 
lin znanego białoruskiego działacza liro 
11 i sława 1 araszkiew icza.

•lak wiadomo Tacaszkiew icz po ska ­
zaniu go w procesie kominiistyczi)} 111 w 
WiiktiC został wymieniony z Rosjjt na

d z e  u zy sk a liś m y  rem is  8:8. AV r. 1931 w  W a r ­
s z a w ie  u zy sk a liś m y  p o n o w n ie  w y n ik  r e m iso w y  
H;8. W re s z c ie  w  r. u li. w P o zn a n iu  w y g ra liś m y  
10:0. S tosu nek  z w y c ię s k im  sp otkań  jest d la  nas 
k o rzy s tn y  i b rzm i 38-20.

S T A N  Z A W O D O M  O P E I IA I I  Ś R O D k OYYEJ 
E U R O P Y 7.

W a lk a , jak  ju ż  z a z n a c z y liś m y  Łoezy s ię  o 
u fu n d o w a n y  n ie d a w n o  pu har E u ro p y  środ k u  
w e j. YY tym  tu rn ie ju  b io rą  u d z ia ł r e p re ze n ta c je  
5-eiu  państw  (N ie m c y , YY ęg ry , P o ls k a , C ze c h o ­
s ło w a c ja  i A u s tr ja ) YY łoe liy  w y c o fa ły  sit;. D o ­
tych cza s  u zysk a n o  n a stęp u ją ce  w y n ik i:  N flim ey  
— YVęgrv 13:8, YY ę g r y — A u s tr ja  1.7:3, W ę g ry -  - 
P o ls k a  10:#, P o lsk u — A u s tr ja  10:0, G zeęh osło  
w a r  ja  -A u s tr ja  11:5. T a b e la  z a w o d ó w  p rzed sta  
w in  s ię  o b e c n ie  n a s tęp u ją co :

G ie r  pk t. St. zw y c . sp o tka li
1. W ą g ry  2 4:2 20:22
2. 'N iem cy  1 2:0 18:8
:t. C ze ch o s ło w a c ja  1 2:0 11:6
4. P o lsk a  2 2:2 10:10
5. A u s tr ja  i! 0:0 14:34
1 a w o ry te m  tu rn ie ju  są N ie m c y . .Yfćez P o lsk a  

C ze c h o s ło w a c ja  d e c y d u je  r a c z e j o  p ie rw s ze ń ­
s tw o  w ś in ó  p a ń s tw  s ło w ia ń sk ich

jeńców puli tyczu j  eh.
YY Rosji za jm ował stanowisko eko­

noma w sowchozic ptul Moskwą (a więc 
nawet nie na Bia.toru.si)

Areszt podobno pozostaje w zw iązku 
z przy pisy wanym Taraszkii w ieżowi „tut 
cjonalnym ukłonom 1". (O.)

3) G r z ę g ń r z e ę t i  K ra k ó w 4 1 C:2t
3 g t f u p a
1) G za rn i l.wówr 5 8 14:3
21 Ó KS t.iu k 4 4 9:10

’ ) R rw r ra  ta iiis la  w ów 3 .. 4:5
7 p. Ti. L og . Chętn i 4 1 4.13

4) g i- u p u

<) YYiKS. Ś m ig ły  W iln o 4 8 27:1

2) YY KS Itrzęśę o 11 1:9
YY KS G r iid iio o II 0:18

3) G ry f T o ru ń 5 4 9 :K ,

YY k . S. Ś M IG L I ’ —  DIUŻK ARZ 5:2.
\V n ie d z ie lę  o  godz .  .‘5 na S iad  j o n i f  im. M a r ­

sza łka  P i ł su dsk iego  o d b y ł  s io  m ocz  —  Imiing 
W .  K. S. .‘śm ia ły  —  K. S. D ru k arz ,  z a k o ń c z o n y  

z w y c ię s tw o m  W .  K. S.-u 5 : 2.

W W I L N I E  Z A Ł O Ż O N O  O D D Z IA Ł  
W S Z E C H Ś W I A T O W E G O  Z W I  \ZK ll  

„ M a K.ABIW

7. i n i c j a t y w  p. Mgru D iekesa, w ircpreze.sn 
Z w ią z k u  Z. T. G. i S. M t ik k a b i "  w  Po ls c e  
i g r u p y  tu te js zych  d z ia ła c z y  s p o r to w y c h  z o r g a ­
n i z o w a n o  w  W i l n i e  O k r ę g  Z w ią z k u  „M a k k a b i " ,  
o b e jm u ją c y  K o łk a  Zyyiąz.ku „M a-kk a ln "  p r z y  
l i itcj.szyeh k luhach  ż y d o w s k ic h  . 7 \ KN i Mak- 

T.ahi' , k o ta  s p o r to w e  p r z y  na ro i low  o - ż y d o w s k ic h  
o r g a n iza c ja c h  sk au low sk ie l i ,  j a k o  też k lu b y  ży  
d o w s k ie  na  p r o w in c j i .

N o w o  i ilwro r z o n y  O k r ę g  po św ię ca  .-szczególną 
u w a g ę  p ra com ,  " z w ią z a n y m  z I I  M n k a b ja d ą ,  któ  
ra .o d b ę d z i e  s'ię na w io s n ę  p r z y s z łe g o  r o k u  w 
T e l -A w iw de .  U d z ia ł  z a w o d n ik ó w  w i l c u ik i r h  w  
o l iozac l i  t e n i in g o w y c h  i zaw oi lnuh e l im in a c y j ­
nych  Z w ią z k u  , M a k k a b i "  w  P o ls c e  p r z y c z yn i  
się d o  lego ,  ż e  w  oh 'cne j , M a k k a b ja d z i e "  w y  
. tą p ią  w  rep re ze n tac j i  iPot.ski r ó w n ie ż  ż y d o w s c y  
s p o r t o w c y  z Y\ritna.

Na  c z e le  O k r ę g u  stoi Rada , o b e jm u  jąca  p rz ed  
s ta w ie ie l i  tu te js zych  k lu l ió w  ż y d o w s k ic h  i orga  
i i i z a c y j  h a rce rsk ich  p rc zy d ju iu  s ta n o iw ą :  dr 
L . G iosh erg  -—• prezes. M. Zajc lsz iutr  —  w ic e ­
prezes, dr. .Yl lhalier —  s ek re ta rz  o ra z  L e w in ó w  
na N z in u k le row a  i .1. Gotli l, .

B O K SE R SK I O B Ó Z  TR ŁTW NG O W  Y  
B B Z Ł I )  M Ł I Z Ł M  Z M Ł.MCAAII.

K:i ] , i tan  s p o r lo w ę  p o ls k ie g o  Z w ią z k u  Bok 
ser.śkiego p. Cendron, ski usta l i ł  n a s tęp u jący  
skład o b o zu  I ren ru g o w eg o  p rz ed  m e c ze m  z N iem  
cmni (dn. 3f, l is top ad a  w  Tjssęn):

W a g a  musza  -—- iBotlsoJc i C zo r tek .
YYhiga k o gu c ią  — - M o c z k o  i M a rrys iąk ,
YYóiga p i ó r k o w a  -—• K a j o ą r  i TJołuk,
YYjiga lekka  —  Banas ia ' ,  i .Sipiński,
W a g a  pó lś red n ia  —  Garn cnrek ,  T a b o r e k  i 

L e le w s k i ,
\\raga  średnia  —- C h m ie le w s k i  i P isarsk i .  

(M a je h r/ v e k i  n ie  zos ta ł  i iw zg lę i tn ion y ,  g i ly ż  nie  
b ę d z ie  m ógt  w y je c h a ł  do  I ssenj

YYhiga p ó łc ię żk a  —  Karp ińsk i ,  Dorot ,a , ,tóź- 
k iw iak  i P r z y b y lsk i .

W a g a  c ię żka  —  Piłat ,  K r e n z  i S k w a rk o w s k i .

Zwycięzcy Challenge u 
u Marszałka Piłsudskiego

Z w y r i o z c y  t e g o r o c z n e g o  C he l lu nge ‘ u kj)t. I5a- 
jt in i m echan ik  sierż. P o k r z y w k a  byU  p r z y ję c i  
p r zez  M a rsza łka  P i łsu dsk iego  w  c za s ie  .lego p o ­
by tu  w  Mo.szezanieach.

N a  zd jęc iu  —  M a r s z a ł e k  iP i łsudski w  I o w a  
r z y s lw i e  z w y c ię s k ic h  lo tn ików .

Ofiary na powodzian
K o n to  P. K. O. \ r .  15.555 W i l e ń s k i e g o  W o j e ­

w ó d z k i e g o  K o m ite tu  P. O. P. w  W i ln i e  w  dn. 
9 b. m. w y r a ż a ło  się kwohy zł. (W. 105.81,

Kalendarzyk łowiecki
na listopad

N a  p o d s ta w ie  p r z e p is ó w  ło w ie c k ic h ,  ńhowią- 
ż u ją cy ch  na t e ren ie  ca łe go  k ra ju ,  o p ró c z  wuj. 
ś ląsk iego ,  ąv l i s t op a d z ie  p r z -p a i la  czas  oc h ron n e  
na n a stęp u jącą  z w i e r z y n ę  i p ta c tw o :

L o s ie -b y k i  t( ,,sie-sainice i c.ieleta, je ten i i  1,\ 
ki, d a n ie le  r o g a c ze  j e te łu e  i d a n u l e  sa m ice  i 
c ie lęta ,  s a rn y -k o z ły  (w  w o j .  p o z n a ł , sk iem  i p o  
m o rsk iem ) ,  sarnv-ko/\ i koź lę ta ,  n ied zw k -dz ie ,  
n i e d ź w ie d z i e  i. m a łem i .  .rysie, nork i ,  g łu szce  k o ­
g u ty  g łu szce -ku ry ,  e . ie t rzew ie-kury ,  bażant . -ku 
ry, k u ro p a tw y  |w w o j .  w i l e ń s k le m  n o w o g ró d ; .  
k iem , l i in łostoek ie in ,  ] ,o|eskiem i w o ty d s k ie m i ,  
c za rn e  l ioe iany , d r o p ie  i d ro p k i  k a m io n k i  (-stio 
p e ty ) ,  żu b ry ,  l,ol>r\. k o z ic e  i św istak i.

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w zakres ie  od i— V III k lasy  g im n a zju m , 
z e  w s z y s t k l r h  p r z e d m i o t ó w ,
(s p e c ja ln o ś ć : p o lsk i, m atem atyku  i f iz y k a )
u d z i e l a  b y ły  nauczyciel g im n a z ju m .
W a ru n k i sk rom n e P o s tę p y  w  n au ce  i w y n i­

ki p o d  gw a ran c ji, Ł a s k a w e  z g ło s z e n ia :
W iln o , u l. K ró lew s ka  7/2, m , 13.

R  A  D J  0
W  W IL N IE

MlO,l).\ dn ia  10 p a ź d z ie rn ik a  1084 r.

0,1.,: ,P ieśń. M u zyk a .  G im nastyk a .  M u zyka .  
D z ie l i ,  po r .  M u zyk a .  C h w i lk a  pań d om u . 7,10: 
P r o g r a m  d z ien n y .  7,o(): P o ga d .  ln ia rska .  7,55: 
G ie łda  ro ln ic zą .  11,57: Gzas, Pd,00: H e jn a ł .  12,03 
YYTad. m e teo r .  P2.05: Godz. p r z eg l  p rasy .  1,2.10: 
M u z yk a  l e k k a - 13,00 Dz ie l i ,  pot.  13.05: Św iecka  
a rty s tyczn a  p ie śń  ch ó ra ln a  15,30: W in d  eksport .  
15,35: Godz. w ilc. pow .  15,4 j -  L i s t y  d z iec i  —  
10.00 . ...Świat p r z e z  r a d j o "  —  g a z e tk a  d ź w i ę k o ­
wa. 10,45: „C h w i lk a  p y tań  ' —  p o ga d  17,00' He 
ci tul s k r z y p c o w y .  17.25: M o d a  na se zon  jt-sien
n y '  — , pogad .  17,35: P io s e n k i  h is zp ańsk ie .  17,50: 
P o ra d n ik  s p o r to w y .  18.00: K o n c e r t  r e k la m o w y .  
18,50: P r z e g l ą d  ł i le w s k i .  18,15: K o n ce r t .  18,15: 
„S a m o w y s ta r c z a ln o ś ć ,  j a k o  l e k a r s tw o  na k r } - 
z y s " .  10.0 0 : 2 n n m i l  m u z y k i  s ta ry c h  m is t r z ó w .  
10,20: P o ga d .  aktua lna . 10,30- K o n ce r t  k w a rte tu  
w o k a ln e g o  so l istów  10,4.' P r o g r .  na c z w a r te k  
10,-50 Y\"iud. sport.  20,00: K o n c e r t  v, w v k .  w i l .  
o rk .  synd'. 20.4,,- Dz ień , w iecz .  20/66 .Jak pra  
c i i j e n n  w  Po lsce " .  21.00: K o n ce r t  ch op in o w s k i .  
21.30: „ Z  V\ri lna na m o r z e "  —  fo lj . 21.40: R e c i ta l  
śp iew ac zy .  22.00: „ K w a d r a n s  li la  p o n u r y c h " .  —  
22,16: M u zyk a  taneczna . 23 00: W ia d .  m e teo r .  
23,05: M u z y k a  taneczna.

G Z W A R T I j K  dn ia  11 p a ź d z ie r n ik a  1934 roku.

0.45: PioKń M u zyk a .  G im nastyka .  M u zyk a .  
Dz ień. por. M u zyk a .  C h w i lk a  pań d o m u .  7.10. 
P r o g r a m  dzw on ię .  7.50: P o ga d .  L O P P  7.5e. 
G ie łda  ro ln ic za .  11. >7: Gzas 12.00: H e jn a ł .  P.’ .0 '>: 
YYitwI. m e teo r .  12.05: Godz. p r z e g lą d  p rasę .  
12.10: T ra n sm .  u ro c z y s te j  in a u g u ra c j i  Roku  
Ykadeni.  z A u l i  U. S B 13.00. Dzie l i ,  poł.  13.05 
7. rynku  pracy .  13.10: tt część p o ra n k u  s z k o l ­
nego . 15.30: W ia d .  eksport .  15.35: ICodz. ode. 
pow. 15.45: M u z y k a  lekka . 10.46: L e k c j a  f r a n ­
cusk iego .  17.00: . .D o m ek  z k a r t "  k o m e d ja  mu 
zyc zn a .  17.50: S k rzy n k a  p o c z t o w a  N r .  323. 
18.05: Ze  spiraw I i Iew sk ic l i .  18.15: R e c i ta l  f e r i i - 
p ia n o w y .  18.45: „G o  C zy tać ? "  pogad .  19.00: D u ­
ety w  w y k . .Taniny Pl łtwrskicj (so p ran )  i B oh d an a  
izwa-hoyyieza (h a ry lo n ) .  10.20: P o g a d .  aktualna. 
19.30 1). e. du etów .  19.45: P r o g r a m  n a  p ią tek  
19.50 W ia d ,  sport.  10.50: W i l .  yviad sp o r to w i
20 00: „ Z  k r a ju  d o  k r a ju "  and. m u zyczn a .  20.45: 
Dzień, w iocz .  20.55: Jak p r a c u je m y  yw Po isee .
21 00- Koncert .  21.55: „W i r a ż e n ia i j z  K o n g re su  
F ih i z o f ó w  w  P r a d z e " .  22.10: „ W y c i e c z k i  s zk o ln e  
j a k o  ś ro d ek  ksz ta łcen ia  m ło d z i e ż y "  odcz .  22.25: 
k o n ce r t  ż y c z e ń  (p ły ty ) .  22.50: K o n c e r t  r e k la ­
m o w y .  2 3 0 0 '  M i a u  m e t e o r  23.05: M u z y k a  ta­
neczna

Stan walk o wejście do ligi
R o z g r y w k i o  w r jś r ic  d o  L ig i  p r z y n io s ły  ju ż fin a ło w ą . T a b e la  za w o d ó w o  w ę jś e l e do l i g i

i i iz s lr z y g i i ię c ia  w r  w .szys lk irh  g ru p a rh  b io rą - p r z e ils la w ia  s ię  o b een ie  n a s tęp u ją co :
cy-oh u d z ia ł w /.aw iM laili. YY p ie rw s ze j g ru p ie 1 g r u p a
m is trzem  zos ta ła  E e g ja  poznańska , w  d ru g ie j 1) E e g ją  P o zn a ń 5 10 22:4
g ru p ie  sh isk  z  s w ię to e l i lo w ie ,  w  t r z e e ie j  g ru p ie 2) L I S I ,  Ł ó d ź 0 8 20:5
Iw o w s e y  G z a m i, a w c z w a r te j  g ru p ie  YY K S  Sini 4) G n  ia/tlu YY urśznw il li 0 3:30
g ly  z  YYilnu. Y Y yn iien ion e  d ru ży n y  ro z e g ra ją 2 g  r u p a
m ięd zy  sobą  p ó łf in a ły  a w y ło n io n e  d w ie  d ru ­ 1) SIąsk sw ię to rh ln w  ice 3 f, 12:4
ż y n y  w ra z  z ś lą sk im  N a p rzo d em  u tw o rzą  g ru p ę 2) U n ia  S osn ow icę 3 3 18:0

reatr muzyczny „LUTNIA"
Wy*tępy Janiny Kulczyckie]

\ Z I i  p o  cen a ch  p ro p a g a n d o w y c h

0 R Ł 0 W

Epidemja tyfusu brzusznego
19 nowych wypadków zachorowań

Liczba  /a.sttilinięć no tyfus brzuszny  Win dze  leknrsko - sanitorui '  czyni j 
z.yyiększ i się yv W ilnie yv zost rnsza jney na jda le j  iduci' yyysitki w k ierunku zahti 
sposóli.  Obeeni t można już mów ić  o moyyanin ejni letnji .  Akc ja  la j ednak na- 
ep idemj i .  A\ ci:jg;ii i ibi ( ‘g ł e gó  tygod- pulyka  na duże Irudiio.śei z-t s t rony sa- 
nii zan(i l i )yvano aż 19 yyypadków no- niej  ludności ,  która niednść prze.stizega 
yyyelt zaeltoruyyań. r y g o r y  h ig ien iczne

CfcL4a/35 u> zćuK&ie ckuec&a. ź&eóe ̂ otfm aria

K U R J E R  S P O R T O W Y
Reprezentacja p iłkarska Polski

nie ro ze g ra  m eczu w  W iln e
Projekt zatrzymania na jeden dzień 

w Wiln ie  reprezeiiłaey jnj eh pilkaezj 
Polski, poyyraoająeyeh z iniędzypanst- 
y\D\yego spotkania z Łcdtyą, niestety spa 
lii na paneyyee.

W  ezoraj P. Z. P. N, Jtowiailiwnił ttde 
iiMiicznie W ilm>, że mimo najszezet- 
szyeli ehęei Zarządu I’. Z. P. N. nie n- 
dało się przedłużyć urlopóyy poszezegul 
nyin graczom, którzy od w  ezoraj trenują 
\v speejaliivm nbnzie kund} i y in\ m yv 
W arszaYvie.

W ia d m m .s i  powyższą podajemy z je 
dnej struny ze smutkiem, a z drugiej 
wchodzimy yv położenie jak  P. Z. Pi N. 
jak też i poszczególnych piłkarzy, któ­

rzy nic m ogą przecież na dłuższy  okres 
czasu oderwać się od SYvyrh yyarszłalów  
p racy  zawotlOYvej.

I*. Z. P. przywiązując Yvielkie zna  
Ozonie do nu dzie lnego  spo tkan ia  yv R y­
dze z Łotwą postaiiOYYił o jeden  dzień  
przyśp ieszyć  wyjniy.il naszych graczy, 
którzy  z W a r s z a w y  w y ja d ą  w p iątek w 

nocy.
W W ilnie reprezentae jit będzie w pią 

tek rano. Dołączy się do niej red. J. N ie ­
ciecki, który jedzie jako  dziennikarz z 
reprezentacją Polski.

Va dworcu \Y' W iln ie  piłkarzy repre­
zentacyjnych witać będzie Zarząd YY il. 
Gkr. Z y v . Piłki Nożnej.

Przed meczem Polska — Czechosłowacja
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K U R J E R  F I L M O W Y
Walczmy o kulturę w naszych kinach!

S o w y  sezon ro zpoczą ł  sic; w  W i ln i e  
w c a l e  ładnie.  P r o g r a m y  żurów no w y ś ­
w ie t l ane  jak i zapow iadane.  prz eds ta­
wiają sic pic rw sz o f t ędn ie .  T b  leż pnbl i  
<yai'*śe tłumnie garnie się do kina, już 
o  godz in i e  f>-ej ssd-e są przepe łn ione .  A i r  
właśn ie  na progu n o w eg o  sezonu musi- 
j n y  wytknąć  rażący  brak najpryiiiityw  
nieiszej nawet kultury i warunków lii- 
jen icznych  w kinach w •lei.sKich. i\a 
•ciężką próbę naraża n e r w y  publ icznośc i  
wyśw ie t l an ie  na początku p rog ram u  1 1 1 1  
■dnych n ikogo  nie obchodzących  reklam  
N i e w ą tp l iw i e  s tanowią  one znaczną p o ­
z y c j ę  doch od ow ą  t in, — - j ednak  nie ino 
żn.i przec ież  w len sposób nadużywać  
czas i nerwy publieznuśt i. Ale na tern 
„jeszcze nie koniec.  Z a l ed w ie  biedny w y ­
t rwałe  k inom an  p rz e t rwa  bohatersko  
to r turę  rek iam.  już jest mu zgot owana  
Mowa udręka. Są to lak z w „fOi-szpany". 
t o  znaczy lik tam y następnych filmów-. 
Zachw a la ją  one K rz yk l iw ie  i bezcze lnie  
-swój . . t owar" :  . . l i t a  nad f i lmy l e g o  
jeszcze'  *w ia l  nie w idz ia ł '  Hm za namiel  
i l o ś c i ' "

Z aznacz yć  należy,  ze taka rek lama 
•ui.|a się zupe łn ie  z  cel i  m, publ iczność,  
o lka ł  lo tn i e  już zaw ied z i ona w  ten spo ­

sób pat rzy  z iron ją na . for-.zpany
N iewą tp l iw i e  na jw ię ks zą  j ednak  pla

Nowa gwiazda na firmamencie 
filmowym

AnaklSka Pat Pa lc rson .

Jerozolima na ekranie
W  P a le s ty n ie  pov, siato t o w a r z y s t w o  i l in iow e ,  

k t ó r e  m a  na ce lu  n a k ręc en ie  w ie lk i e g o  fiknie, 
.• lerozo l in ia  z iem ia  św ię la '  f i l m  ten s k ła ­

d a ć  sii> b ę d z ie  z trzech  częśc i :  ż y d o w s k ie j ,  a ra b ­
sk i '- ]  i c h r z ę ś c i j a i c k i e j .  S f i lm o w a n a  będzh  f l o ­
ra  . f a m ,11 p a je s ty ń jk * .  j e j  bo ga c tw a  natura lne,  
p a m .ą P  i h is to r y c z n e  i r e l ig i jn e ,  lu dność  i t. d. 
S p e c ja ln ie  s z c z e g ó ł o w o  p r z e d s ta w io n a  b ęd z ie  
tw ó r c z a  p ra ca  nad b u d o w a  P a les tyn y ,  j a k o  o ś ­
rodk u  n a r o d o w e g o  Ż y d ó w

kino-teatr dia dzieci w Pary2u
18-go p a ź d z i e rn ik a  nastąp i  w P a r y ż u  na 

han ips  l . l y s e e  o t w a r c i e  sp ec ja ln e g o  kina illa 
■U/.br i W x św ie t lu n e  budą dw a  f i lm y :  „M a ty  
k r ó l  o ra z  .K o p c iu s z e k "

P r z ed  w j  św ie t len iem  p ie r w s z e g o  f i lm u  
....b a r t y s ta  I d m u w y  R o b e re ,  g r a ją c y  w  lvm  

f i l m i e  g łó w n ą  ro lę . oj o w i e  sw y m  r ó w ie ś n ik o m
O sw y ch  wrażeń ci. podczas  z d j ę ć .  N as tę p n ie
jn a  nastąp ić  dyski,  ja / m l z i a h m  .m a le j "  pn
•u iczn ośei

N a  . t ęp i ie '111 o b ra z a m i ,  k t ó r e  bedu iw s w i e t  
<■ w  1 ™  k in ie , są: R e w o lu c ja  w  Ż o o " ,  J & Ł

łą t k o "  „ K m i '  i d e t e k t y w i "  i p rilsa pa ryska  
p o w i a l i  tą im p re z ę  z w .e lk ie m  n rn jn i in n .

lo t
dzi

Ĵi z y d a lo b y  s ię  i n nas, jeżeu n ie  sp ec ja lno  
‘ ■U), to  p r z y n a jm n ie j  spec ja łu ,  sensac je '  dia 
z *ei i. Spew nuśc ią  t.i im p r e z ę  c ie s zy la lu  się 

w ie lk i e m  p o w o d z e n ie m ,  a r o d z ic e  ni,, sk a r ży l ib y  
s ię  na  b ra k  o d p o w ie d n ic h  p r o g r a m ó w  dla  m ło  
d z ie ż y .

Co na to pp. w ła śc ic ie le  k in?

FafrDanks przyjmuje 
obywatelstwo angielskie

D o u g la s  F a irb ank s ,  k t ó r y  ju ż  od d a w n a  prn- 
ri|j e  w A ng t j i ,  z ł o ż i t  p o d a n ie  o n a d a n ie  11111 o b y  
' v ntolstwu a n g ie lsk ie g o  C h oc ia ż  .naturalizm-.ja 
' " i . T z a n a  jest w A ng t j i  z  w ie lk i e m u  trudiin- 
ściamrf na leży , s p o d z ie w a ć  się —  że  „ W i e l k i
huug*- s (a n ie si,. u k ro tc e  A n g l ik i e m

gą —  jest ciężki zaduch, panujący na 
sali h ina  wi leńsk ie  celują poprosi l i  pod 
tym wzg l ędem.  Wentylacja  z reguły
szwankuje, a sali e/ę.slo nie "przewiet rza 
się nawe t  w- czasie prz erw .  T o  też puhP 
czność,  ob lewa jąc  się jmtem i za tyka ją-' 
nosy, wo ła  w  du-clm. .więcej  powiet trza: "

Nie k o u i e ę ’ na iem.  .l eszcze  j edna 
klęska o czeku je  publ irznost j ' i ż  na ws ie  
pie, niepunktualne rozpoczęcie sear  
sów. Czeka się ipoprestu na p rz ybyc i e  
j eszcze  w ięks ze j  i lości  osób, i nie z w r  i 
cfl się absolutnie żadne j  uwag i  1 1 1 1  łupa 
nie i g w i zda n i e  zn ie c i e rp l iw io nych  arna 
torów'  X  tej  muzy.  T a k i  sstan r z eczy  pa 
nuje  nieste ty nawet  w kinach,  uchodź |

dych tu za pierwszorzędne, nie m ów iąc  
już o tych mniejs/Yclt.

Szkoda że Zw ią z ek  Whiśeio ie l i  K i o  
nie reagu je  na to wszystko !  Nie można 
w len sposob nadużywać cierpliwości 
publiczności. Ho nrędko może  przy jśc 
cltwi la,  l . iedy itiłloiśniey kina. o t r z y m u ­
jąc slale za swe. n ieraz  c iężko  ' zapraco­
wane pien iądze ,  zamiast wypoczynku  
i rozryw ki przy s ł o w io w e  „mil jon ud 
ręk“ —  nic przy jdą  więcej. W i e d y  b ę ­
dzie już żal poniewczas ie ,  p a n o w i e  włas 
r i c ic le ł in!

W alczym y więc o więcej kultury i e- 
stełyki. o większe liczenie się z pubiiez  
no.ścia w na-szeeb kinaclt A. Sid.

1 W  ' . j  . ,  <•-.

I d ian  H arve\

Awangarda filmowa
M am y  tu na myś;Lł polską awangardą 

i i l m o w ą  L/t  s t o  się o niej  sb. szv p ó ł ­
s łówka. ale dokhidnie  sobie / nie j sjir t- 
w y  nie zda je in j .  W ła ś c iw i e  ty lko n i e ‘ i- 
czni  zn aw cy  spraw  L i n i o w y c h  wiedzą,  
co pod tym termine.ui należy rozumieć.

A w an ga rd a  f i lm o w ą  to szukanie 
drog i  w ła śc iwego  w y p o w i e d z e n i a  się i i i  
mu polskiego,  lo walka  t szab lonem te 
m a l ó w  i rea l i z aey j  na j edno  ko py to " .

T a  aw an ga rda  m oże  po zo s tawać  pod 
w p ł y w e m  p o c z ą U o w y c h  poczynań  R- 
neeluire a (kiedy r<»/\ser f rancuski  szu­
kał  właś c iwe j  drog i  w kr ó tk onu  trażow 
kacli ) ,  m oże  ulegać awangard/ i i  s o w i e c ­
k i e j  —  ale nikt  nie zap rzeczy ,  że te wpły­
w y  idą z dob rych  szkół f i lm o w y c h ,  bo  
f i lm  sowie ck i  i r cm-c l a i rnw >ki słoja na 
n a jw y ż s z y m  poziomic.

W y s i ł k i  aw a n g a rd y  po lsk ie j  idą w 
dwtich k ierunkach:  t eo re t ycznym i p r a ­
k t y c z n y m  Kierunek teor e ty czny  p o z w a ­
la j e j  o p r a co w a ć  szereg  z agad n ie *  f o r ­
ma ln ych  f i lmu, p o tr ak tować  je  inSfi/.Cj. 
w y p r a c o w a ł  p lan dzia łan ia  (artykuły 
To ep l i t z a  w . .P i on i e1') po pa r t y  wiedzą 
w  tej  dziedz inie .  St rona teore tyczna za 
gadnien ia  nit jkst wca le m n i e j  ważną.

Na tem po lu  na leży  podkreś l i ć  wy 
sitki grupy'  . .start" ]* )  z Cęka lsk im  na cze 
ie. Jaki  iKdrka, k t ór y  ar tykułami  w ,.Iii- 
ii j i "  k r a k o w s k i e j  i w ...Świałłaełi i c i e ­
n iach e k ra nu1’ (dodat ( 'k do .Witid.  L i t  ) 
porusza ł  zagadnien ia  zw ią zane  z te o re ­
tyczną ęstroną ' f i lmu.

S p ra w d z ia n em  teo re ty cznych  poszu 
k iwań.  i p e w n y c h  k on cep cy j  formalny*  li 
—  są j iraktycz.ne real i zacj i ' .  Oto,  co o 
nicl i  mów i członek a w a n g a r d y  l i l m o w e j .  

poeta k rakow sk i  - .fału Kurek:
„ M a ł o  j ednak jesl pisać i t e o r e ty zo ­

wać, C iężę,  jest two rzyć  Praca ludzi f i l ­
mu a r ty s ty cznego  w Po lsce o d b y w a  się 
w  warunkach  w y j ą t k o w o  fatalnych.  
Brak wsze lk i ch  m o i l iw o ś c i  teehnicz 
nych, brak  oparcia  o kap i t a ł y  oraz  o 
w y tw ó rn i e ,  brak n a jp ry m it y w n ie js z y ch  
potrzeb  —  sto ją  na przeszkodz i ' -  z a m i e ­
r z en io m  entuzjastów-11.

Prak tyc zna  strona p ra cy  awangardy  
f i l m o w e j — lo  i f i lmy k r ó tk om e l ra żowe ,  o 
długość;  od 200— 400 me trów,  a kt órych 
po jęc ie  m oże  dać  d ługość  norm alnych  
f i lmów waha jąca  się w  granicach 2000 
— 2ÓOOO m e t r ó w

Z  tych poczynań  awangardy  w y m i ę  
nić na leży takie nazwiska i f i lm y  Jalu 
kurek  — ■ f i lm ,,-Or" obl iczen ia  rybnie/, 
nej, pom yś l any  jako  ro zw ią za n i e  pew 
nych p ro b l emów  f o r m a l i n  eh.

D al e j  —  nakr ęcony  w Pary/u.  przez 
j ednego  z a w a n g a r d o w y c h  reżyserów 
Jer zego  Gabrje lsk iego.  f i lm —  ..Huty , 
w  w< rsji f rancusk ie j  i angie lskiej .  P o  
my 1 l ego  fikani z rodz i ł  się na kańwi i  
w iersza  Rudyarda K ipl inga ,  o tym sa­
m y m  tytule.

iPod kierów n ic lw em  m łod y ch  aw aii 
ga rdz is tów  R a d u P k i e g o  i A. B o h d z i e w i ­
cza (n i egdyś  speakera  Radja  W i l e ń s k i e ­
go )  p o w s ta ł y  dw a  f i l m y  k r ó lk o m e l r a ż o  
We: „ P r ó b a  gene ra lna1'- i ..Błędne dro

*  O b s ze rn ie js z e  in foT in a e je  o s t o w a r z y s z e ­
n iu  M i ł o ś n ik ó w  F i lm u  A r t y s t y c z n e g o  „S ta r t "  
m ożn a  zn a le źć  w P i o n i e 11 (Nr. 5 z '4 X1 1113:! r.)

g i - Hohd - ie w ie z  i L ip ińsk i  nakręc i l i  
f i lm .Pędze l  i dłuto ( repor taż  z p r a c o ­
wn i  rze/.biarza Klukov.  >!■ l e g o ,  autora 
.Koni  o l im p i j sk ic h " ) .

Tu  również, na le ży  ujnieśojr  nazwis  
ka:  Stefana i Franc i szk i  T h e m e r s o n ó w  
(.,E u ro p a "  „ A p l e k a 1 . . .Drob iazg  melo  
f l iyjny" k r ó lm e t ra ż ów ka  rek lamowa ) ,  
FÓrda H i i g m lyn o  wicza.  P ęka l sk iego
( Mor ze " .  . .Czerw iec "  B udu je m y " ) .

Poczynan ia  aw a ng a rdy  1 Rurowej  poi  
skiej  są w p e w n y m  stupnm eks pe rym ea  
kinu. po szuk iwan ia m i  - -  mety le  już. z.., 
tematem,  co za o ryg ina lnem  i arly.sly 
czneta r o z w ią/ a n n in  tematu. Stara się 
ona w p ro w a d z a ć  do swoi  -li l i l m o w  e le ­
m en ty  czysto  k inowe,  właś c iwe  i chara- 
k l e r s s l y r z iu  dla gale/, sziuki.  Jest to 
p e w n e g o  rodza j  1 ..s zko ła "  szkoła tw ó r ­
cza gdz ie  m łodz i  real i za torzy ,  z r y w a ­
jąc  z szab lonem,  nrdszą na krótk ie j  p t ł li 
strz.eni ]>ov iiulzi -ć dużo. i p o w i e d z i e ' - 
wszy slko.

N i e l i czne  fifcmy polskie j  awangari ly 
] )owsui j i i c i -. naprawdy,  w timćlny^h w 1 
runkach są p r z y jm o w a n o  > i ron lzu jąeem.  
jml i lażaniein.  al l io w rę cz  1 1 1 1  przychy ln ie .  
Produ cenc i  f i lm o w i  odnoszą  się do tyeii 
f i lmów  wro go ,  bo  p om yś lane  j ak o  artys 
tyczne,  są

Rzecz  jasna że i p róby  
n i “ koniec/nn wszystk ie  >ą udane, ale 
już ten fakt.  żt tak ie  p r ó b y  są. i że są 
wś' -ód nich rzeczy  na bardzo  w y so k im  
p o z i o m ie  ( M o r z e "  D rob ia zg  m e i od y j  
n y " ) ,  ten takt że ktoś m i m o  ws zy s tko  
—  im .d i  o uwoln ien iu  „ n a s z e g o 1 f i lmu 
od b la g i er ów  i sp ekulantów ji-st <lu 
żego  znaczenia .

Polsk i  ł i lm  a w a n g a r d o w y  jest z m u ­
szony  do  l iczeni 1 ty lko  na w ł a m e  siłv 
Zatem:  eo to j(>st polską aw angarda  f i l  
mow a '!

Jesl to m c i i  mtodye l i  f i lm o w có w  
n ic/or gan izow anych  w żadne  s t o w a r z y ­
szenie; jest to w ięc  ruch indy widualny ,  
k tór ego  ankietą jest podnies ien ie  p o z i o ­
mu f i lmu po  l ik  i ego.

Z  tego, może.  że jesl to ruch j e d n o ­
stek n ie zo rg an i zowanych ,  w yp ływ -a. że 
polska l iwangarda f i lm o w a  nie ma wlas- 
negO s] )ecjalnego pr ma, jakko lw ie k ,  zda

według  nich . .niekasowe '

awangard*

B u s te r  K p a  ton w  o J ra u c j i .

je się, że p.ismerd tukiem l>ęilzie . .P ion ier  
f i l m o w y  (dudatc-k . .Dek;uty-i)- pod reda 
Leja T.  Hramlego.

Gdył iy  nawet  nie b y ło  ii nych wart i i -  
śei awanga rd y ,  to należ nioby p r z yn a jm  
n ie j  uzna i  wys i łek  WM-l iowan ia  inlełe 
k tua lnego  w id za  f i l m o w e g o ,  zd o ln ego  c o  
o d p o w i e d n i e g o  re agow an ia  na f i lm ar ty  
stye/ny.

Jeśli już nie poj iarc ie f in ansowe,  bo 
na to jesze/.i ciąglt  nie pozw-ala p r o d u ­
centom nieutność dla każde j  nowośc i ,  
l o  należy .,ię a w a n g a rd z i e  f i l m o w e j  k r y ­
tyczna bezstronna ocena dz iałalności ,  
podobn ie  jak z a in le r e sow am e  się nią i 
w y n ik a m i  jej pracy.

Na l eż y  tu . zanotować  dodatni  fakt .  
\VyTszła n i ed awno  no wa  ustawa M n i o ­
wa. która spec ja lnemi  przy w i le ja m i  o b ­
da rzy ła  1 r ó tk o m e t r a żo w e  f i lm y  k r a j o ­
we. uznane za ar tys tyczne .  Jest to duzy  
krok napr zód  dla u ła twienia r e a l i z o w a ­
nia pos tu la tów aw-angardy.

W ła śc ic ie le  kin. już ze wzg lędu na 
wet na dobro  własnego  interc.-m b ędą  
zmuszeni  w p r o w a d z i !  1 1 : 1  ek rany  j a k o  do 
da l i  i (przed  czem dotąd stroni l i )  a w a n  
gardów e f i l m y  k ró tku m et ra żow e  (oglą 
dane  pr zewa/nie  na za mknię tych,  sp*- 
e ja lnych  seansacłi ) .  tak. że o poc zyna  
1 1 1  ich m ło dych  f i l m o w c ó w  d o w i e  się 
s ' rsza publ iczność .

M. M ackiewicz.

Co się dzieje w Warszawie
—  B o d o  lu b i s en sa c je  e g z o ty c zn e . W  n o w in *

b l in ie  p. t. „ C z a r n a  p e r ła 11 p o k a ż e  n a m  k i lk a  
scen, r o z g r y w a ją c y c h  s i l  z u dz ia łem  R e r i  na 
T a l i i l .  W  tym  sam ym  f i lm i e  g ra  j e . z c z e  a u ten ­
t y c zn y  p o l in e z y j c z y k .  p. A m a r i  Th a in o t .  k t ó r y  
p r z y j e e b a ł  do  W a r s z a w o  na... tu rn ie j  l o tn ic z y .  
Itróuz e g z o t y c z n y c h  gości u dz ia ł  w  tym  f i lm i e  
b . o r ą .  Rena Ż e l i c h o w sk a .  F ra n c is z e k  R rod n ie -  
w i -z, y i i e b a ł  Zuiio. i  W i k t o r  B iegańsk i .
‘ —  Z d ję c ia  do  „M ło d e g o  la.su‘% H e r t za  są ju ż  u- 
k o i i r z o n e .  P o d o b n o  ri-ży.ser m a  z a p a le n ie  strun 
g lo s o w y c l i .  i z w ie r z a  s ic  ochry p łyn i g łosem  
, .X ie  zo.stałl*ym b c l fr e ro  z a  sk a rb v  ś w ia ta --.

—  F i lm  ..An tek  P o l i c m a js t e r ”  j u ż  „ r o b i  się 
O ra ją :  Dy  n u *  u, Ć.wikFińska, Z a c h a re w ic z  i T o m .  
I  s z y ł o  w s p a n ia le  m u n d u ry  w g w z o r ó w  rosv „  
skicl i.

KRONIKA FILMOWA
K re ta  G a rb o  p od p isa ła  n o w y  k o n tra k t

z w y t w ó r n ią  M. G. M B ędz ie  ona  o t r z y m y w a ć  
za k a ż d ; - l i t .11 100.000 d o la r ó w .

—  A n n a  M a y  Vt ong , clt i i iska p iękność  p r z y ­
b y ła  do H o l l y w o o d  i tu u k a że  się w  f i lm i e  „ N o c e  
w  d o m u  110,- l ę g o w y m  .Par tnerem  j e j  b ę d z ie  
G e o rg e  iRaft.

—  . ló z e f in e  B ak k e r ,  p ię k n a  m ula tka , g ra  w 
l i lm ie ’ p o d  ty tu tem  ..Zuz.11' F i lm  k " ę c o n y  jest 
w Mar.-,ylji.

—  W  L o n d iu ie  zo s ta ł u k o ń c zo n y  f ilm  
Sk lep  S ta r o ż y tn o ś c i "  w -g  po w ie ś c i  D ickensa.

—  P o d cza s  zd ję ć  d o  fi lm u  ..P ‘ ‘e r  G i i i l " .  w -g  
sztuki tb.senn. k t ó r y  jest o b ecn ie  n a k ręc a n y  w  
N orweg . i i .  —  z i la r z y ł  się n ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k  
P o w ó z ,  w k t ó r y m  j e c h a ł  Hanus  A lbc r ts  » c  s w o ­
ja  p a r tn e rk ą  p Sperat i  w c w r ó c i ł  się, a rtyśc i  
od n ieś l i  ] )O w ażne  ob ra żen ia .

—  P i e r w s z y  w ie lk i  f i lm  Walltu-e Bet-r; i Jae 
kit* C o o p e ra  id  c z a só w  pannię lnego „C ze u ip a 1-. 
,J ’ r z e d m ie ś c i e "  'osiiiiósł ■(>li,i'zvm i suk(-i-s. Cała 
prasa  f i lm o w a  i l i teracku  w y r a ża  się o n im  
z jedogpi.śnym  p (s zc ze rym  en tu z ja zm e m . W  zw ią  
zkn  z g en ja ln ą  kTeac ją  W a l la c e  R e e r y  w „ P r z e d  
m ie ś c in -1, zos ta ł  on  z a a n g a ż o w a n y  ‘ł  n o w y m  r o ­
k i e m  d o  w y t w ó r n i  . .L on d on  Fiblus , g d z ie  s łyn ­
n y  r e ż y s e r  M eksand er  K o rd a ,  t w ó r c a  . .H en T y k a  
V I I f  , m a  dla  n i e g o  sp ec ja ln ie  n a p isan y  scena>- 
r jusz.
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Wi a d o mo ś c i  gospodarcze
Now a faza stosunkOw gospodarczych

polsko - niemieckich
P a r a f o w a n a  w dn fi paźd z i ern ika  u- 

kładn k o m p en sa cy jn e  - r o z r a c h u n k o w e ­
go  p o m ię d zy  Po lska  a N i e m c a m i  za im  
ka okri  wzg l ędn ie  sw ob o dn eg o  ksztal  
t ow an ia  się obrotów7 h an d low yc h  po lsko  
n iemieck ich .  Układ  ten o twi er a  r ó w n o ­
cześnie okrttf. w  k t ó r y m  w ysokość  p r z e ­
wozu  i w y w o z u  / obu stron, oraz  sposób 
r egu lowan ia  na leżnośc i  z t\ tulu obro tov  
h an d low yc h  ustalone będą w d rodz e  p o ­
r ozumień obu rządów .  P i e r w s z y m  w s t ę ­
pnymi układem jest właśn ie  p a ra l o w a n a  
um owa ,  która  p r z e w id u j e  w okresie  r o ­
c z n y m  w y w ó z  z Po lsk i  do  N iemiec  su- 
r o w c ó w  i ar tykułów ż y w u o ś c i o w y c o  
jak  d rz ewo ,  masło,  jaja.  gęsi i spi rytus 
na sumę 211.00000 zł., o raz  p r z y w ó z  z 
N i em ie i  do  wys okośc i  le j  samej  k w o t '  
p roduk tów7 prz em ys ło w ych ,

W  uk ładz ie  tym  po c zyn i l i  -ans s t ro­
nie n i em ie ck ie j  pe w ne  ustępstwa.  prz\ 
zna jąc  n i e k t ó r y m  t ow a ro m  n iemiecknn 
po  raz p ierwszy  zi ' ż k '  ce lne  w w y s o k o ­
ści ob ecnych  s tawek  konw ency jnych .  
Uk i twi en i a  ze s t rony n i em ieck i e j  p o l e ­
ga ją  natomiast na z a b e z p ie c z e n iu  p °  
k r y c ia  w d ro d z e  k o m p e n s a c ji  d la  w y ­
w o zu  p o ls k ic h  t ° w a r o w .  Jak w i d z i m y  
wiec. sam układ — - s tanow iący  zresztą, 
układ  czę śc iowy ,  nie obe jm u  jący całości  
o b r o t ó w  h a n d l o w y c h  po lsko  - niemiec,- 
k ich  —  jest oparty na zasadach kom p en  
sacy jnych  i ma b yć  r ea l i z ow an y  przez  
po lsk ie  t o w a r z y s tw o  kompensacy jne ,  o 
raz przez  n iem iecką  centra lę  d ew i z  i 
Hank Rzeszy.  W p ł y w y  z eksportu jednej  
i d ru g i e j  strony k i e r ow a n e  będą do  sp>; 
c j a lnych  kas k tó re  wy płacą  w z.ajemae 
należności .  '

\ a  p i e r w s / y  r zut  ok a  w i d a ć ,  ż e  za 
w a r t v  u k ł a d  n i e  w y c z e r p u j e  c a l o ś e i  p o i  
s k o  n i e m i e c k i c h  p r o b l e m ó w  h a n d l o ­
w y c h  ( W y w ó z  nasz. d o  \ i e i n i e c  w y n o s  i 
w  r  ub. 1R7.8 m i l j  zł., p r z y w ó z  za*-* 145,7 
m i l j .  zł . ) ,  an i  n i e  i d z i e  p o  linj.i n a s z y c h  
n a j ż y w o t n i e j s z y c h  ż y c z e ń .  Jest on spo  
w odow any  koniecznością chwili w s k u ­
tek  c a ł k o w i t e j  r e g l a m e n t a c j i  ha nd lu  z a ­
g r a n i c z n e g o  w  N i e m c z e c h  z n a n e j  p o d  
n a z w ą  . . n o w e g o  p l a m i  Sc h ac h ta

Plan ten w p r o w a d z i ł  c a łkow i tą  t a k ­
tyczną m on op o l i z a c ję  handlu zagrani  
ez nego  N iem iec .  U s tan ow iono  w Niem 
czecl i  o g ó ł e m  25 instytucY j  kon tro lnych,  
c z u w a ją c y c h  nad p r z y w o z e m  n i em iec ­
k im  i ustala ją c y c h  w  myś l  d y r i k t y w  
władz  c en tra lnych  g loba lną  wysokość  
p r z y w ó z  pos zc ze gó lny ch t o w a r ó w  w  o- 
kre.ślonych okresach czasu pi z y cz em  na 
le n  d ozw o lony  p r z y w ó z  w y d a w a n e  b ę ­

dą p ozw o l en ia  p r z y w o z o w e ,  będące  z a ­
ra zem  p o z w o l e n i a m i  na p r zyd z ia ł  d ew iz .  
Losy wszystk ich  innych należnośc i  eks 
por terów zag ran i c zn ych  za w y w ó z  ttoko 
1 1 jen y poza r a m a m i  ,, d o z w o l o n e g o  przy-  
w o z u "  pozosta ją  n ie p ewn e  N i e w i a d o m o  
czy.  k i ed y  i ile d ew i z  będą mog l i  o t r z y ­
mać ekspo r te rz y  wz.t inian za w w z i e z i o n e  
do Niemiec, towary7.

N o w y  układ zabezp iecz; !  w i ęc  wy­
w ó z  p e w n yc h  ilości naszych  podstawko­
w y c h  a r t y ku łów  w y w o z o w y c h  do N i e ­
miec,  oraz  zabezp iecza  p r z yd z ia ł  dew i z  
na ich zapłatę.  P o zo s taw ia  on jednak 
poza na w ia sem  całą resztę o b ro t ó w  lian 
d lowy eh po lsko  - n iemi eck ich  która  —  
prędze j  c z y  pó źn ie j  w ym agać  będzie  
uregulowania w drodze zasadniczego u 
kładu handlowo rozrachunkowego. Za 
warc i i  tak iego  układu w y m a g a  jednak 
p e w n e g o  czasu ze wzg lędu  na s p e c y f i c z ­
ny charakt er  naszych obrotów7 gospodar  
czycl i  z N i em c a m i  i stoseme dezyderaty  
k tó rych  u wzg lędn ien ia  •domagać się mu 
s imy od  s t rony n i em iecku j.

N ieza leżn ie  od wsze lk i ch  innych 
spraw za ła tw io ną  b yć  musi także  kw e-  
stja do ty c hc za so w y c h  wie rz y t e lnośc i  na­
szego ekspor tu  z a m ro ż on yc h  w  \ i e m -  
czech. W i e r z y t e ln o śc i  le idą w dz ies ią t ­
ki m i i jo n ów .  a n i ek tó re  ga ł ę z i e  naszej  
gospodark i ,  j ak  w  szczegó lnośc i  p r z e ­
mys ł  d r z e w n y , zos tały  p o z b a w io n e  w ten

sposób k ap i t a ł ów  o b r o t o w y c h  i zn a jd u ­
ją mc  w n a d z w y c z a j  t rudnein po ł ożen iu .

Ustalenie o gó ln e j  p łaszczyzny ,  na 
któ re j  d o k o n y w a n e  b ęd ą  ob ro ty  g o sp o ­
da rcze  po lsko  n iemieck ie ,  pos iada za 
sadmeze  z n a c z e n i t . Jak w y k a zu ją  sz cze­
g ó ł o w e  badania  b i lansu p ł a tn iczego  p o l ­
sko - n i em ieck i e go  z a m y k a  się on rok 
roczn ie  n ie dobo ram i  dla Po lsk i  w yno -  
sząeemi  np w  r. 1 'ki 1 —  5 mi l ' ,  z ł ,  w  r. 
1952 —  29 mil j .  zł., a w  r. ub. —  28 m i l  
zł. S a m e  ob ro t y  kap i t a ło we przyniosły 
w  r. ub. d e f i c y l  w w ysokose i  49 m i l j  .zł 
N a d w y ż k i  z tytułu w z a j e m n e g o  obrotu 
usług male ją  r ó w n ie ż  z roku na rok  . wy 
nosi ły w  r. ub. już  tylko  14 mi l j .  zł. W  
t ych w a ru n ka c h  je d yn ą  p o z y c ją  dod a t ­
nią ( ja k o lk w i ek  niedostateczną dla p o ­
kryc ia  n iedoboru płatnicze.go)  w obro  
tach gospodarc zych  z N i e m c a m i  b y ł y  w 
latach ostatnich obrot\ h an d lo w e

W o b e c  o gó ln y c h  ograni czeń w a lu to ­
wych,  w p r o w a d z o n y c h  w ostatnich c z a ­
sach w  N i e m c z e c h  i ob e jm u ją c y ch  za ­
r ó w n o  obroty- kap ita łowe; "  jak  i tow-a- 
rowc musimy dążyć do zrównoważenia  
płatniczego przez utrzymanie nadwyżek  
w  obrotach handlowych, w y s ta r c za j ą ­
cych  d la  p o k r y c i a  n iedoboru z tytułu ab 
ro lów kap i t a łowych .  Sądzić  należy7, że 
postu la ty  nasze  zna jdą  zrozumienie ,  
gdy ż  p o z y c j a  Po l sk i  w7 stosunku do  N i e ­
miec j « s t  specy f i c zna i w y m o g ą  specy ­
f i c znego  uregu lowan ia .  Dr. R. It.

Święto Zwierząt w Warszawie

m
■jM w m eam m

W  ul), nb-dzielę* w  d z ień  św. F ran c is zka  
z Ysyżu p a t ro n a  z v  ie rzą t  od by ta  się- po  rw  
•p ie rw szy  w W a r s z a w i e  u ro czys to ś i  b ł o g o l ła -
w ie ń s lw a  z w ie r z ą t .  1 ‘o  nabożeń stw u -  w  kośc ie le  
M a tk i  B o sk ie j  p r z y  ul. Ł a z i e n k o w s k i e j  ks. p r a ­

łat dr. H i lc h e n  w y g ł o s i ł  z  p o r t y k u  kośc ie ln eg o  
p r z e m ó w ie n ie  o k o l i c z n o ś c io w e  j ło c z em  d o k o n a ł  
po ś w ię c e n ia  l i c z n ie  z g r o m a d z o n y c h  p r z ed  k o ś ­
c io ło m  z w io r z ą ł  i p tac tw a .

N a  z d ję c iu  — • m o m en t  św ię c en ia  p tactwa .

Obniżka taryfy poczty 
lotniczej

Min. ń oc z t  . T e l e g r a f ó w  z d n ie m  1 p a ź d z i e r ­
n ik a  b. r. o b n i ż y ł o  w y d a t n i e  o p ła ty  za  l o tn i c z e  
p r z e s y łk i  p o c z to w e .

W  ob rceJe  k r a j o w y m  i z  W M. Gc i sk in i *  
o p ła ty  te o b ecn ie  w y n o s z ą  (cy try  w  n a w ia s a c h  
p o d a ją  o p ła U  d a w n e ) :  za k a r le  p o r z t o w ą  20 gr. 
m  Sr -,). l is t  do  !?0 gr. —  3ó gr. (+Ó g, .

W  o b ro c i e  z a g r a n ic z n y m ,  d o  A u ł t r j i .  ( zcct io  
( o w a c j i ,  I tu m u n j i  i W ę g i e r :  za k a r tę  p o c z t o w a  

i . i  g r  (4ó gr.)  Ust d o  20 gr 70 g r  ISO g r  ). D o  
ornych  k r a j ó w  e u ro p e jsk ich  iz w y ją t k i e m  Z. S. 
K. R. za  karlę- p o c z to w ą  łO  gr. *ł>0 g r  ), list  d o  
20 g r  80 gr. (90 d o  100 gr . ) .

1 'oczta l o ln ic za  p r z y jm o w a n a  jest  d o  D rzew o  
zu p r z e z  w s z y s tk i e  u r z ę d y  p o c z t o w e  na te.rr ior  
jum  ca łe j  R z e c zy p o s p o l i t e j .

Zapotrzebowanie 
na kiszone ogórki 

l kapusto
D o Lzby P r z e m y s ł o w o - H a n d lo w e j  W i l e ń s k i e j  

w [ i łynęta  o fe r ta  G em y g d a ń sk ie j  na w ięk s zą  
lośe ta d u n k o w  w a g o n o w y c h  o g ó r k ó w  k is zo n y c h  

i kapu sty .  A r t y k u ły  te p ó jd ą  nu dalszy r e e k sp o r t  
d o  A n g t j i  i F r a n c j i  (*-s)

Zebranie akcionarju- 
szów „Sowpoltcrgu" 

w Moskwie
W  ce lu  p r z e p r o w a d z e n ia  j . „N a rk o ra w a ip & z

ta r g ie m  “  os ta te cznych  pert  rak tacy  j w  s p r a w ie  
l i k w id a c j i  „ S o w p a l t a r g u  \ w  d n iu  9 b. m. w y ­
j e c h a ł  d o  M o s k w y  d y r e k t o r  „ P o i r a s t r *  p.. Hen 
ryk K a s p e row ic z .

K a p ita ł z a k ła d o w y  „S o -w p o lto rg u "  w y n o s i 
4.580 ty s ię c y  z ło ty ch , z  c z e g o  s tro n a  po lska* t. j. 
„Pc ilros** p o s ia d a  p o ło w ę , c z y l i  2.290 tys . zł.

W a ln e  z e b r a n ie  a kc jo n a r j iL s zó w  „S ow p o J to r -  
g u “  k t ó r e  o d b ę d z i e  się w  M o s k w ie  okireśli .su­
mę. j a k a  z o s ta n ie  w y p ła c o n a  s t r o n ie  po lsk ie j ,  
ty tu łem  z w r o t u  kap i ta łu  z a k ła d o w e g o  o r a z  ustali 
sp osób  da ls ze j  l i k w id a c j i  , , »SowpoJtorgu“ . N ie  
jest w y k lu c z o n e ,  ż e  l i k w id a c j ę  w a r s z a w s k i e g o  
.^Sowpoltorgu '"  o b e jm i e  . .P o l r o s " .  zaś l ik w id a c j ę  
. . .S ow p o l lo rgn ' ’ w  Mo.sk i r  —  ..\ a T  kom  u m iesz - 
torg“ .

Inwestycje emigrantów 
niemieckich w Holandji

tt/ąd h o le n d e rsk i  p r z e p r o w a d z a  o b e c n ie  :m 
k ic ię ,  m a ją cą  na  ce lu  u s la len i i  j a k i e  ga łęz i-  
p r o d u k r j i  p o w s ta ły  w  I f o f a n d j i  z  in i c j a t y w  - 
em ig r a c j i  n ie m ie ck ie j .  Jak się* o k a z u j e  z t e j  an 
k i e ły  p r z e d s i ę b io r s tw a  u tw o r z o n e  p r z e z  err e  
r a n tó w  / N ie m ie c  z a t ru d n i ły  o k o ło  Ó.OOO robo t  
n ik ó w .  -Poza s z e r e g ie m  fa b r y k  p r z e m y s łu  m e i „  
l e w e g o  i e l e k t r o t e c h n ic z n e g o  u ru ch o m  101.u t:ih 
r y k i  in s t ru m e n tó w  m e d yc zn yc h  o r a z  s jtec ja l  
n y r h  p r z y r z  i d ó w  m ie r n ic z y c h  k t ó r e  du>»d  w  
H o la n d j i  n ic  i.ę iniały. W  d z i e d z in i e  whśłi i em . ie  
iw a  u tw o r z o n o  f a b r y k i  t r y k o t a r z y  sztuezii- i- 
j e d w a b n y c h ,  t o w a r ó w  p o d s z e w k o w y c h  j'-dwa 
liiu do, s z y c ia  i f. d. .S zczegó ln ie  l i c z n ie  < m .g r a ­
c ja  nn-mii-oka r e p r e z e n to w a n a  jest w  d/ń-rtz ime 
k o n fe k c j i  i b ie l i zn y ,  k a pe lu s zy ,  p a n to f l i  i kra  
w a l ó w  W r e s z c i e  w s p o m n ie ć  n a le ż y  o  la h -y k a c h  
c h e m ic z n y c h  (k-o-smciyki, a i t y k u ł y  leczr . iczc  i 
te ch n ic zne j .  O s ta tn io  w  op a rc iu  o  k n p t ia b  i m i ­
g r a c j i  n i e m ie c k i e j  p o w s ta ło  k i l k a  fa b ry . .  ga lan -  
l e r j i  s k ó r za n e j  z a b a w ek  i s z tu c zn ych  k v ia t ó w
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APASZKA
P O W I E Ś Ć  

Przekład autoryzowany z angielskiego
Podszedł  ke lner  z i i iet iri jknioi ią bn l e lką  szampana 

Henryk  zobaczy wszy ,  że była to litra, p o d a w a n a  wszy 

s lk im kl ientom,  k tó r z y  nie zantayyial i  n iczego  spaejaT- 

itie. ka za ł  mu ją zabrać i podać  sjtis w in

Kiedy  nape łn iono  szklanki ,  Iyyonka wz ięła  j ego  

szklankę,  upiła z niej  i podała  1 1 1 1 1 .

B ę d z i e m y  pić  z jednej szkJanJti. ( I zy  wiesz co 

len z w y c z a j  znacz y  Wfc F ran c j i ?  To .  że kocham cię 

nad yyszyslko w swieeie.

śm ie l i  się i ża r towal i .  1 p łynę ła godz ina ,  l l en ryk  

nie zapomnia ł ,  z e/ein p rzyszed ł  do  lw onk i ,  lecz r a ­

dość  z j e j  yyjdtiku sppiiwiłn że  slrala w azonu  -Minga 

wydyynła mu się teraz mn ie j  doniosła,  niż pr zed  cIw 1 1 - 

dz iestu c z le r em a  godz in am i

\A końcu jednak zdecydoyynł  ię pr zys tąp i ć  do 

rzeczy.

—  Pamięhisz ,  gd y  by ł em  (u ostatni  raz przyszedł  

jakiś gość, s iedz ia ł  p r z y  lam lyn i  stol iku i popros i ł  cię 

<lo tańca?

iagm-ła brwi.

—  M ó w i ł  po  angielsku,  ale lo, zd a j e  się. by ł  F r a n ­

cuz. Brunet średniego  wzrostu .  Mówi łaś ,  że to lw ó j  

d a w n y  zna jom y .

Ach!  len! -—  pr/.ypomniaa sobie lw onka .  —  

Czyś go  gdz ie  ,potka ł?

Zadała  to p y t a n ie  tak szybko,  iż Henryk nabrał  

m om en ta ln ie  pewnośc i ,  że mus.ała coś v indzie.

Baw i ł  u m n ie  yy domu

W  A n g l j i ?

T a k  Mo ja  żona poznała go  tu na wyśc igach  i za 

p r o ,da.

Iwonka  o tw o r z y ł a  sze roko  oczy.  Po n t  L e  Hec nie 

m ia ł  zyyycza jn odw iedzać  ludzi  d la p rz y jemnośc i .  'Uo 

on zn ow u  z m a l o w a ł 9 Pow iedz ia ła  mu przecież ,  ze ten 

\ 1 1 gl ik b y ł  jej p r z y ja c ie l em  i żaby mu dał  pokó j .  C z y ż  

b y  się do  l ego nie zas tosowa ł?

T w a r z  m łod e j  kobie ty  zasępi ła się z łowróżbni e .  

Chociaż naw-.-t yy laknn w y p a d k u  nie zdradz i łaby7 go 

, przed  H en ryk i em  Miała si lne jmczuc ie  so l idarne j  l o ­

jalności  ze ś w ia le m  występku,  do k tó rego  n iegdyś  n a ­

leżała —  .iii- z yvłasiu j woli. Czekała,  co j eszcze  p o w i e  

i Ang l ik

P r zy j e ch a ł  do iijss Irzy dni temu i yyczoraj  w ie 

c zorem zn ikną ł  naglę, zos tawia  jąć sw ó j  bagaż .  Po  

j e go  zn iknięc iu z a u w a ż y ł em  b rak  c.ennego wazonu  > 

ch ińsk ie j  porce lany7.

—  P o rce l an a !  P o u l  L e  Beck  nie b y ł  a m a to r e m

porce lany  i j i okus i łhy się ra c z e j  o mt-sz , jnil , z pereł
—  Czy  to by ła droga  porce lana ?

- Bezcenna.  T a k i c h  r z ecz y  niema w  handlu. T e n  

wazon  by ł  o s za co w a n y  na jak ieś sto tysięc- funtów.

Iw o n k a  o tw o r z y ł a  szeroko  o c z y . Sto tys ięcy fur  

tow !  I leż to f r a n k ó w ?  For tuna!

—  Był  lo  n iesłychanie rzadki,  słynny okaz  po rc e ­

lany c i ągnął  Hen ryk .  —  O f i a r o w y w a n o  mi  za m e  

go  sto tysięcy luntóyy ale nie chc ia łem sprzeuawać.

Ą! skinęła g ł ow ą .  W  tak im  raz ie  Pont  Le  Beck 
y. iedzi  i ł  ce robił.

l l e n ry k  opov. i edz ia l  s z e z ego łow o  o przeb iegu kra 

dz ieży .  Iw on ka  słuchała w milczeniu,  za s tanaw ia ją c  

się nad sytuacją Pon t  L e  Beck lubi ł  takie sersacyj jne 

operac je.  P r z yp o m n ia ł a  sobie rozmoyyę  z mężem,  yy' 

tawern ie  po  d rug i e j  stronie ul i ry .  P o w i e d z i a ł  jej.  że 

on i P o n t  la  Bec ma ją  w  ręku grubą robole ,  i że jeżeli  

un się* ona uda. to y w j a d ę  do  Ameryk i.  W i ę c  to b y ł a  

laka r obo la !

Nied/iała zamyś lona,  z brodą wspartą na ręe t ,  

z norw7oyvpini zmars.-knini  yy kątach oczu.  -Czyż nie  

zagroz i ła  un obu, że j eże l i  w e jd ą  j e j  w  d rogę  lo ich 

pośle na W y s p ę  D jtibelską? A cóż. to było.  jnk nie we j -  

ście j e j  w  d rog ę?  P r ze c ie ż  yyiedzieli .  ten Angl ik by ł  j e j  

p r zy ja c i e lem  1 spłatal i  mu tak i ego  f ig la.  W idoczn ie  n ie  

zlękl i  się jej pogróżk i .  W id o c z n i e  się jej nic boją.

' f (D. c. n.
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Prs.ce Komisji Minister­
ialnej w Wilnie

Ba w ią ca  w  W i ln i e  kom is ja  minis ter -  
ja lna na czele  z. w ic em in is t r em  p . J a ­
s t rzębsk im odbyła  w c zo ra j  d łuższe nara 
d y  's sprawie  reo rgani zac  ji I l u  zp i e c z j ] -  
lii Społeczne j  w  W i ln ie .  Na konf erenc j i  
wmaw ia ne  b y ł y  spraw i  persone lu lekars 
k iego ,  służby i o dpow ie dn ic h  lokal i

Po za  tein korni! ja m m ide r ja in . i  zlu 
Strowała agen dy  l bezp iecza ln i  Spo łe cz ­
nej

Przed wyborami 
do Izby Przemysłowo- 

handlowej
W  zw ią zku  z u tw o r z en i em  b iur  wy -  

w i b o i T z y c h  w oh rrb i e  W i ln a  i w o j e ­
w ó dz tw  ob j ę t ych  działalności ; !  Iziłiy Prze  
xn> s łowo  - H a n d l o w e j  są obecnie  s p r a w ­
dzaj  v  l i , ty  w ybo reów  R ek lamac j e  mo-  
Ł>ą być  wnasza iu  do dnia dz isie jszego  
w łą c zn i e

I ' o tym termin ie  żadne rek lamac j i  
uw zg lę d n ione  nie łtędą.

Z azn aczyć  należą iz p r a w o  w y b ó r  
cz.e ma każdy  kupiec,  klór\ w y k u p i ł  p a ­
ten/ i pos iada o by w a I c ls tw o  polskie.

10 łede K.O.P.
W, g ran ic znych  mias ieczkac l i  wo j e  w 

wi leńsk i ego  i n o w o g r ó d z k i e g o  w najbhż  
szą  niecizieję to zn 14 ib. m.  odbędą się 
uroczystośc i  w zw ią zku  z 10 leciein K O. 
P  W  Dziśnie. Lużkach.  W i l e j c e ,  Duksz 
tacii. .Sw ięciuiiach. W o ło ż y n i e .  łw ieńcu  
Rubie żew ic zac l t  S lo łpcaeh i t. d. -odbę­
dą -się tuocz ys l e  nabożeństw a p r z y  udzia 
ł© w ładz  pańsl  w ow ych, samor ządow  ych 
i K '  1* następnie dc l i l ady  i żołniersk ie  
obiady.  f*«J> oibiedzi nastąji ią z a w ó d )  
spor towe.  wyśc ig i  konne, przedstaw ien ia ,  
r e w j i .  odczyty  a k a d c m je  i rairly.

.Społeczeństwo m m j f e h  miast i m ia -  
s feczek  w- dniu tym o i i a ru je  dla o d d z i a ­
łów'  K O P .  sk romne upominki .

B ił p a łką  ciężarna
by wywołać nienormalne rozwiązanie

W Ę G I E L p ie rw  «ł z o r z ę d n y  
G ó rn o e lą tk .  konc, 
„P ro g res" poh-c.

■M. D E U l L
W ILNO , ul. Jag ie llo ń ska  3, te le fo n  8-11
W la > n i .  b o c z n i c a ;  ul K i j o w s k a  8 , t e l .  9 9 9

Na wystawę 
przeciwlotniczo - gazową 

w Katowicach
Staros ta  G ro d z k i  W|ilt-nski p o d a j ę  d o  o g ó l ­

ne j  \yijidoin >ś-c-i .po łr i-z i- i is tw*, że  w  zw ią zk u  
-z w Yst. iwa  p rzec iw  lo tn icz io -g i izowa w  K a to w i  
cac l i  W ileński O k le p  '\ ojes\-rtzk i t e l P I *  p i w  
udz ia ]  b iu ra  p o d r ó ż ,  . .O rb is "  -o rgan izu je  w y  
■ciei/kę z V> dna.

l ’ lx i j t*k lowan> jest wy .a id  z W i ln a  o g. KI 
w dniu  II \ r k., p r z y ja z d  d o  Ka to  w ie  okuto  
g  i m i z 112 w dn. 12 \  r. b. w y ja z d  z K a t o w ic  
o k o ł o  godz .  16 w dn. 14.X r. b.. [n iw ró t  d o  V\ khaa 
o k o ł o  godz .  10 w ilu. ta.N r. b.

K o sz ta  p r z e ja zd u  p o s z c z e g ó ln y c h  u czes tn i ­
k ó w  w y c ie c zk i  7, W i ln a  do  K a tow i, ;  ,j spoąvro- 
te in s\ r iz  7 ka r ta m i  ni z e s h ik  l wa  w  w v s l a v i c  
b ędą  w y n o s i ł y  25 zł. 80 gr. i>d -osoby.

iksoby  Ż)-Gząee z w ie d z i e  w y s ta w ę  w in n e  za 
r e j e s t r o w a ć  sic w  O b w o d z i e  M ie jsk im  I O P P  
t l i  Ż e l i g o w s k ie g o  1 d o  godz .  14 ilnni 10.X, wp ła- 
.eaja i  j ed n o c ze śn ie  p£> -a  zł. 80 gr

l i iu ro  p o d r ó ż y  „ O r b i s "  p o d a  dok ładn a  g o ­
d z in ę  o d ja z d u  po i iągi i  z W i l n a  o r a z  prze.śb- z a ­
in t e r e s o w a n y m  karty u c zes tn ic tw a  v w \ s ta w ie  
N o c le g i  w  K a to w ic a c h  z o r g a n i z u je  K a to w ic k ie  
B iu r o  ,.Orł>i-s“  za m o ż l iw o  n a jn iż s zą  op ła tą

W y s t a w a  z o r g a n i z o w a n a  ..staraniem O kręgu  
Jsląskies, L G P P  jest p ie rw szą  tego  r o d z a ju  im- 
prezą  w  Po lsce .

N a  w .s tawu- w y s ta w io n e  będą ) ek .sponaK o- 
ł i e j in u ja e e  w szech d r -on n ie  za g a d n ie n ie  „ b r o m  
p  r z e  • i w I o 1,1 ,e z o- g az o w  ej  l . i e rne j ,  sprzęt o-lmm 
- y .  Bmrdzo c . e k „ w „ -  z a p o w ia d a  się 'w y s t a w i  

a jnos. z-ugo sp rzę tu  p r z e c iw g a z o w e g o ,  spec ja ł 
y d i  u rzą dzeń  o d ra ż a ją c y , -h  ; d e z v n lek , . v jn y eh .

d z ia !  s a m la im , i - ra to w i , ic z y .  sp oso b y  m a s k o w a ­
n i a  lob jektósy p r z e m y s ł o w y c h  oraz  ‘ poszczę-gó l- 
nych  b u d y n k ó w ,  spec ja ln i-  w y ł ą c z n ik i  e l e k t r y c z ­
ne  .s y r en y  a larm -owe „ r a z  .stacje r iw l jowe V ról 
k-ofali: we.

W y s ł a w  a p o u cza  p o g lą d o w o ,  w- j a k i  sposób 
un czy z o r g a n i z o w a ć  s a m o o b ro n ę  na  w yp ad ek  
a ta k u  g a z o w e g o .

a żd y  o b y w a t e l  d o ln / e  z r o z u m ia n y m  in-i 
res ie  w ła s n y m  w in ien  z o b a c z y ć  w ys taw ę .

Giełda zbożowo - towarowa 
i Iniarska w WMnie

M a s ło  z a  1 kg. w- zł. (H u rt ) .  W y b o r o w e  2.70: 
S t o ł o w e  2.50; S o lo n e  2.00. (D eta l )  W y i t .o ro w e

* ł  s t o ł o w e  2.HO: w ik m e  2.80.
-Sery 2ą \ w /J. i l lu r t )  N o w o g r ó d z k i  2.20- 

b o c h ie k i  2.— •; I i t ew sk i  1.70. (Deta l i  Nowogród/, 
łśi 2.60; I.eell ic.ki 2.10; 1 i t ew sk i  2.— .

•łaja: za  60 szt. Nr . 1 —  5.10; "N*r. 2 —  4 50;
Nr . 3 _  ,1.90. z a 11 »zt. Nr. 1 —  0.10 N r  2 —
0.00 N r S —  0 .00.
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Ł a ła  w ie ś  ła>ż.a lówce o k o ło  P ik ie l is z e k  m ó 
w ita  o  ten i, ż c  Jan (lin ic w ie z . u d a ją c  n a rzeczu  
i ii-go ItiK/alji N o ru  s/e\\ ir/ o  \, in  śc ią g n ie  na  nią 
n icsz.ezęśeic. Hyt Ih >v  icm  c z ło w ie k ie m  zn an ym  
z c zęs ty ch  k o m p ro m is ó w  z c l; ką. P o t r a f i ł  j e d ­
nak ro z k o c h a ć  w  so b ie  m łod ą  d z ie w c z y n ę , o b ie  
c a l o ż e n ić  się, le c z  z e  ślu b  m z w le k a ł, a ły m cza  
sen, f ig u ra  I tn za lj i  zd ra d za ła  ju ż  p rzed  sąsiada  
m i. że  z b l iż e n ie  d w o jg a  m ło d ych  p o su n ę ło  się 
b a rd z o  d a lek o . D z ie w c z y n a  p o n a g la n a  p r z e z  są ­
s ia d k i za c zę ła  n a ta rczy  w ie  u p o m in a ć  s ię  o  wy

zn a c ze n ie  term in u  ślubu , ( j in ie w ie z  szu ka ł w y ­
krętów

O n e gd a j sp i tk a li s ię w  po lu , d z ie w - z y n a  po 
n n w ila  sw e  ża le . W ó w c z a s  ( i i i i i iu ,  n-z z a c za i n- 
k la d a ć  n a rzeczon a , m atk ę  sw e g o  d z ie c k a , laską . 
Itit ją  do  u tra ty  p rz y to m n o ś c i. N ic  b y ło  w p o b li-  
żu n ik o g o , ktoby m ógt ,.o ji z u lk a "  p o w s trz ym a ć . 
I „ d o b i ł "  do pi ż ą d a n e go  rezu lta tu , n a s tęp n ego  
dn ia  c ię żk o  Obara I to za lja  p o w iła  m a r tw e  d z ie c ­
ko.

Sp ra w ą  z a ją ł s ię p ro k u ra to r . (e ).

Deprawowała małoletnich
W c z o r a j  p r z y  u lic y  T y z e n lia u z o w s k ie j  z o ­

sta ła  a re s z to w a n a  p rz e z  f i iu k c jo n a r ji is z y  p id ie ji  
ś le d c ze j 19 -letn ia  k e ln e rk a  jed n .-j z  in ie jseo - 
w ye li res lliu ra cy  j. pod  za rzu tem  d e p ra w o w a n ia  
m u to lc tiiie li e lito p có w .

P r z e d  k ilk u  d n ia m i za m ies zk a ły  w  są s ie d z ­
tw ie  z e  w sp o m n ian ą  k e ln e rk ą  p. O le s zk ie w ie z  
sp os trze g ł, ż e  13 -lrtn i syn  je g o  zd ra d za  o b ja w y  
ja k !  jś  d z iw n e j atu je g o  w iek u  c h o ro b y . Z an ie  
pc k o jo n y  z a p ro w a d z ił  syn a  d o  lek arzu , k tó ry

sk on sta tow  a ł ż e  ch ło p ie c  za ra żo n y  jes t w ■nery - 
• e zn ie .

C h ło p ic e  w z ię ty  na s p y tk i o p o w ie d z ia ł ,  że  pe 
w n e g o  razu  lć iln e rk a  z  p o b lis k ie j r e s ta u ra c ji 
z w a b iła  gn dn sw ego  p o k o ju  i sUłi n ita  g o  sto 
s in iku  p łc io w eg o .

Z a c h o d z i pr/ą p u szczen ie , ż e  za tr zy m a n a , k tó  
i-a p i/ .tstann d o  szp ita la  S a w ic z  m a na s w o je in  
k o n c ie  w ię c e j p ed ob n egu  ro d za ju  w yę zym iY ..

Z  zazdrości
Kwas azotowy narzędziem porachunków

W c z o ra j n go d z in a ch  w ie c z o rn y c h  na u lic y  
A n lo k t  Isk ie j w p o b liżu  pnsi-sji nr. JH m ia ł m ie j ­
sce n a s tęp u ją cy  w y p a d e k :

T ło  w ra e a ja e c j d o  dom u  w  to w a r z y s tw ie  zna  
jom egn  M ieh a la  Ż y tk ie w ie z a , 19 -letn ie j K a z ie -  
in iry  B rćrw k ów n y, p o d b ie g ła  n a g le  ja k a ś  n ie ­
w ias ta  i ch lu sn ę ła  j e j  w ‘ w a rz  ż rą cy m  p łyn em , 
pu czem  s zy b k o  r zu c iła  s ię  dn u c iec zk i.

B ró w k ó w n a  z  o k r z y k ie m : b a lu jc ie , u pad la  
uu ch od n ik . B row -k ow n ę n ie zw ło c zn ie  p r z e w ie ­

z io n o  d o ro żk ą  d o  k l in ik i c h iru rg ic z n e j I Nit 
J ed n oc ześn ie  o  w yp a d k u  p o w ia d o m io n o  6 k o ­
m isa r ia t  1’ . 1’ .

P o l ic ja  s tw ie rd z iła  im ię  n a p a s tn ic zk i. O k a ­
za ła  s ię  n ia  n ie ja k a  M on ika  S z y m a n o w ic z o w a . 
z »m . przy u l Krd*- w sk ie j f>. stw  ie rd zo n o , żc 
napadu  na B ró w k ń w iu  d o k o n a ła  ona  na  tle  
za zd rośc i.

S zym a n ów  ic zo w ą  za trzy m a n o . (c )

Trujkąt małżeński
W c z o ra j »  g o d z in a ch  w ic c zo rn yc h , p rzy  ul. 

S a w ic z , m ia ła  m ie js c e  a w a n tu ra , p o w s ta ła  na 
t le  zd ra d y  m a łże ń sk ie j.

P. W e ro n ik a  W o łe r ik ie w ic z o w a . zam . p rzy  
ul. 1 ila i-cck ic  j .22. p o d e jr z e w  a jąc m ęża  i zd rad ę  
ś le d z iła  go . ( id y  u sta liła , ż ?  w szed ł 0 11 d o  m iesz 
k a n ia  p e w n e j z n a jo m e j n iew ia s ty , r ó w n ie ż  tum 
w ta rgn ę ła . K o ch a n k a  jtd n u k  n ie  sp es zy ła  s ię  
na w id o k  w k ra e z a ja e e j m a łżo n k i. O d w ro tn ie , 
o d rn zu  p rz y b ra ła  p o s ta w ę  w e jo w n ir z a  i zan im  
W oh  d k ie w ie z o w a  z d a ży la  p rz-ed s ięw z iać  ja k ie ­

k o lw ie k  k r o k i za c zep n e , p o rw a ła  za  ż e la zn e  
w ia d r o  i 7, c a łe j s ity  c isn ę ła  liicm  w  g ło w ę  kon - 
t, n r, 111 ki.

I1’. W s -to d k ic w ie zo w a  la ta  ob la ta  s ię  k rw ią . 
K r z y k i je j  zw a b iły  są s ia d ó w  oraz, p o lic ja n ta . 
W o ło d k ie w ic z o w i?  p r z e w ie z io n o  do  a m b u la to r  
jum  p o g o to w a o ia  ra tu n k o w eg o .

W e ło d k ie w  ie z  z  z im n ą  krw  ią p r z y p a tr y w a ł 
s ię  za jśc iu , n ie  a n g iiżu ja e  s ię p o  ża d n e j stro  
n ie . . (e ).

Krwawa watka 
o śwląte drzewa

G ru p a  w ło ś c ia n  z e  w s i G u b ien ka  i  zaśc ian ka  
G ry .s zyn ow o  g in . z a le s k ie j  b e zp ra w n ie  w k ro c z y  
ła  d o  lasu  P u iilin y  IC aszłow c j i w y c ię ła  '*?<> sosen , 
P o d c z a s  ła d o w a n ia  d rz e w a  na w o z y  p r z y b y li  
le ś n icy , k tó r z y  u s iło w a li d r z e w o  o d e b ra ć , lecz  
w ło ś c ia n ie  p o e z j i  s ta w ia ć  o p ó r .

P o d c z a s  s ta rc ia  jed en  z  w ło ś c ia n , n ie ja k i Sa- 
m u le w ie z , u d e rzy ł s ie k ie ry  le śn ik a  K o w a ls k ie g o , 
ra n ią c  g o  w g ło w ę . Z a a la rm o w a n i p a ro b c y  m a ­
ją tk o w i p r z y b y li z  p o m o cą  i d r z e w o  zab ra li, 
p r z y m  z a tr z y m a li 4 w ło śc ia n  i S a m u le w ie ża , 
k tó ry c h  o d d a n o  W' ręce  p o lic ji .

Samobóistwo staruszki
W  T ro k a c h  p o p e łn iła  sa m o b ó js tw o  64-f tiiiu  

A . / a iid n iu n o w a . Z n a le z io n o  ja w  m ieszk an iu  
z o z n a k a m i za tru c ia . D osp cra tk ę  p r z e w ie z io n o  
n iezw  to czn ie  d o  szp ita la  jm w  n ito w ego , g d z ie  
w k ró tc e  zm a r ła

Z u o d m a n o w a  p o p e łn iła  s a m o b ó js tw o  w  p rzed  
d z ień  w y ja z d u  d o  P a le s ty n y , g d z ie  p o s ia d a  
d z ie e i. ( ,o  b y ło  p o w o d em  di sp e ra e k ie g o  k roku  
n ie  z o s ta ło  n a ra z ie  u sta lon e . (e ).

Postrzelali sią 
kłusownicy

P o d cza s  p o lo w a n ia  u rz ą d z o n e g o  w  la sa ch  Mi 
C ilia łew sk ie li, gm . k u d e lsk ie j p r z e z  trzech  k łu ­
s o w n ik ó w  z d a r z y ł  s ię  n ie s z c z ę ś liw y  w yp a d ek . 
P o d c z a s  s trza łu  d o  z w ie r z y n y  n ie ja k i N a k ie w ie z  
p o s t r z e l i !  K o w a le w ic z a  Jana  w  o k o lic ę  s zy i. 
I ta iin c go  s k ie r o w a n o  <lo s zp ita la .

Okradli reemigranta 
z Ameryki

R e e m ig ra n to w i T a d e u s zo w i Ł u k a s z e w ic z o w i, 
m ieszk iińeow -i ch u to ru  Ł o d a e is z k i gm . ja n o w ­
s k ie j w  n r c y  z  6 na  7 b. in . z  m ies zk a n ia  sk ra ­
d z io n o  4567 d o la r ó w  a m e ryk a ń sk ic h  i k ilk a  bry­
la n to w y c h  p ie rś c io n k ó w , w a r to ś c i .70(16 d o la ­
ró w .

J a k o  p o d e jr z a n i o  k ra d z ie ż  z a t r z y m a n i z o ­
s ta li w  dn iu  w c z o ra js z y m  S ta n is ła w  W e ro n k o . 
B a z y li S zypott i K a z im ie r z  J a n o w ie z . (e )

Zaliczenia kolejowe
k lo r e  w p ły n ę ły  d o  Kasy Towarowej stacji 

W i l n o  dn ia  9 p a ź d z i e rn ik a :

557102. 270. 981 55K152, 292, S¥X 570. 417, 
418, 475, 7-54, 777, 86C>, 860, 87 1, 875, 881. 808,
007, 042, 057, 072, 081, 085, 000, 550005, 007
025, 056, 042. 05 4 055. 059.. 006, 070. 080. 086.
102. 114. 1 i 4 120, 122, 125, 150 150.

1 )0  S P R Z K D A N i A :  Pctwóz  so lid, ro l i  (n iedu ży  
n iu żr  b y ć  d o r u ż k ą k  u p r zą ż  ang. na 1 kon ia

i s z o rk o w i i  na 2 k on ie .
O g lą d a ć : W iilno , ul. W aknuska ltf 111. 11.

Działalność Funduszu 
Pracy

\ a  podsl«aw ie  o t r z y m a n y c h  p r z e z  F un du sz  

P r a c y  sp ra w o z d a ń ,  r o b o l y  i?nweslycyjnc* p row a -  

ł l z o n e  p r z y  p o m o c y  b i l a n s o w e j  Funduszu  P ra cy  

w  o k re s ie  k w ie c i e ń — •czerw iec 1 (.K'l4 r. o b j ę ły  ltk' 

ren ca łe j  Po lsk i :  b u d o w a n o  d ro g i ,  m o s t y  i „ko­

le je , p r z e p r o w a d z a n o  m e l j o r a c j e ,  r e g u la c ję  rzek. 

e l e k t r y f ik a c j ę ,  p r z y g o t o w y w a n o  t e r en y  b u d o w ­

lane. w y k o n y w a n o  in w e s ty c j e  n r ie jsk ie  i w ie l e  

innych  prac. O g ó łe m  p r z e p ra c o w a n o  .‘1.270.007 

d n ió w e k  r o b o c z y c h .

O c h o tn ic z o  d r u ż y n y  r o b o c z e  p r z e p ra c o w a ły  

80.175 robo tn i 'ko - t ln iów ok ,  .razem w ię c  da n e  u 

z y s k a n e  na  p o d s ta w ie  o t r z y m a n y c h  s p ra w o z d a ń  

w y k a z u ją ,  ż e  w  tym  ok re s ie  p r z e p r a c o w a n e  z o ­

sta ło  .‘1.359.182 r o h o tn ik o -d n ió w e k .  F z u p e łn ia ją e  

te d a n e  le o r e ty c z n e m  o ld ic z e n io m  za t ru d n ien ia  

na  r o b o ta c h  p u b l ic zn yc h  (o ra z  za t ru d n ien ia  b e z ­

p o ś r e d n ie g o  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h ) ,  z  k tó ­

rych  s p r a w o z d a ń  je s zc ze  n i e  nades łano, c y rą  ok. 

1.102. /GO p r z y j ą ć  na le ży ,  że  z a t ru d n ie n ie  na r o ­

bo tach  p r o w a d z o n y c h  p r z y  p o m o c y  f in a n s o w e j  

b unduszu P r a c y  w  o k re s i e  k w ie c i e ń — -czerw iec  

1934 r. —  w y n io s ł o  ok. 4.521.942 robo tn ik o -  

dn iów e k .  Kosz t  r o b o c i z n y  w y n ió s ł  o k o ło  zł.
15.076.000.

Syngafon
N io d a w n o  zos ta i  z a d e m o n s t r o w a n y  vn- I-ran- 

c j i  nową- o r y g in a ln y  w yn a la z e k ,  a la rm u ją cy  a 
u tom a tą c zn ie  p o l i c ję  w  w ą p a d k u  w ła m a n ia  z ł o ­
dz ie i  do m ieszkan ia .

W s z y s tk i e  d r zw i  i ok na  mię.szkatiia łączą się 
z  s y n g a lo n e m ,  k t ó r y  pdtpjczżtaą jest z a p a ra tem  
te le fon ic znym . N a  o tw ie r a n ie  d r z w i  zwyJcłYm 
kl iR zum , lub te- na o tw ie r a n ie  ok ien  z w e w n ą t r z  
—  apara t  n ie  reagu je .  Z a l e d w ie  —  natomiast 
w iam\’ w ni'7;,jmH'znu tam ać d r A v i  a lbo  u ż y j e  w y  
t rychu ,  a lb o  też o t w ie r a  o k n o  z. z e w n ą t r z ,  sy- 
n g a io n  zacząna  dz ia łać. W  ko.ini.sarjacie te le fon  
d z w o n i  g w a ł t o w n ie ,  a -gdy d y ż u ru ją c y  b ie rze  
do  rąk s ln c l iaw k ę  —  .słyszy w y r a ź n y  g łos :  ,,W 
m ieszkan iu  z n a jd u ją  się z łod z ie je .  N atychm ias t  
proszę  p r z y je ch a ć  pod a d resem  . A u tom at ,  
u k ry ty  w  s yn ga fou ie  po w ta r za  -to zdan ie  10 Wi­
zy, Z łodzie je., Tuulomiast zn a jd u ją cy  s i  w  mii 
szknniu. n ie  p o d e j r z e w a ją  nawe t  o d z ia łan iu  .1 
paratu. S y n g a h m  pos iada  j e s z c z e  jed n ą  p o ż y ­
teczną  w łaś i iw-ość :  w  ra z ie  potrzebą- w  ten sam 
sposób w y w o ł u j e  straż o g n iow ą .  R eag u je  011 bo- 
yyiern iH  1 podoie .s icn ie  s ię  temijreralurą- \> m b  
szkaniu , .a au tom at ,  p o b je z o n y  ze strażą ogn io  
w ą, p o w ta r za :  W m ieszkan iu  w ebiu-bł p o ­
żar.. ."

S y n g a fo n  został już zaa| )ro l )ow any prze:/ w !a  
dze  francusk ie .  O becn ie  r o zp oc zę to  p ra ce  na  yvy 
l o b e m  yyiętk-szej i lośc i  tak ich  aparatóyy. ,S

Nowa faza osobliwej 
sprawy

CzyU-lnic-y prz yp am ina j ; j  soliie zapow 
n-e list o t w a r t y  p. Hul ew ic za ,  za in ieszczo  
tty w N r  2()i( . .Kurje-ra" z du. 2 b. 1 1 1 . P  
H u le w ic z  z a p ro p o n o w a ł  w n im p. M a c ­
k ie w ic zo w i ,  nac ze lnem u r edak to row i  
„ S ł o w a "  Sąd oby wat e lsk i  dla ro zs t rz yg  
ti iycia całokształtu sprawy,  pows ta łe j  na 
tle kam pan j i  jtra.sowej, wjzglęątej  pr zed  
ki lku mies iącami  prze z  len dziennik  prz e  
c tw ko  W i l eńsk ie m u  Związków, i  L i t e r a ­
tów, Ra dz ie  M i leńsktch Zrzeszeń Ar tys l .  

<oraz p r z e c iw k o  ]). t lu le w ic zo w i ,  W toku 
tej ka m p an j i  j toszczególne  f r a g m e n t  j e j  
o p a t ł y  sit. o  sąd h onoro w y ,  inne z n ó w  
trat iły do Sądu Kor onnego .

W y r o k  Sądu l loi ioroyy-cgo z dn. 26 
ul), m. \y sjtrayyie p o m ię d z y  p. Htaktwi- 
czem,  a j). Dang lem.  yy sp ó łp racow n ik le m  
.,Słoyva ' pozbayy ia jący  tego osl t i tniego 
zcioinctóci I t ono row e j  (o czem jtodal iś- 
nty yy .K u r j e r z e "  z 2ń ttb. 1 1 1 .). stał się 
ppyy-odem n o w e j  *  unpan j i  prasoyyej  w  
„Si towie ",  tym ra zem  przeeiyyko temu 
yyyrokow i skieroycanej .  I en zgo ła  vry- 
j ą f k o w y  obró l  sprttyyy uezyni ł  ją  tem 
b ardz i e j  głośną r ó w n ie ż  w  innycl t  mia  
slach l>olśki, że i pr zedtem juz stalli się 
ona yy syvoim ca łokszta łc ie sprawą pu 
I iLczną. dotyczą-c.ą ł iardzo  cha ra k t e r y ­
s t ycznych zjayyisk yyi lenskiego życ ia spo 
łecznego.

Ge lem s p ro s ł ow am a  n iek tó ry ch szcze 
g o l ó w  sp ra wy  p. Dang la  vr in ter j i re lac j i  
,..Słoy\a ' i j iaru p ism zam ie js cow ych ,  o- 
g los i l  yy . .K u r je r z e "  z du. 8 hm. Zarząd  
Z w ią zk u  Li leratóyy w W i l n i e  znane  c zy  
I elit ik 0 1 1 1  osyyiadcz.enie.

Obecn ie  im amy  do  zano to wan ia  dyva 
n ow e  fakty Mianoyy.cie p. M a ck ie w ic z  
w e  w c z o r a j s z y m  numerze  . .S łowa"  oś- 
yy iadcza :  1) iż godz i  się na Sąd Obyyyałel  
ski (z ar tykułu r edakc j i  w  p o p r z e d n im  
n umerze  ..Słoyya" zd aw a ło  się wyn ikać ,  
że  z goda ta nie  nastąpi ) .  2) iż składa do 
Sądu K o ro n n eg o  skargę z arł. 255 K. K 
p r z e c i w k o  I rz em z pośród 4-cłt osób po d 
p isanych  p od  os w iadczen iem Za rządu  

Z w ią z k a  U  tero łów.  dopt tłrując się w  tem 
ośw iadczen iu  . .przekręcenia tekstu d o ­
k u m e n tu "  (t. zn. w y r o k u  SątTu ł l o n o r n -  
yyegok Jak się doyy iadu jemy  Zarząd Z w 
I . i t e ra lów ł iardzo  chętnie  skorzysta  z tej  
tno-żliwości ud o w o dn ie n ia  istotnej  treści 
j) o ■\v y ż s z e g o d ok u m  en t u .

Czy złezyłeś ofiarę na 
pcv)odzian ?

Z N A L A Z i A K !
P U D E R
PRZYLEGAJĄCY

p o m im o  w ia t r u ,  s ło ń  
ca lu b  d e s z c z u , u p r a ­
w ia n ia  s p o r t ó w  lu t: 
ta ń c a  — o ra z  n a d a ją ­
cy  s k ó r z e  n ie o p is a n e  
p i ę k n o  i t w ie ż o U .
N ie m a  ju ż  b ły s z c z ą ­
c e g o  n o s a  i p o ły s k u ­
ją c y c h ,  z g r z a n y c h  
t w a r z y .  3.000.003 k o ­
b i e t — g w ia z d y  s c e n y  
i e k r a n u ,  z n a n e  p ię ­
k n o ś c i,  p ię k n e  k o b ie ­
t y  w s z y s tk ic h  k r a jó w  
łw ia t a  — u ż y w a j ą  
z n a k o m i te g o  p a ry s  
k ie g o  P u d ru  T o k a  
lo n  n a  P ia n c e  
K r e m o w e j.  ^

Spróbuj PudruTokaion 
a niqdij me uzipesz 
tuz żadnego mneqo 

pudru
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Dz i ś :  F ra nc i s z ka  Bor g .  W  

Jutro: P l a c y d y  i Z e n a i d y  P . P .

W s c h ó d  s ł ońc a  —  g o d z .  5 m. 39 

Z a c h ó d  s ł ońc a  —  g o d z .  4 m. 33

S p o s tr z e ż e n ia  Zak ładu  M o teoro lu g ji U. S. b 

w W iln ie  z dnia 9/X —  1934 roku.

C iśn ie n ie  767 
IC.ni |m t . śrr it ii  - t  1 I 

Tcs iłpar. na j-w. +  IM 
T e m p e r ,  nnjn. -|- 11 
C p a d y  4 m m .
W lintr  —  po łdn .-w sch
T e n d e n c ja  lu ironi.  —  spadek
U w a g i  —  ran o  deszcz ,  jx> po łu dn iu  pogoda .

—  P r z e p o n  iea n ia  p o g o d y  w e d łu g  PI.M-a.
W z r o s t  z a c l i im i r z e n i i  a ż  d o  des/ezów ,  pocz i iw -  
s z y  o d  zach odu  kra ju .  R a n o  m ie js ca m i m gły . 
T e in  pe.ra tura I r ®  w ięk s zy c h  zm ian . N a jp ie rw  
s łab e  w ia t r y  z k ie ru n k ów  p o łu d n io w y c h ,  po tem  
n m ia irk ow an e  zachodn ie .

DYŻURY APTEK.
D z iś  w  n o c y  d y żu ru j ; )  nas tęp u jące  aptek i  
A u g u s to w s k ie g o  —  ul. M ic k i e w i c z a  N r  10. 

J u rk o w s k ie j  i R o m o c k ie g o  ul. W ilcń.ska 8 , 
R o d o w i c z a  —  (tel. H>,.31ł, l-rn ti i U ■ aa —  ul N ie 
m ie c k a  N r .  23, R o s tk o w s k ie g o  —  ul. K a lw a -  
CYjska N r .  31. W y s o c k i e g o  —  ul. W i e l k a  Nr .  3, 
o r a z  w s z y s tk ie  na p r z ed m ieśc ia ch ,  p r 6'Cż ‘sni- 
p is zek

KOŚCIELNA
l  r o e zy s to śe  w  k<..ściele sw. M icha ła .  W e

c z w a r t e k  I I  p a ź d z ie r n ik a  . w  , kośe.. św M icha ła  
p r z e p a d a  ( ro e zys to śe  M a c ie r z y ń s tw a  N. M a r j i  

P a n n y .
S o b ó r  K ie sk i  w r. 431, p o tę p ia ją c  he re z  ję Ne 

s to r ju s/a ,  'w y zn a ł  i p o w a g i ]  sw o ja  s tw ie r d z i ł  że 
w  C hrys tus ie  sa d w ie  n a tu ry  Boska i ludzka , 
p o łą c z o n e  h y p o s ta ty c z n ie  w  jed ne j  o s o b ie  Mo 
sk ic j .  Stąd M a r ja  w inna  b v a  z w a n a  p r z e z  w s z y ­
s tk ich  n ie t y lk o  r o d z ic ie lk ą  e z tow ie k a  Chrystusa, 
le c z  B o g a ro d z ic ą  c z y l i  Theotoco .s. S nb or  tedy 
s tw ie r d z i ł  b o sk ie  M a c ie r z y ń s tw o  M a r j i  D z iew icy ,  
k t ó r a  m a  jes zc ze  inne  za d a n ie  w sto , l inku  do 
nas .  jest b o w i e m  m atk ą  naszą, ja k  to Chrystus  
o g ło s i ł  z k r z y ża ,  g d y  w  o s o b ie  .lana A posto ła  
całą  lu dzkość  od d a ł  pod Jej czuła, o p ie k ę  O to  
A la lk a  Iwo,ja.

o k a z j i  Jub i leuszu  lóOO-leeia Sob oru  E f e ­
sk iego  w  r. 19.31 O jc i e c  'w .  P ius  \ t  w  E u cyk l i -  
ee  1 ux v c r ita t is  z dnia  25 g ru d n ia  1931 r. usta­
n a w ia  U ro c zys to ś ć  M a c i e r z jń s lw a  N. M. P.. 
przeji itsująe o s o b n e  n a b o ż e ń s tw o  l i tu rg ic z n e  na 
d z ień  11 p a ź d z ie r n ik a .  Z r o z p o r z ą d ze n ia  .1. 
A rc y b isk u p a  M e t r o p o l i t y  W i l e ń s k i e g o  u r o c z y ­
stość la  b ędz ie  p o  raz  p ie irwszy o b c h o d zo n a  w  
kośc ie le  św. M ich a ia  w  W i l n i e ,  g d z ie  c u d o w n y  
o b ra z  M a tk i  B o sk ie j  !s w lę ton i i c t r i l sk ie j  z d z i e ­
c ią tk iem  Jezus na ręku n a j l e p i e j  s y m b o l i zu je  
•lej M a c ie r z y  list w o  z a r ó w n o  w stosunku do 
C hrys tusa  j a k  i do  nas.

P e r z ą d ik  n a b ożeń s tw u : W e  łroś fę  10 jiaż- 
d z i e n i ik a  o g o d z  0 niesząKiry.

\V'r c z w a r t e k  11 p a ź d z ie r n ik a  o  godz .  7 p ry  
m ar ja ,  o g o d z  9 W o t y w a ,  o  g o d z  10 m. .30 Su 
m a  z k azan iem , o godz .  (i ( 1M| N ie s z p o r y  z  kazn 
nieni.

OSOKlSI v
D y re k to r  B anku  P< IskJsgn |i. E i iz ch jus z  

W a n l c j n  p o w r ó c i ł  z u r lopu  i z. dn iem  0 o. m. 
o l i ja ł  u r z ę d o w a n ie

MIEJSK\
—  B ile ty  w stępu  nn p o s ied ze n ie  R a d y  M ie j­

s k ie j  w dn iu  11 p a ź d z ie rn ik a  r. h. godz .  20 w  
loka lu  I zb y  P r z e m y s ł o w o - H a n d lo w e j  ■ będą 
w y d  iw a n e  d z is ia j  od  godz.. 11 d o  12 j ł f z e z  W y d z  
O g ó ln y  Z a rząd u  M ie j s k i e g o  j p o k ó j  Nr. 17).

—  N ew y  regu la m in  o liru d  R ady M ie js k ie j.  
O n egd a  j w i e c z o n  in w  loka lu  Z a r ząd u  m ie js k ie  
go  pod  p r z iw o d n i e lw e n i  p r e z y d e n t a  m ias ta  di 
M a le s z e w s k ie go  od b y to  s ię  p o s ie d ze n ie  p o w o ł a ­
ne j przez, n o w ą  R a d ę  M ie jsk ą  k o m is j i  R e g u la ­
m in o w e j .  K o m is ja  la m ia ła  za za d a n ie  o p r a c o ­
w an ie  r e g u lam in u  ob ra d  d la  p le n a rn yc h  p o s i e ­
d zeń  Rady .  Na  po s ied ze n iu  r eg u lam in  aoslat  c 
p r a c o w a n y  w  .n a jd ro b n le js z y rh  szczegó łach .

—  .M agistrat r o z p o c zą ł ju ż  p ra ce  budż.etnwe 
Na słćulek p o lece n ia  p re zyd en ta  mia.sla p ó s z r z e  
g ó ln e  w y d z ia ł y  Z a r z ą d u  m ie j s k i e g o  p r z y s tą p i ły  
do  p r a c  l iad  o p r a c o w y w a n i e m  n o w e g o  p r e l im i ­
narza  Im dżet-owego m iasta  na r o k  1934 .30,

M a g is t ra l  w y lk n ą ł  s o b i e ' z a  cel .k on s lru ow a-  
n ie  n o w e g o  lu idżetu  do  s tyczn ia .  P r z e d  1 k w ie t ­
nia ro l .u  p r z y s z łe g o  n o w y  budżet  zo.slauie u 
cli w a lon y .

—  M a so w e  p ed u n ia  o  św ia d ec tw a  u bós lw a-
l ) o  w y d z ia łu  op iek i  sp o łe c zn e j  Z.arządu m ie j ­
sk iego  n a p ły w a ją  w n ic n o t c w a n e j  i lości podan ia  
z p r o d ią  o  w y d a n ie  św ia d e c tw  u bóstwa. T a k

naprz .  w  c iągu  dn ia  w c z o r a j s z e g o  c ń ż o n o  tego  
r odza ju  podań  p rz es z ło  100.

N i jpu kaźn i i1 jszv p ro c e n l  p e l e n to w  stanow ią  
studenci,  k t ó r z y  w  ; w ią z k o  z r o z p o c z y n a ją c y m  
się r o k ie m  a k a d e m ic k im  u b iega ją  się u w ła dz  
u n iw e rsy te ck ich  o  o d ro c z en ie ,  w z g l ę d n ie  całk i 
w i te  z w o ln i e n i e  od  op ła t  u n iw e rsy te ck ich

R e g u l a c j a  ul. S a p i e ży ń sk i e j .  M ag is t ra t  roz  
irocząt r ob o ty  n a d  r e g u la c ją  ul. S a p ie żyń s k ie j  
na A n lok o lu  U l ica  ta o t r z y m a  n o w ą  je z d n ię  i 
ch odn ik i .  P o d o b n e  i ro lm ty  na ul, sw P io t ra  i 
1’ awta  d o b ie g a ją  już. konen.

—  Robot y  p r z y  l m d o v  ie s k w e r u  na p i aeu św.  
1‘ io tru  i Mawia.  Jak ju ż  w  s w o im  czaisie d o n o ­
s i l iśm y  v. /w iązk i !  z  u re g u lo w a n ie m  (łl. Tad . 
Kośe iu sak i  m ag is tra t  p o s ta n o w i ł  p lac  p rz ed  k o ś ­
c io łem  św. P io t r a  i Pa w h i  ran i ien ie  na skw er .  
W  z w ią z k u  z  tein m ie s z c zą cy  się tani rynek  zo 
stał p r z e n ie s io n y  do  m n o g o  punktu mia.sla.

PRASOWA
S p r a w a  , ,V i luiaus Byto jus*a ‘\ S ą d  O k r ę g o ­

w y  o i i ę gd a j  ro izważa ł w praw ę  m ie j s c o w e g o  pisma 
l i I r w s k ie g o  „ Y i ln i i i s  Ryloju.s** (.) k w ie tn ia  J>. r. 
Sąd  g r o d z k i  skaza ł  r ed ak to ra  o d p o w ie d z ia ln e g o  
.1. N a w ik a s a  na g r z y w n ę  w  w y s o k o ś c i  500 zł. i 
5 t y g o d n ie  a resz tu  za z a m ies z c z e n ie  a r tyku łu
p. t. j i .  to.  < r  w  r. u r n .

O b e c n ie  sąd -ok ręg ow y  z a t w ie r d z i ł  w y r o k  są 
(iu g r o d z k ie g o ,  o b c ią ż a ją c  p is m o  o p ła ta m i  są- 
d o w e in i  w  k w o c ie  110 zł. i z a w ie s z a ją c  w y k o n a  
n ie  aresztu  na p r z e c ią g  d w ó c h  lat.

Red. N a\ ikas  z a p o w ie d z ia ł  a p e la c j ę  d o  Sądu 
N a jw y ż s z e g o  w  W a r s z a w ie .  (a*

Z UNIWERSYTETU
—  Iiuiugursieju ri ku a k a d e m i c k i ; g o  l!K>4-55

w la n iw e rsy le c ie  S le ian a  B a to r e g o  o d b ę d z i e  się 
w  c z w a r t e k  11 li. m.

O godz .  11 -e j  M sza  św. w  K o ś c ie le  św. Jana, 
o d p r a w io n a  p r z e z  .1 K. A rc y b isk u p a  M e tr o p o l i t ę  
R o m u a ld a  J a łb r/ y k o w s k io g o .  p o  n a b o ż e ń s tw ie  o  
gndz. 12-ej In augu rac ja  w  Auli  k o lu m n o w e j ,  
na k tórą  z łożą  się s p r a w o z d a n ie  l. M. R e k to ra  
P r ó b  dr, W i t o l d a  S ta n ie w ic z a  z d z ia ła lnośc i  
Tu i  w e rsy  tet u w  roku  u b ie g łym  i w y k ła d  in a u ­
g u r a c y jn y  j). t. S tud ja  r o ln i c z e  w  d a w n y m  Fn i 
w e r s y l e c i e  W i l e ń s k im ,  w y g ł o s o z n y  p r z e z  J. M. 
R e k to ra  dra  W i t o ld a  S ta n iew ic z a  o ra z  im m a try  
k o la c ja  p r z ed s ta w ic ie l i  m ło d z i e ż y  w szys tk ich  
w y d z ia łó w .  W s t ę p  do  Au l i  K o lu m n o w e j  t y lk o  za 
zap ro s zen ia m i .

Z E  Z W I Ą Z K Ó W  I S T O W A R Z Y S Z E Ń *
—  I tz is io fs za  Ś ro d a  L i t e r a c k a  o  „ Z w y c i ę s t ­

w ie  / o ł j id z ia fc\ na jnaw.sze j po w ie ś c i  W a n d y  D o  
bnczews-kiej, z a p o w ia d a  się b a r d z o  c ie k a w ie .  
Zw . łut. w p r o w a d z a  n ó w y  t yp  „ Ś r ó d “ , po św ię -  
c o i iy ch  n o w o ś c io m  w y d a w n ic z y m ,  a z a g a jo n y c h  
a u to r e to ra łem .  P o c z ą te k  już o  godz .  19.45.

■■I ■ ■  ■ ■   ̂ S B M

T e a tr  \ m u z / k *
—  T E A T R  M L Z Y C Z N Y  „ I J T . M A N  P r z ed  

»• la  w io n ie  p r o p a g a n d o w e  o p e r e tk i  ..Orłów*** W y  
stępy  J a n in y  K u lc z y c k ie j .  N a jw i ę k s z y  sukces 
sezonu, p o w s ze c h n ie  lubian-a o p e re tk a  „ O r ł ó w 4* 
g ra n a  b ę d z i e  dz iś  p o  raz .‘b - t y  po  ee i iaeh  pro- 
p a g a u d o w y c h .  Na c z e l e  ś w ie tn ie  z g r a n e g o  z e ­
społu  Jan ina  K u lc z y c k a  i K a z im ie r z  D em łK iw -  
ski.

Ju tro  7. p o w o d u  p r ó b y  g e n e r a ln e j  z  o p e r e t ­
ki A b r a h a m a  ..Rai w  S a v o y ‘’ —— p r z e d s ta w ie n ie  
z a w ie s zon e .

^l r » c z y s t e  o t w a r c i e  sezonu  z im o w e g o  w 
. d m t n i * . AA p ią tek  tea tr  „ I m l n i a “  w  s za c ie  o d ­
św ię tn e j  o t w o r z y  sw e  p o d w o je .  a b v  prz<dsta  
w i f  pu b l ic zn ośc i  w i l e ń s k ie j  o s ta tn ie  d z ie ł o  A b ra  
I iam a  o j i e re tk ę  ,,Ral w  S u v o v <ł, k tó ra  za g ra n icą ,  
a os ta tn io  w  AA a r.szaw ie w zb u d z i ła  jKiw.szecłiny 
en tu z ja zm  AÂ  fiurtrze n a s zy m  „B a l  w  S a v o y “  
■w prow ad za ją :  kapebn. M, ^Kochanowski i r e ż y ­
ser M. I )mn-osła w sk i .  AA' ro łac l i  g ł ó w n y  eh w y ­
stąp ią :  K u lc z y ck a .  ITa lm irska, L a so w sk a .  Dom - 
bow .ski. S z czaw iu sk i .  T a t r z a ń s k i  o r a z  D o m o s ła w  
ski. P o m y s ło w e  tańce  i e w o lu c jo  z iwtziałbn» 
M a r t o w n y  i (ae.sieti^kiego. AA y  sta w  a c a łk o w i c i e  
n ow a

—  T L A T I ł  M IE J S K I  P O H L  L A N K A .  -  D z iś  
w  środ ę  dn ia  10 b. ni. o  godz .  8-e j  wieer,. p o  ee- 
nacb z n iż o n y c h  o t łe gn m a  zos tan ie  w  T e a t r z e  
nu P o h u la n c e  doskon a ła  k o m e d ja  Yotp iuss*
..Z w y c ię ż y ł e m  k r yzy.s“ .

• Ju tro ,  w  c z w a r t e k  dn ia  11 b. mi. o  g o d z .  
vv „ Z w y c i ę ż y b a n  k r y z y s ' .

—  S ta ły  T e a t r  O b b i z d r w *  gra  dz iś  10 b. 
m . '\ v  A A ó ło żyn ie  —  ciesząc, d ę  c o ra z  wjęk.szmrr 
p o w o d z e n ie m ,  w sp ó łc z e s n ą  sz tukę w 3-gIi ak 
lach  X. D ru c k ie j  „ Z a m k n ię t e  drzwi**. Jutro. I I  
hm. f e a t r  O i i j a z d o s y y  gra  w L i d z i e  l

—  A r t u r  Rubii iszt !ęjn i Vda Sar i  w Sali Kor. 
s e r w a to r ju m .  \\'e c z w a r te k  I I  p a ź d z ie rn ik a  o  
godz .  8.50 o d b ę d z i e  się j e d y n y  r e c i ta l  f o r t e p j a  
n o w y  A r tu ra  Ru b in sz te jna .  AA' p r o g r a m ie  Bach 
B m o n i .  Schum an, Chop in, Pou lenc .  Dcdmssy. 
Bela B ar tok ,  AlacęjewTski. L isz t ,  R o v e L  AAT s o b o  
tę 15 p a źd z ie rn ik a  o godz .  8.50 o d b ę d z i e  się j e ­
d y n y  k o n ce r t  ś w ia t o w e j  .sławy ś p ie w a c zk i  Ady, 
Sari. Po zos ta łe  b i l e ty  d o  n a b y c ia  w  sk lep ie  m u ­
z y c z n y m  „ F i l h a r m o n j a 1 AAdełka 8 .

Na w ileńskim  bruku
ZA  U IN  I l ;c ,l K k f :z  l ! (  >b < h n k m  t.

IX* p-cilicji w p ły n ą ł  111 'b lu n ęh  M iir j i  Orzpclnyw 
s k ic j zaii i.  p r z y  zau łku  M u rarsku n  13 u z a g in i e  
ciu  je j  m ęża  A lek san d ra ,  który  7 b. ni. w ys ze d ł  
z  d o m u  w  p o s z u k iw a n iu  p r a c  i do  d n ia  d z is ie j  
S7-t*i*(5 n ie  p o w r ó c i ł .  ( c |.

B

OGNISKO I D Z I Ś  sow ieck ie
a r c y d z i e ł o  f i l m o w e
os ta tn i ch c z a s ó w  _

W  r o l ach  g ł ó w n y c h  n * i w y h b n i e j s i  ar tvśc i  s c - n  m o s k i e w s k i c h  I. P f e W C O W  i W .  S a f r O n O W  
N A U  “ R O G R A M : D O D « T K I  O Ź W l t K O W t  P o c z .  s e a n s ó w  c o d r i e n n i e  o  g odz .  4 p. p.

O rły  na u w ięzi (Mat

CA9 INOI N ieo d w o ła ln ie  ostatn i d z ień . DOUGLAS FAIRBANKS
s z y m

f i lmie W 80 minut naokoło świata
o b r a z  z dżung l i  p. t. K o b ic ta -T arzan *

2r ;,S5 Tyerys-morderca

w n a m ó w *  
o r az  o r y g i ­
na lny  dzw.

J U T R O  n i e b y w a ł a  pre mi e r a l  F e n o m e n a l n a  j n i e z w y k ł y  
N a j w i ę k s z a  sensac ja  w d z i e d r i n i e  f i l m o w e j ,  któ- 
Tą n i gdy  d o tą d  nie w idz i ano .

f *  I I  | Na żi,cLnfe publirzn. tylko dziś! — PC CENACH 
 —  PROPAGANDOWYCH — TANICH polski fiim p t.

Czy Lucyna to dziew czyna
J U T R O  P R E r tJ E R A I P  o raz p i e r w s z y  B orys K arlo ff J l T» K  H T U
i Bela Lugosl w f i lmi e g r o z y  i n i e sa mo  wi tosc i  J f  ̂  m m  ■ I m  I

HELIOS |Dzis !  C z o ł o w y  f i lm 
prod .  s o w ie rk ie j

1934 roku p t. Car szaleniec (̂ r

K O N K U R S

A r t y ś c i  M o s k i e w s k i e g o  T e a t r u  A r t y s t y c z n e g o  OrkieBirm L e n i n g r a d r k i e g o  T e a t r u  P a ń s t w o w e g o
K o m p .  m uz  Sergjusz P ro k o fje w . N A D  P R O G R A M :  ATRAKCJE. P o c z .  o  g .  4. ost.  *. 10.15

Teatr-Kino REffJA| uZ°cd 15*r Wlelltlpodwónypro*ramr IRKA PULKII■ j d o w c i p n i e j s z a  k o m e d j a  sezonu p.t.- *  W V
W  rol i  gł,  Anna O ndra. ź )  S z t a n d a r o w y  f i lm po l sk i  HANKA (Oczy

C Z a m e )  W  rol i  g ł ó w n e j  in*  Ben i t a  i t ra g i cz n i e  z ma r ły  Z b i g n i e w  S t a n i e w i c z  C h ó r  rosy j ski  
k o z a k ó w  S e m j o n o w a  z utubien w y k o n a w c z y n i ą  r o m a n s ó w  c y g a ńs k i c h  O l g a  k a m l ń s K a  na c z e l e  

Ż y w i o ł o w e  tańce  i p i eśni  c yg ańsk i e .  T a j g i  s yb er y j sk i e .  Seanse :  4, 6 , 8 » 10 w i e c z .

D y r ek t o r  P a ń s t w o w e g o  Szp i t a l a  P s y c h i a t r y c z n e g o  w  W i l ­
nie og ła sz a  konkurs na s t a n ow i sk o  g o s p o d y n i  i kuchar ki  w o d ­
d z i a l e  szp i ta l a  w K o j r an a ch .

Od gospodyni w y m a g a n i  jest:  g r u n t o w n a  z n a j o m o ś ć  p r o ­
w a d z e n i a  kuchni  i r ac h u nk o w o ś c i  kuch enne j ,  o ra z  s po r zą dz an i a  
za pa só w.

Od ku charki w y m a g a n a  jest  g r unt o wna  z n a j o m o ś ć  g o t o ­
wania.

P o d a n i a  w r a z  z ż y c i o r y s e m  i o d p i sa m i  ś w i a d e c t w  na l eż y  
k i e r o w a ć  do  k anc e l a r j i  S z p i t a l a  w  W i l n i e  d o  dn,  14-go p a ź d z i e r ­
nika 1934 roku.

D Y R E K T O R  
Prof .  Dr. K a k s y m iija n  Rose

O gło sze n ie  p rzetargu
D y r e k c j a  O k r ę g o w a  K o l e i  P a ń s t w o w y c h  w  W i l n i e  o g l a . z a  

p r z e t ar g  p u b l i c z n y  ia d z i e r ż a w ę  r es t . u r a c y ]  k o l e j o w y c h  na sta 
c j ach L a n d w a r ó w  . T ur m o n t ,  b u f e t ó w  k o l e j o w y c h  na  s tac jach:  
Brasri.ny. B e r e z a  Kar tuska .  Bud s ł aw,  D o m s n o w o ,  K a m i e n n a  No-" 

| w a ,  N u k a s z e w i c z e ,  N o w o w i l e j k a .  N a r e w k a ,  R ó ż a n k a ,  Ol l r i enik i  
i S o k ó ł k a ,  f r y z i e m i  na stacj i  N o w o  W i l e j k a  z t e r m i n e m  o b i ę c i a  
15 l i s t opada  1934 r.t o r az  bufe tu na stacj i  l gna l i no  z  t e r mi ne m 
O Dj ę c i a  I s t yc z nia  1933 roku

T e r m i n  skradania  o f e r t  u p ł y w a  31 p a ź d z i e r n ik a  1934 roku 
o  g o d z .  12-ej. S z c z e g ó ł o w e  warunki  p o d a n e  są w  o g ło sz eń . ac h  
w y w i e s z o n y c h  nr w y m i e n i o i  / ch  s t ac j ach i w  g m a c h u  D y r e kc j i

D yrekc ja  O kręg o w a Kolei P ań s tw , w W iln ie

D O K T Ó R

J  f l i i i t m i K - J s r m l M i
O rd y n a to r  .szp ita la S a n ic t

c h o r o b y  skórne ,  
w e n e r y c z n e  kob iec e ,  

u l W ile ń s k a  34, te l. 18— et. 
P r z y j m u j e  o<l godz .  ó— 7 w.

L eK a rz -b em ysta

S Z R Y P (]
ul. D o m i n i k a ń s k a  11 —  I 

P r z y j m u j e  o d  10 — 2 i 4— 7

c y
D o któ r M ed ycyn y

m b l e r

« K O W A L S K I H A >

&
G Ł O t V YSo j a c h

A.KOWALSKI,was(Iawa

Rolniczel praktyki
p o s z uk u j e  student  U n i w e r s y t e t u  
P o z n a ń s k i e g o ,  W i e l k o p o l a n i n  z 
r ocz ną  p r a k t y k ą — na jchę tn i e j  w  
W i ł  e ń s z cz yź n ie .  O f e r ty ;  P o zn s ń ,  
g e n  ^ r ą d z y ń a k i e g o  12, m. 10

Przedstawicieli
i ag en tó w  b ranży  l ak i e r n i c ze j  
po sz uk uj e  f abryka .  P o w a ż n i  re- 
f l ekt *  nci  z e c h c ą  z ł o ż y ć  z g ł o ­
szenia  p o d  . E m a ł j e "  do admin  

- Ku r j ^r a  Wil<*ńrki^* g o “

u ż y w a n ą ,  o k az y j n  e ku pi my  n i e ­
d rog o ,  lub w y n a j m i e m y .  W i a -  
d o m o * ć :  W i l n o ,  W .  P o h u l a n ka

9, m. 11, lub t r l e f o n  20-64

Kanalizacja, Wodo­
ciąg, Ogrzewanie

J SPOKOJNY
D y p l .  I nżyn i er  

W i l n o .  St rasruna 10, t e l .15-40

Sprzedaje s\ą
sKhp  spiJŻ- i rle r,żarski
w  ś r ódmieśc i u,  z w y r o b i o n ą  
k b j e n t e l ą  A d r e s  w  r ed ak c j i

C h o r o b y  skór ne ,  w e n e r y c z n e  
i m o e z o p ł c i o w e  M ickiew icza  12 

r óg  T atarskie j ,  t e l e f o n  15-64, 
pr z y j mu je  o d  9— 2 i o d  5— 7 1/«>

Studentka
1-go roku p r a w a  p o s z u k u j e  p o ­
sady,  zna f rancuski ,  rosy j ski ,  
ł ac i nę ,  f o r t ep ian ,  p i san i e  na 
m as zy ni e .  Z g ł o s z e n i a  do  A d m i -  
nissracj i  . K u r j e r *  W i l e ń s k i e g o "  

aub wH a b n a “

ZGUBIONĄ k s i ą ż ec zk ę  w o j s k o ­
w ą .  w y d a n ą  p r z e z  P.  K .  U.  w  
W i l  nie na i mię  A d a m a  B o r k o w ­

s k i eg o  —  u n i e w aż n i a  się

N a  w i e ś  
na j chę t n i e j  na p r o b o s t w o

poszukuje posad>
o s o b a  w  ś r e dn i m w i e k u  g o s p o ­
d yn i  z g o t o w a n i e m .  Ł a s k a w e
o f e r ty  ul. Ż y d o w s k a  10 m. 25 

dla  g o s p o d y n i

FRANCUSKIE!
M ł o d a  p ar y ża n ka  u dz ie l a  lekc.yj 
f r ancusk i ego .  U c z y  d z i e c i  i d o ­
r os ł yc h  —  d o s k o n a ł y  akcent  
Ł g ł o s z e n ! * :  ul. W i e l k a  10. m, 1, 
od  g o d z i n y  8 — 10 i od  16— 20 

u na uc zy c i e lk i  I ranc us k i ego

P A N N A
mł od a ,  z do l na ,  u c z c i w a  i p r a ­
c o w i t a  —  p oszukuje  pracy
w  cha ra kt e r z e  s k l e p o w e j ,  do  
ml eczar ni ,  kaw i ar n i ,  e w .  j akie j -  
bą d ź  inne j  na p r z y c h o d z ą c ą ,  
Ł a s k a w e  o f e r ty  k i e r o w a ć  do  
A d m i n i s t ra c j i  p o d  „Janina W,**

B. NAUCZYCIEL G1MN
u dz ie la  l e k c j e  i k o r e p e t y c j ę  w 
z a k re s ie  8 k las  g im n a z ju m  zr 
w s z y s tk ich  p i z e d iu l o t ó w  Spec 
ja ln o ś ć  m a te m a ty k a ,  f i z y k a  
ję z .  po lsk i .  Ł a s k a w e  z g łoszen ia  
do  a dm in is t ra c j i  „ K u r j .  W i l  

po d  b. nauczyc ie l .

AKUSZERKA

M . B rze zin a
p r z y jm u je  b ez  p rze rw y  

p rzep row adz iła  się 
Zw ierzyn iec , T o m a s z a  Zanw.

na le w o  U ed y m in o w sk ą  
ni. G ro d zk a  27.

A K U S Z E R K A

M arii Laknarowa
p r z y jm u je  od  9 d c  7 w iece , 

p r z e p ro w a d z iła  s ię na 
ul. J. Jasińskiego 5— 20

ró g  O fia r n e j (o b o k  S>)du|.

A K U S Z E R K A

S m ia ło w s k a
p r z e p ro w a d z iła  się 

na ul. O r z e s z k o w e j a— 17 
( r ó g  M ic k ie w ic za ) 

tam że  ga b in e t  kosm etycznym  
usuw a z m a rs z c z k i, b r o d a w k i, 

k u r za jk i i w ą g ry

PLAC
do  sp r ze d a n ia  na  P o ś p ie s z c e  
p r z y  ul. P ię k n e j  9. D o w .  się w  
.tdni. „ K u r j .  W i l . “  od  10— 3
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